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"Potem rzekł do nich [Jezus]: To są moje słowa,
które mówiłem do was, będąc jeszcze z wami,
że się musi spełnić wszystko, co jest napisane
o  mnie  w  zakonie  Mojżesza  i  u  proroków
                   i w Psalmach". Łuk. 24:44




       PSALM 1
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Szczęśliwym się zaiste mąż takowy czuje,


Który według bezbożnych rad nie postępuje,
Ani stoi na drodze, gdzie chodzą grzesznicy,


Ani też na szyderców nie siedzi stolicy,
Ale w Pańskim zakonie jest kochanie jego;


W dzień i w nocy studiuje treść zakonu tego.
I będzie on podobny drzewu przepięknemu,


Nad strumieniem ożywczym wód zasadzonemu,
Które owoc wydaje w swej właściwej porze


I którego liść nigdy uwiędnąć nie może.
A cokolwiek on zacznie, to, z całą pewnością,


Zakończone zostanie z wszelką pomyślnością.
Nie tak jest z bezbożnymi – sprawa ich jest znana,


Albowiem są jak plewa wiatrem wymiatana.
Przeto się nie ostoją w sądzie bezbożnicy,


Ni w radzie sprawiedliwych bezecni grzesznicy.
Albowiem zna Pan drogę sprawiedliwych, ale


Droga grzesznych zaginie – trwać nie będzie stale,
                                      PSALM 2
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Czemuż to się tak poganie niesforni buntują,                            Dz.Ap. 4:25


A narody wsze podstępnie zamysły wciąż knują?
Przemożni królowie ziemi bezczelnie powstają,


A książęta się pospołu z nimi naradzają
Przeciw Panu oraz przeciw Chrystusowi Jego,


Mówiąc takie oto słowa w pysze serca swego:
"Więzy ich porozrywajmy – jedno miejmy zdanie


I zrzućmy ich pęta z siebie – precz z ich panowaniem!"
Lecz Ten, który mieszka w niebie, który wszystko widzi,


Naśmiewa się z ich wysiłków – Pan z nich wszystkich szydzi.
A potem przemówi do nich, nie bez gniewliwości,


I przerazi ich ogromnie w swej zapalczywości:
"Ja ustanowiłem króla na Syjonie mego;


Króla na mej górze świętej" – oto wyrok Jego:
Sam Pan to powiedział do mnie, czego świadom byłem:


"Synem jesteś moim, bowiem dzisiaj Cię zrodziłem.
Żądaj ode Mnie, a dam Ci narody w dziedzictwo


I na własność krańce ziemi – Twoje jest to wszystko.
Rządzić je żelazną laską będzie Tobie dane


I roztłuczesz je jak kruche naczynia gliniane!"
Teraz tedy, o królowie ziemi zrozumiejcie!


Wszyscy też sędziowie ziemi nauczyć się chciejcie!
I w bojaźni Panu służcie – Nim też się radujcie,

A hołdując Mu ze drżeniem, Syna pocałujcie,
Aby się nie potrzebował na was gniewać srodze


I abyście nie musieli poginąć na drodze,
Bo wnet gniewem się zapala na tych, co w złem trwają.


Błogosławieni są wszyscy, którzy Mu ufają.
                                                    PSALM 3
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Psalm Dawida. Gdy uciekał przed synem swoim Absalomem. 2 Sam. 15:13-17
O Panie, jak wielu na mnie już powstało,


Jak się już przeciwko mnie wielu zebrało!
A wszyscy o duszy mojej rozprawiają;


"Nie ma już ratunku dla niego" – mawiają.
Lecz Tyś jest, o Panie, mą tarczą i chwałą;


Ty podźwignąć możesz mą głowę omdlałą.
Wołałem swym głosem do Pana mojego –


Wysłuchał mnie z góry – z przybytku świętego.
Zasnąłem spokojnie i się obudziłem,


Bowiem Pan mnie wspiera, co sam już stwierdziłem.
Nie zlęknę się kroci ludu mi wrogiego,


Który się zasadził na mnie bezbronnego.
Powstańże, o Panie, ratuj mnie w potrzebie,


Bo któż mnie, o Boże, wybawi prócz Ciebie?
Ty wrogów mych wszystkich w szczękę uderzyłeś;


Ty ludzi bezbożnych zęby wykruszyłeś...
U Pana zbawienie jest i me zwycięstwo,


Niech zstąpi na lud Twój Twe błogosławieństwo!
PSALM 4  
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Przewodnikowi chóru, z grą na strunach. Psalm Dawida.
Gdy wołam, słysz mnie w swej dobrotliwości,


O Boże wielki, ma sprawiedliwości!
Oswobodź, proszę, mnie z mego strapienia,


Trudnego wielce do przezwyciężenia...
Okaż nade mną swoje zmiłowanie


I racz wysłuchać modlitwę mą, Panie!
Synowie ludzcy, jak się sprawujecie?


Dokądże chwałę moją lżyć będziecie?
Czemu się stale w marności kochacie


Oraz do kłamstwa wciąż się uciekacie?
Wiedzcie, że Pan sam wyróżnia takiego,


Kto Mu jest wierny, ale nie innego.
Pan takich słyszy – w potrzebie ocali,


Kiedy do Niego będą się zwracali.
   Drzyjcie w swych sercach i grzechów nie czyńcie,


Myślcie na łożach swych i zamilknijcie!

W sprawiedliwości ofiary składajcie


I Panu Bogu jedynie ufajcie !

"Któż da nam szczęście?" – to wielu pytanie.


Zwróć ku nam światło twarzy swojej, Panie!

Więcej radości dałeś mi, o Boże,


Niż zbóż i wina obfitość dać może.

Spokojnie do snu kładę się nocnego


I snem zasypiam człowieka prawego.

Bowiem Ty jeden, o Panie, bezsprzecznie,


Czynisz, że mogę spoczywać bezpiecznie.





     PSALM   5
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Przewodnikowi chóru z grą na fletach. Psalm Dawida
Usłysz błagalne moje słowa, Panie,


I racz się, proszę, przejąć mym wzdychaniem.
Racz zważać na głos błagania smutnego,


Panie i Boże zbawienia mojego.

Albowiem prośbę zanoszę do Ciebie,


Który pomocy udzielasz w potrzebie

Panie, od rana z wołaniem nie zwlekam;


Rano do Ciebie zwracam się i czekam...
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Zaprawdę, Bogiem nie jesteś, o Panie,



Który by w złości miał upodobanie.
Bowiem nie może zły przebywać z Tobą,



Albowiem gardzisz takiego osobą.
Źli żyć nie będą przed oczyma Twymi,


Bowiem Ty gardzisz złości czyniącymi,
A zgubę ludziom kłamliwym gotujesz.


Do krwawych – zdradnych, odrazę Pan czuje.
Ale ja, dzięki łask Twych obfitości,


Do domu Twego przyjść mam dość śmiałości

I na kolana paść w przybytku Twoim,


W lęku przed Tobą, Panem Bogiem moim.

Prowadź, o Panie, mnie w sprawiedliwości,


Przez wzgląd na moich wrogów pełnych złości

Prostuj przede mną, Panie, drogę Twoją,


Tak tego pragnę, o ziść prośbę moją!
Albowiem w ustach ich nie ma szczerości;


Serce ich pełne zaś jest przewrotności.

Gardło, otwartym grobem uczynili,


Język, pochlebstwem zdradnym wygładzili.

Ukarz ich, Boże, bez ulitowania,


Niechaj upadną przez własne knowania.

Dla licznych zbrodni, które popełnili,


Odtrąć ich, bo się Tobie sprzeciwili!
Ale niech wszyscy wielką radość mają,


Ci, co do Ciebie wciąż się uciekają.

Niechaj radują – niech cieszą się wiecznie,


Bo Twa opieka działa wciąż skutecznie.

Spraw, by się w Tobie ci wciąż radowali,


Co sławne imię Twe umiłowali.

Ty błogosławisz człowieka prawego;


Łaską, jak tarczą, osłaniasz takiego.





       PSALM 6
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Przewodnikowi chóru, z grą na strunach, na oktawę.

Psalm Dawida.
Nie karć mnie, o Panie, w popędliwości


I nie karz mnie w swojej zapalczywości!

Okażże nade mną swe zmiłowanie,


Albowiem tak słaby jestem, o Panie!
Raczże mnie uzdrowić z dolegliwości,


Albowiem strwożyły się moje kości.
Ma dusza się bardzo strwożyła wreszcie,


A Ty, o mój Panie – dokądże jeszcze?...
Zważ na mnie, o Panie, zbaw duszę moją;


Wspomóżże mnie, pomny na łaskę swoją!
Kto wspomni na Ciebie, gdy żyć przestaje,


Któżże Ci w szeolu chwały oddaje?
Zmęczonym ja wielce moim wzdychaniem;


Opływa na każdą noc me posłanie,
A rzewne łzy moje łoże zraszają,


Gdyż moje strapienia końca nie mają...
Od utrapień oko moje zmętniało;


Z powodu mych wrogów się zestarzało...
Odstąpcie ode mnie wszyscy złośliwi,


Bo Pan już usłyszał głos mój płaczliwy.
Nakłonił do błagań mych uszy swoje


I raczył już przyjąć modlitwy moje.
Niechaj się zawstydzą – niech się zatrwożą,


Wrogowie, co stale zło na mnie mnożą!

Niech tyły podadzą, gdy nacierają,


I niech pohańbienia prędko doznają!
PSALM 7
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Lamentacja Dawida, którą śpiewał wobec Pana
z powodu Kusza Beniaminity.
Panie, mój Boże, w mych utrapieniach


U Ciebie tylko szukam schronienia.

Od prześladowców moich złośliwych


Wybaw mnie, Panie – bądź litościwy! (…)

By wróg mój, na kształt lwa drapieżnego,


Nie zechciał porwać mnie nieszczęsnego,

A nie byłoby, kto by ratował,


Wzywam więc Ciebie, byś się zmiłował ...
O Panie, jeśli nieprawy byłem;


Jeśli bezprawie dłońmi czyniłem,

Jeślim zło oddał bliźniemu memu,


W pokoju ze mną mieszkającemu,

Jeślim ograbił dłońmi moimi


Tego, co dręczył mnie bez przyczyny,

Niech tedy ściga wróg duszę moją,


Niechaj dosięgnie mnie mocą swoją,

Niech wdepcze życie moje w pył ziemny,


Niech cześć mą zwali w proch, wróg nikczemny! (…)
Powstań, o Panie, w popędliwości –


Wystąp przeciwko wrogów wściekłości,

A zwróć się ku mnie, wszak oznajmiłeś,


Że sąd w tej sprawie postanowiłeś.

Niech się lud zbieży w wielkiej mnogości –


Ty siądź nad nimi na wysokości.

Pan sędzią ludów świata całego,


Któż znajdzie władcę Jemu równego?

Osądź mnie według mojej prawości;


Osądź mnie wedle mej niewinności...
Niechaj nieprawość grzesznych ustanie,


Ale prawego wzmocnij, o Panie,
Który doświadczasz serc i wnętrzności –



O Boże prawy, Boże litości!
Bóg jest mą tarczą, jam pewien tego –


Zbawcą tych, co są serca prawego.
Pan Bóg, to sędzia jest sprawiedliwy,


Co dzień się gniewa na niegodziwych,
Jeśli nie wrócą z drogi swej złości.


On przeciw takim miecz swój wyostrzy;
Łuk swój naciągnie – łuk doskonały,


I w nich wymierzy ostre swe strzały.
Narzędzia śmierci dla nich uczyni;


Uczyni strzały swe palącymi.
Oto nieprawość rodzi nikczemny;


Podstęp on rodzi – w zło jest brzemienny.
Dół wykopuje – drąży go zdradnie –


Ten, co go czyni, sam w dół ten wpadnie…
Wróci się zdrada na głowę tego,


A gwałt ten spadnie na ciemię jego.
Będę dziękować Panu w szczerości,


Wedle wspaniałej Jego prawości.
Z radością będę wciąż Panu śpiewał


I Najwyższego imię opiewał!


      PSALM 8
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Przewodnikowi chóru. Na nutę: "Tłoczący wino".

Psalm Dawidowy.
Panie nasz, Panie! Jakże wspaniałe


Jest imię Twoje po ziemi całej!
Tyś swój majestat nieogarniony


Wyniósł nad wszechświat przez Cię stworzony,
Z ust niemowlątek, choć są tak małe,


I ssących moc Twą ugruntowałeś;
Na przekór wrogom to uczyniłeś,


Czym do zawiści ich pobudziłeś,                     Mat. 21:16
By zamknąć usta przeciwnikowi


I pragnącemu zła mścicielowi...
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Gdy nad wielkością Twą medytuję


I Twym niebiosom się przypatruję,
Dziełu Twych palców, i księżycowi


I gwiazdom, któreś już ustanowił,
Tak, tym ogromem, mówię, zdumiony:

Czymże jest człowiek przez Cię stworzony,
Że ustawicznie o nim pamiętasz,

    Lub syn człowieczy, że go nawiedzasz?
Ty od aniołów go uczyniłeś


Niewiele mniejszym i uwieńczyłeś
Chwałą i dostojeństwem niemałym.


Tyś go uczynił panem wspaniałym
Nad rąk Twych dziełem, lecz mało tego –



Wszystko złożyłeś pod stopy jego:
Owce i bydło ziemskie wszelakie,


Zwierzęta polne i różnorakie
Ptactwo, w powietrzu się unoszące,


I ryby, w głębi morza żyjące,
I wszystko, o czym myśleć się godzi,


Cokolwiek morza ścieżkami chodzi.
Panie nasz, Panie! Jakże wspaniałe


Jest imię Twoje po ziemi całej! (…)
PSALM 9
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Kierownikowni chóru. Na nutę: "Mut labben".
Psalm Dawida.
Będę wysławiać Ciebie, o Panie,



Całym mym sercem, ile sił stanie;

Będę ja mówić, w serca szczerości,


O Twej cudownej wprost działalności.
Cieszyć się, Panie, pozwolę sobie



I rozradować się tylko w Tobie;
Będę się starał – chociem najlichszy,



Śpiewać imieniu Twemu, Najwyższy!

Bo się wrogowie moi cofają,


Giną przed Tobą i upadają.

Albowiem Ty się w mą sprawę wdałeś –


Sąd mi korzystny i wyrok dałeś.

Zasiadłeś, pomny cierpienia mego,


Na tronie sędzi sprawiedliwego.

Pobiłeś ludy, złych ukarałeś,


Imię na wieki ich wymazałeś.

Zamilkły, w gruzy zmienione miasta,


Zgnębiłeś wrogów – pamięć ich zgasła... 
Lecz Pan na wieki trwa i panuje;


By sąd sprawować – tron swój gotuje.

Osądzi ziemię w sprawiedliwości;


Narody sądzić będzie w prawości.

Pan będzie twierdzą uciśnionemu,


A w czas niedoli schronem biednemu.

Ci, bezgranicznie Tobie ufają,


Którzy Twe imię, o Panie, znają,

Bo nie opuszczasz z takich żadnego,


Co Cię szukają – Pana swojego.

Wznieście do tronu pana pieśń chwały,


Miejsce którego – Syjon wspaniały.

Opowiadajcie o dziełach Jego


Pośród narodów – godzien

On tego! Bo ich pamiętał On, mściciel srogi;


Nie zapomina krzyku ubogich.
Zmiłuj nade mną się, Panie, proszę,


I patrz na ucisk, który ponoszę,
Który wrogowie mi zgotowali,


Ty, coś od śmierci bram mnie ocalił...
Stąd będę głosić wciąż przed drugimi,


Wszystkie, o Panie, Twe sławne czyny.
U bram Syjonu, uradowany


Twoim zbawieniem mi okazanym.
Narody w dole się pogrążyły,


Który, dla drugich kopiąc, zrobiły.
A w zastawione sidła na drogach,


Niespodziewanie wpadła ich noga.
Pan się objawił – osądził sprawy;


Dziełem się rąk swych spętał nieprawy.
Wrócą niezbożni, w czas osądzenia,                            Dz.Ap.17:31


Precz do szeolu – unicestwienia;
Wszystkie narody, co Boga znały,


Lecz które potem Go zapomniały.
Albowiem biedak, wciąż uciskany,                               Przyp. 11:26


Nie będzie nigdy już zapomniany.
Nadzieja nędznych (jak mocna ona!)


Nie zginie nigdy – będzie ziszczona.
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Powstań, o Panie nieskazitelny,


Niech się nie wzmacnia człowiek śmiertelny;
Niechaj narody nieokiełznane,


Pod sąd Twój, Panie, będą oddane!
Rzuć na nie postrach, Panie wspaniały,


Aby narody wreszcie poznały,
Że tylko ludźmi są śmiertelnymi


I że Ty jesteś Panem nad nimi!
    PSALM 10
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Czemu, o Panie, stoisz z daleka?

Czemu się skrywasz w czasach niedoli?
Z powodu pychy grzesznego człeka

Cierpi ubogi, aż serce boli...
Oby w knowaniach się uwikłali,

Które dla drugich powymyślali! (…)
Bo człek występny – sprawa to znana,

Swym pożądaniem tylko się chlubi,
A lichwiarz, który zysk brudny lubi,

Ciesząc się z siebie – przeklina Pana!
W swej pysze grzeszny tak to powiada:

"Pomsty nie doznam za zła czynienie,
Gdyż nie ma Boga!" – rzec tu wypada:

Oto jest całe jego myślenie!...
Pomyślne drogi są zawsze jego;

Dalekie sądy Twe są od niego.
Swych przeciwników lekko traktuje,

Parska na wszystkich – wręcz ignoruje.
Mówi w swym sercu: "Ja, bez wątpienia,

Chwiać się nie będę, oraz żadnego
Nie doznam nigdy niepowodzenia –

Nic nie zakłóci szczęścia mojego".
Usta zaś jego przekleństw są pełne – 

Zdrada i podstęp je napełniają,

A pod językiem, to też znamienne,

Jad i złośliwość miejsce swe mają.
Siedzi w zasadzce za węgłem skryty,

Oczyma śledzi krok ubogiego,
Potem napada na wzór bandyty

Oraz zabija człeka biednego...

Jak lew w jaskini, w gąszczu czatuje,

Czeka, by chwycić mógł ubogiego,
Rzuca się potem nagle na niego

I w swoje sidła go oplątuje...
Płaszczy się, czai jako lew srogi,

Aż wpadnie w jego moc człek ubogi...
Myśli: "Bóg pewnie nie wie o niczym,

Skrył swe oblicze – nie widzi tego".
Powstań, o Boże, wznieś swą prawicę;

Nie zapominaj ludu biednego!
Wolnoż to złemu tak drażnić Pana,

Mówić w swym sercu: "Nie pomści tego"?

Trud, Panie, widzisz – boleść Ci znana,

Patrzysz, jak wspomóc utrapionego.
Biedny się zdaje tylko na Ciebie –

Tyś pomocnikiem sierot w potrzebie.
Skrusz ramię grzesznych i złych swą siłą

Za ich przestępstwa, by ich nie było.

Pan nasz jest Królem na wieki wieczne,

Zginą narody złe z ziemi Jego!

Wzdychania biednych słyszysz serdeczne,

Utwierdzasz serca, a ucha swego Nakłaniasz chętnie na ich wołanie,

Bo ich obrońcą Tyś jest, o Panie!                            Izaj. 11:4
Prawa sieroty, uciśnionego,

Ty będziesz bronił, by już żadnego
Strachu nie wzbudzał z ziemi powstały

Człowiek śmiertelny, byt krótkotrwały!  (…)
       PSALM 11
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida .
W Panu ja ufam, gdy rzecze który


Do mnie: "Ulatuj, jak ptak na góry!"
Oto bezbożni łuk napinają


I strzały ostre już nakładają,
Aby z ciemności, w stosownej chwili,


W uprzejmych sercem ludzi godzili...
Kiedy zburzone będą podstawy,


Cóż wtedy zdziałać może człek prawy?
W przybytku świętym Pan zamieszkuje;


Pan na niebiosach tron swój zajmuje.
Wciąż Jego oczy z góry patrzają;


Powieki Jego ludzi badają.
Bada prawego i bezbożnego,


Kto kocha zbrodnię – nie cierpi tego.
Zsyła na ludy zdeprawowane


Węgle ogniste z siarką zmieszane,
A wiatr posuchy, klęskę niosący,


Udziałem czaszy jest zło czyniących.
Bo Pan prawością wciąż się kieruje


I sprawiedliwość bardzo miłuje.
Stąd wszyscy ludzie serca prawego


Oglądać będą oblicze Jego.
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                                      PSALM 12
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Przewodnikowi chóru. Na oktawę. Psalm Dawida.
Pośpiesz z pomocą na me wołanie,


Bo już pobożnych nie ma, o Panie!
Zanikła wierność, co smutek budzi,


I nie ma wiernych już pośród ludzi...
Wciąż okłamuje jeden drugiego,


Schlebiają... serca są dwoistego...
Oby zniszczone wreszcie zostały


Wargi przewrotne – język zuchwały
Tych, co się chełpią ze stanu swego –


"Siłę z języka mamy naszego;
Wargi we wszystkim nam pomagają –


Któż nas przemoże?" – dumnie mawiają.
Dla nędzy biednych – jęku ubogich –


"Teraz powstanę" – mówi Pan srogi –
"By dać zbawienie tylko takiemu,


Który pożąda je – nie innemu".
Słowa przez Pana wypowiedziane,


Są słowa czyste, a przyrównane
Są do czystego srebra cennego,


W tyglu glinianym wytopionego,
Które od ziemi jest odłączone


I siedem razy jest oczyszczone.
Ty, Panie, nie szczędź im swej opieki,


Strzeż ich od rodu tego na wieki.
Źli są dokoła – nie znają Pana,


A podłość wszędzie jest wychwalana (…)
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Jak długo jeszcze – powtarzam to stale,


Nie wspomnisz na mnie, o Panie mój, wcale?
Jak długo jeszcze, pomimo wołania,


Oblicze będziesz przede mną zasłaniać?
Jak długo znosić mam mej duszy mękę


I serca mego codzienną udrękę?
A wróg mój, Panie – śmiem Cię o to prosić –


Dokąd się będzie nade mną wynosić?
Spojrzyj, wysłuchaj, o Panie mój, Boże,


Bo któż prócz Ciebie wysłuchać mnie może?
Daj światło, abym został oświecony,


Abym snem śmierci nie został zmożony,
By zagorzały wróg, do tego jeszcze,


Nie mógł powiedzieć: "Przemogłem go wreszcie"
Aby się moi wrogowie zuchwali,


Gdybym się zachwiał, nie uradowali.
Lecz w Twojej łasce jest moje ufanie;


Serce się cieszy zbawieniem Twym, Panie!
Pana czcić będę pieśniami moimi,


Bowiem mi wiele dobrego uczynił.
                       PSALM 14
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Tak głupi człowiek w swoim sercu rzecze:


"Nie ma, zaiste, Boga na tym świecie".
Zepsuci, skłonni są do zła wszelkiego; 


Kto czyni dobrze? – nie ma takowego.
Jednak to wszystko widzi Bóg wszechrzeczy,


Gdy patrzy z nieba na synów człowieczych.
Chce widzieć, czy się rozumem kierują


I Boga swego radzi poszukują.
Lecz na manowce wszyscy pobłądzili


Oraz się wespół wszyscy splugawili.
Co czyni dobro – nie ma takowego,


Nie ma, zaiste, nawet i jednego...
Czy opamiętać ci się nie są w stanie,


Którzy w złem mają wciąż upodobanie,
Ci, którzy jak chleb, lud mój pożerają,


Lecz się do Pana Boga nie zwracają?
Oto struchleją tacy z przerażenia,


Bowiem wśród prawych Pan jest pokolenia.
Chcecie pohańbić zamiary biednego,


Ale sam Pan Bóg jest schronieniem jego.
Oby z Syjonu, na Pańskie zlecenie,


Dla Izraela nadeszło zbawienie!
Gdy Pan, jak czynił to czasu dawnego,


Odmieni, losy ludu wybranego,
W Jakubie będą weselić się wszędzie,


Cały Izrael radować się będzie.
   



      PSALM 15
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Psalm Dawida.

Panie, oznajmić raczże sługom swoim,


Któż to w przybytku mieszkać będzie Twoim?

Któż to na świętej Twej górze mieszkaniem


Zaszczycon będzie? – powiedzże nam, Panie!
Ten, który ciągle chodzi w niewinności


I który działa w myśl sprawiedliwości,

Ten, co się prawdy mówić nie krępuje;


Który w swym sercu rad ją pielęgnuje,

Który językiem swoim nie obmawia


I czynić zła się bliźniemu obawia,

Oszczerstw nie rzuca – zła tak ogromnego –


Na przyjaciela, sąsiada swojego,

W którego oczach złośnik jest wzgardzony,


Kto zaś czci Pana, jest przezeń uczczony,

A choć przysięgnie ze szkodą swą, ale


Przysięgi danej nie odmienia wcale,

Pożycza pieniądz, na prośbę biednego,


Lecz nie na lichwę – nie chcąc zysku z tego,

Przeciw niewinnym darów nie przyjmuje.


Nie padnie nigdy, kto tak postępuje!
                    PSALM 16
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Miktam Dawida.
Strzeż mnie, o Boże mojego zbawienia,


Bowiem u Ciebie szukam wciąż schronienia!
Mówię do Pana w rozmyślań godzinę:


"Ty Pan mój jesteś – me dobro jedyne!"
W świętych, którzy są na ziemi niemałej


I w zacnych moje kochanie jest całe.
Bardzo boleści swoje rozmnażają


Ci, co do obcych bogów się udają.
Lecz jam niełaskaw jest dla nich, o Boże;


Stąd żadnych ofiar krwawych im nie złożę,
A imię owych bałwanów plugawych,


Nigdy na wargach mych się nie pojawi.
Sam Pan jest działem dziedzictwa mojego,


Oraz kielichem zbawienia wielkiego.
Ty dzierżysz los mój w ręku swym, o Panie,


Stąd bezgraniczne me w Tobie ufanie.
Miejsca urocze już mi przydzieliły


Sznury miernicze – kraj to dla mnie miły;
Rozkoszne dla mnie wielce jest, mój Panie,


Dziedzictwo moje, przez Ciebie mi dane.
Będę więc sławić wciąż Pana mojego,


Że radą wspiera mnie czasu każdego.
Noce bez nauk też nie przemijają,


Gdyż ćwiczą nerki mnie i pouczają.
Zawsze mam Pana przed swymi oczami.


On po prawicy – nie będę zachwiany!
Przeto raduje wciąż się moje serce;


Mój język cieszy też się z tego wielce.
Także me ciało, w co wierzę statecznie,


Spoczywać będzie w nadziei bezpiecznie.
Bo nie zostawisz, co sedno stanowi,


Na zawsze duszy mej w moc szeolowi
I nie dopuścisz, w myśl Twego życzenia,


Świętemu Twemu, by doznał skażenia.
Drogę żywota Ty mi ukazujesz,


Pełnią radości wciąż obdarowujesz,
Która przed Twoim jest, Panie, obliczem,


Czego porównać nie sposób jest z niczym.
Zaś po prawicy Twojej, o mój Panie,


Rozkosz na wieki moją się już stanie.
                      PSALM 17
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Modlitwa Dawida.
Wysłuchaj mej słusznej sprawy, o Panie,


I pilnie racz zważać na me wołanie,
Przyjm w uszy me modły nieustające,


Ku Tobie z warg moich szczerych płynące.
Niech wyrok od Ciebie wyjdzie w mej sprawie,


Bo oczy Twe widzą to, co jest prawe.
Ty doświadczyć serce moje raczyłeś,


Bowiem nawet w nocy mnie nawiedziłeś;
Poddałeś mnie próbie ognia srogiego,


Lecz nic nie znalazłeś karygodnego.
A nawet złe myśli, gdy się zdarzają,


Przejść przez moje usta prawa nie mają.
Co tyczy spraw ludzkich, wedle słów Twoich,


Wciąż od dróg przestępców strzegłem nóg swoich.
Twych ścieżek się moje kroki trzymały,


By czasem się nogi me nie zachwiały.
Do Ciebie strapiony wołam w pokorze,


Bo Ty mnie jedynie wysłuchasz, Boże!
Nakłońże już ku mnie ucha swojego


I raczże wysłuchać słowa mojego.
Okażże cudownie mi łaskę Twoją,


Bo to ustawiczną prośbą jest moją,
Wybawco tych, którzy od wrogów stronią,


A pod Twą prawicę ufnie się chronią!
Jak oka źrenicy strzeż mnie skutecznie,


A w cieniu Twych skrzydeł skryj mnie bezpiecznie,
Przed twarzą tych, którzy mnie uciskają,


Przed wrogami, którzy na mnie nastają...
Zamknęli swe serce tłuszczem zarosłe,


A z ust ich padają słowa wyniosłe.
Ich kroki wciąż zewsząd mnie okrążają,


Aby mnie powalić wzrok natężają.
Do lwa są podobni żeru chcącego;


Do lwiątka w ukryciu się czającego.
Powstań, Panie, wystąp przeciwko niemu,


Powal go i nie daj zwycięstwa złemu!
Niechaj miecz Twój, Panie – miecz wyostrzony,


Zbawi mnie od ludzi grzechem splamionych.
Ręka Twoja, Panie zbawienia mego,


Niech broni od ludzi mnie świata tego,
Których jest udziałem obecne życie,


A którym Twych darów dajesz obficie.
Nimi oni brzuchy swe napełniają,


Ich dzieci z dostatku też korzystają.
Gdy spożyć nie mogą nadmiaru tego,


Resztę zostawiają dla rodu swego...
Ja zaś, o mój Panie, w prawości mojej,


Oglądać wciąż będę oblicze Twoje,
A gdy się ocucę ze snu swojego,


Syt będę obrazem oblicza Twego.
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Przewodnikowi chóru. Psalm sługi Pańskiego Dawida,
który wypowiedział Panu słowa tej pieśni, gdy go Pan
wybawił z rąk wszystkich nieprzyjaciół jego i z rąk Saula.
Panie! Tyś moc moja, twierdza, zbawienie,


Ciebie ja miłuję ze wszystkich mych sił;
Tyś skałą i tarczą – w Tobie schronienie,


Tyś rogiem potężnym moim zawsze był!
Przyzywałem Pana chwały godnego


I od moich wrogów byłem zbawiony.
Ogarnęły fale mnie nieszczęsnego,


Jam śmierci falami był otoczony...
Potoki bezbożnych mnie zatrwożyły,


Boleści grobowe mnie ogarnęły,
Straszne sidła śmierci mnie zachwyciły,


Siły zatracenia w moc swą mnie wzięły.
Wzywałem w nieznośnej udręce Pana


I głośno wołałem do Boga mego;
Wysłuchał z kościoła – łaska mi dana,


Bo me słowa doszły do uszu Jego.
Wzruszyła się tedy – zadrżała ziemia,


A gór fundamenty bardzo się chwiały
Przed Pańskim obliczem, bo, bez wątpienia,


Gniewu tak wielkiego znieść nie umiały.
Wybuchnął ogromny dym z nozdrzy Jego,


A usta zionęły ogniem trawiącym;
Węgle wytrysnęły jarzące z Niego –


Tak gniew swój wyraża Bóg Wszechmogący!
Nakłonił niebiosa – zstąpił Pan chwały,


A czarna się chmura u stóp skłębiła;
Dosiadł cherubina Pan przewspaniały,


Skrzydłami potęga wichru Mu była.
Ciemność nieprzejrzana – płaszcz to jest Jego,


Chmury czarne – namiot to Dlań, zaiste!
Przed ogromnym blaskiem, co bił od Niego,


Grad runął z chmur oraz węgle ogniste.
Głosem Najwyższego – pioruny straszliwe,


Nimi raził grzesznych, rozgramiając ich,
Cisnął błyskawice swe przeraźliwe,


W zamęt wprawił wszystkich przeciwników swych,
Morze swe głębokie dno okazało


I posady ziemi obnażone są;
Skutkiem to Twej groźby Panie się stało –


Tchnieniem swego gniewu poruszyłeś ją.
Ściągnąwszy swą rękę Pan z wysokości


Uchwycił mnie mocno, a litując się,
Z wód wielkich wyciągnął i z przeciwności,


I z rąk nienawistnych silniejszych nad mię.
Opadli mnie niecni w dniu mych trudności,


A Pan sam silną był podporą mą;
Wywiódł mnie i stawił cało w wolności,


Ocalił mą duszę, bo miłuje ją.
Pan mnie wynagrodził, bom trwał w prawości,


Według rąk czystości moich oddał mi,
Bo strzegłem dróg Pańskich, trwam w uczciwości,


Boga nie zdradziłem podczas życia dni.
Oczy przepisami syciłem Jego,


A poleceń Jego nie odrzucani – nie!
Strzegłem przed Nim szczerze serca swojego,


 Wszelkiej nieprawości wystrzegałem się.
Nagrodził mnie hojnie za prawość moją,


Jego oczy strzegły czynów ręki mej,
Twoją, Panie, łaskę uprzejmi znają,


Bo takim nie skąpisz nigdy łaski swej,
Dobrego, Ty, Panie, dobrocią darzysz,


A przewrotnym chytrze stawisz czoło Twe.
Ty lud utrapiony, Panie, wybawisz,


Oczy pyszne ujrzą poniżenie swe.
Rozświeciłeś moją pochodnię, Boże,


Tyś, o Panie światło w ciemności mi dał;
Przez wojsko się przebić moc Twa pomoże,


Z mym Bogiem obronny przeskakuję wał.
Droga Pańska zawsze jest doskonała,


Słowo Jego o pniem jest próbowanej,
Pewną pomoc dusza ma w Nim zyskała;


Za tarczę wierzącym jest ono dane,
Któżże naszym Bogiem jest oprócz Pana,


A kto za potężną skałę jest nam dan?
Kiedy nas opasze – moc jest nam dana.


Drogi nam prostuje – tym Bogiem nasz Pan!
Jak jelenia, wzmacnia On nogi moje,


Abym na wysokich miejscach stanąć mógł;
Ręce moja ćwiczy na krwawe boje,


Spiżowym ramieniem swym napinam łuk.
Tarczę mi zbawienia dałeś swojego,


A prawica Twoja podpierała miej
Dobroć Twoja krzepi ducha mojego.


Wielkim tylko dzięki niej dziś stałem się.
Tyś, Panie, rozszerzył ścieżkę mych kroków,


Aby moje kostki nie zachwiały się;
Goniłem, dopadłem więc moich wrogów,



Starłem i rzuciłem ich pod stopy swe.
Ty mocą ku bitwie mnie opasałeś


I pod nogi moje dałeś wrogów mych;
Tyły nieprzyjaciół moich podałeś,



Sprawiłeś, że mogłem wykorzenić ich.
Wołali do Pana w boju bezradnie,


Lecz łaski od Niego nie dostąpili;
Jako proch na wietrze starłem ich snadnie,


Jak błoto uliczne zdeptani byli.
Od waśni w narodzie mnie uwolniłeś


Oraz otoczyłeś wielką łaską swą;
Głową nad ludami mnie uczyniłeś,


Ludy mi nieznane służą mi ze czcią.
Słysząc moje słowa w poddaństwie trwają,


Nie wszyscy z nich jednak cenią władzę mą; Cudzoziemcy cześć mi obłudnie dają,


Twierdze opuszczając, strachem zdjęci są.
Pan żyje! Ma Skała błogosławiona!


Wywyższać Go będę – On Zbawcą jest mym.
Pomsta w moje ręce jest mi zlecona,


On ludy podbija, bym był panem im!
Ty od moich wrogów mnie wybawiłeś,


Którzy tak zaciekle uderzali w mię
I ponad ich głowy mię wywyższyłeś,


I z drapieżnych rąk ich dałeś wyrwać się.
Przeto Cię, o Panie, będę wyznawać,


Godzien bowiem  jesteś, aby wielbić Cię!
Przed ludami będę cześć Ci oddawać


I wzniosę pieśń chwały – uczczę imię Twe!
Boś zacnie wywyższył króla swojego


Dawida, co się Twym pomazańcem stał;
Bałeś miłosierdzia cząstkę mu swego,


Na nasienieś jego wieczną łaskę zlał!
PSALM 19
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Niebiosa głoszą cześć Boga wielkiego;



Firmament świadczy o dziełach rąk Jego.

Dzień dniowi taką wieść wciąż oznajmuje,



Noc tę wiadomość nocy przekazuje
Nie są to słowa – mowy wygłaszane,


Których by głosy nie były słyszane;
Na całą ziemię głos ich wciąż ulata,


A i ich wymowa, aż po krańce świata! (...)

On na nich namiot postawił wspaniały


Dla słońca, co jest, po czas wiecznotrwały,

Do oblubieńca podobne jasnego,


Raźno z łożnicy swej wychodzącego.
Ono jak olbrzym, cieszy się, raduje,


Który do biegu swego się gotuje.

Wychodzi z krańca niebios, dalekiego;


Biegnąc zwycięsko do krańca, drugiego.
A kiedy biegnie tak o dziennej porze,


Przed jego żarem nic skryć się nie może.
Nauka Pańska – cenna, doskonała,


Orzeźwia duszę – moc w niej jest niemała,
Świadectwo Pańskie, wierne jest w całości.


Uczy prostaczków bezcennej mądrości,
Nakazy Pańskie – proste, budujące,


I radość wielką w sercu w sercu wzbudzające. Jasne jest także Pańskie przykazanie;


Oświecić oczy każdego jest w stanie,
Natomiast bojaźń Pańska jest przeczysta,


A jako taka, jest również wieczysta.
Wszystkie wyroki Pańskie są prawdziwe –


Są nieodmienne, jak też sprawiedliwe;

Więcej cenione od złota cennego,


Więcej niż wiele złota najczystszego.
Więcej słodyczy od miodu też mają –


Nad plastr miodowy słodsze mi się stają...
Oświecon nimi Twój sługa wie zatem,


Że kto je strzeże, ma wielką zapłatę. Lecz sam występki kto zrozumieć może?


Od wad ukrytych oczyść mnie, o Boże! Od własnowolnych uchroń sługę Twego,


By mną władając, nie wiodły do złego. Będę bez skazy, kiedy to uczynisz,


Oraz od wielkiej oczyszczony winy.
Niech znajdą słowa ust moich, o Panie, 


I myśli serca przed Tobą uznanie.
Cześć Tobie Twórco cudów aż tak wielu –


Opoko moja i mój Zbawicielu!
    


     PSALM 20
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Niech ciebie Pan sam – Król wszego stworzenia,


Raczy wysłuchać w dniu twego strapienia; Niech cię umocni – wciąż pragniemy tego –


Imię Mocarza Jakuba mężnego. Niech ci z świątyni da pomoc w potrzebie,


Niech ze Syjonu zawsze wspiera ciebie. Niech raczy wspomnieć na wszystkie twe dary,


Niech całopalne przyjmie twe ofiary. Niech twego serca wypełni pragnienia,


Niech spełni wszystkie twoje zamierzenia! Z twego zwycięstwa cieszyć się będziemy,


A w imię Boga sztandary wzniesiemy! Niechaj twe prośby przez Pana samego


Spełnione będą – życzymy ci tego!
Całkiem świadomy jestem tejże sprawy,


Że pomazańca swego Pan wybawi; Da mu odpowiedź z niebieskiej stolicy,


Mocą go swojej podeprze prawicy, Jedni wojennym rydwanom ufają,


Drudzy na koniach mocnych polegają, A nasza siła – świadomiśmy tego –


W imieniu Pana Boga jest naszego!

Oni osłabli i poupadali,


Gdyż w wozach swoich i koniach ufali. My zaś stoimy i w nadziei trwamy.


Bo w Panu, naszym Mocarzu ufamy!

Wybaw, o Panie, pomazańca swego –


Wysłuchaj nas w dniu wołania naszego!
                                 PSALM 21
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Panie, król mocą Twoją się raduje,


Jakże z pomocy Twej się wesół czuje!
Ty serca jego pragnienie spełniłeś


I prośbie jego ust nie odmówiłeś,
Bo mu naprzeciw wyszedłeś z darami


I pomyślności błogosławieństwami. Koroną bowiem, ze słota szczerego,


Głowę, o Panie, uwieńczyłeś jego. O życie prosił – Ty go wysłuchałeś –


Dni bowiem długie na wieki mu dałeś. Dzięki ubawieniu Twojemu, o Panie,


Tak wielką chwałę ma nadspodziewanie! O jakże hojny ogromnie dlań byłeś –


Majestat, świetność na niego włożyłeś, Bowiem go czynisz, Boże Wszechmogący,


Błogosławieństwem na wieki trwającym – Radością przed Twym napełniasz obliczem,


Której się zgoła nie da zrównać z niczym. Skoro król w Panu położył nadzieję,


Najwyższy sprawi, że się nie zachwieje.
Ręka twa mocna, Wszechpotężny Panie,


Wszystkich Twych wrogów dosięgnąć jest w stanie. Prawica Twoja znajdzie tych z pewnością,


Którzy ku Tobie pałają wrogością, Jak piec ognisty uczynisz każdego,


Gdy gniew nastanie oblicza Twojego. Pan ich wytraci w swej popędliwości


I pożre gniewem swej wielkiej  srogości. Wygubisz z ziemi buntownicze plemię,


A spośród synów ludzkich ich nasienie. Choć  przeciw Tobie zło zamierzyć mogą


I knuć wciąż spisek, lecz Cię nie przemogą. Ty im uciekać w popłochu rozkażesz,


Gdy łuk swój prosto w ich wymierzysz twarze!
Powstań w swej mocy, o Panie jedyny,


Będziem wysławiać Twe potężne czyny!

                                       PSALM 22
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Przewodnikowi chóru, na melodię: "Łania niby jutrzenka". Psalm Dawida.

Boże mój, Boże, czemuś mnie opuścił...


Czemuś cierpienie to na mnie dopuścił? Dalekoś odszedł ode mnie biednego,


Od ratowania, od słów jęku mego... Boże mój, chociaż wołam za dnia, ale


Nie odpowiadasz na prośby me wcale,  A chociaż wołam i czasu nocnego,


Nie mam spokoju ... powiedzże dlaczego?
A przecież mieszkasz w przybytku swym świętym, 


Chwało Jakuba – Boże niepojęty!
Ojcowie  w Tobie ufność pokładali


I wybawienia wnet dostępowali;
Wołając ufnie, byli wybawieni –


Nie byli, Panie nigdy zawiedzeni...

Alem ja robak, nie człowiek jest przecież;



Wzgarda ludzkiego pospólstwa na świecie.

Ci, co mnie widzą, wargi wykrzywiają,



Wciąż ze mnie szydząc, głową potrząsają:
"Zaufał Panu, niechże go ratuje!                                             Mat. 27:39


Niech go ocali, skoro go miłuje!" (...)

Tyś wziął mnie z łona, w rodzenia godzinie,



I dałeś spocząć przy piersi matczynej.
Twojej to pieczy, Boże Niezmierzony,


Już od powicia jestem poruczony.
Tyś mym jest Bogiem, rzecz to jest niemała,


Odtąd, gdy matka na świat mnie wydała.
Nie chciejże teraz ode mnie odchodzić,



Gdy utrapienie i ucisk przychodzi,
Bo nie ma, Panie, nikogo wśród ludzi,


Kto by dopomógł... co smutek wciąż budzi...
Stada mnie cielców tłustych otoczyły,


Byki Baszanu już mnie osaczyły.
Paszcze nade mną rozwarły straszliwe,


Jak lew szarpiący, co jest jeszcze żywe. Rozlałem się jak woda wśród trudności,


Wszystkie się moje rozłączyły kości.
I serce moje jak wosk się już stało;


Pośród wnętrzności mych bowiem stopniało.

Siła zaś moja, tak niewyczerpana,


Wyschła i jest jak skorupa gliniana.
Do podniebienia język przysechł mego,


W proch śmierci kładziesz mnie nieszczęśliwego...
Psy rozszczekane już mnie otoczyły;


Z graje złoczyńców już mnie osaczyły.
Przebodli ręce i nogi w swej złości,


Mogę policzyć wszystkie moje kości...

Oni z lubością mi się przyglądają;


Oczy widokiem moim nasycają. Szaty też sobie me porozdzielali


Oraz o moją suknię los miotali,                                 Mat. 27:35
Ty zaś, o Panie, nie stój z tak daleka;


Pomocy moja, z ratunkiem nie zwlekaj! 
Zbaw mnie od miecza i nie szczędź pomocy,


Jedyne życie wybawże z psiej mocy!

Raczże mnie wyrwać z paszczy lwa srogiego;


Chroń od bawolich rogów mnie biednego...
Będę ogłaszać pośród braci mojej


Wielce chwalebne, Panie, imię Twoje; Z serca wychwalać będę Cię, całego,


Wśród zgromadzenia ludu Ci wiernego. Wy, którym bojaźni do serca jest dana,


Pieśnią pochwalną sławcie ciągle Pana. Wciąż wysławiajcie Pana, Boga swego,


O, potomkowie Jakuba wiernego!
I izraelskie plemiona Go czcijcie


Oraz w bojaźni zawsze przed Nim żyjcie!
Bo się nie brzydził nędzą ubogiego;


Nie zakrył przed nim oblicza swojego,
I gdy w potrzebie do Niego zawołał,


Łaskawie ucho ku niemu kierował. Tobie zawdzięczam, Bogu jedynemu,


Że śpiewani chwały w wielkim zgromadzeniu. Śluby swe oddam, co jest wolą moją,


Przed tymi co się Ciebie, Panie, boją.
Ubodzy będą jeść z pokarmów Jego                           Izaj. 25:1; Jan 6:33


I się nasycą – nie będzie głodnego,
Ci ustawicznie chwalić Pana mają,


Którzy Go wdzięcznym sercem wciąż szukają. Gdy końca Pańskiej nie będzie opieki,


Żyć będą serca wasze aż na wieki.
Wszystkie granice okręgu ziemskiego


Wspomną na Pana – zwrócą się do  Niego I padną kornie, oblicze czcząc Pańskie,


Wszystkie na świecie rodziny pogańskie.
Albowiem Pańskie jest to królowanie;


On wszystkie ludy weźmie w posiadanie.
Wszyscy bogaci okręgu ziemskiego


Jeść będą, padać przed obliczem Jego.
Zegną kolana przed Panem rządzącym


Wszyscy do prochu ziemi zstępujący,
Ci, którzy idąc życia ciężką drogą,


Życia swej duszy zachować nie mogą.
Potomni będą służyli Jehowie


I dalsi jeszcze po nich potomkowie.
Zejdą się aby głosić prawość Jego


Z nich narodzonym: "On dokonał tego!"
              PSALM 23
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Psalm Dawida.

Pan jest mym pasterzem, a ja owcą Jego;


Gdy On mnie prowadzi, nie brak mi niczego.

On mnie tam prowadzi, gdzie cichych wód zdroje;


Gdzie pasza zielona – pastwisko jest moje.

              [image: image25.png]




Gdy dusza ma słaba, On sił mi dodaje;


Kiedy w walce z grzechem ma siła ustaje,

On mi ukazuje co sprawiedliwego,


Dla swojej dobroci, dla imienia swego.

A chociażbym w cienia śmierci szedł dolinie,


Nie zlęknę się złego, bowiem jesteś przy mnie!
 
Twój to kij pasterski, jak też laska Twoja,
   

To moja obrona – pociecha to moja! (...)
     
Ty mi przeobfity stół ciągle gotujesz
  

 Przeciwko mym wrogom, których ignorujesz.

Mą głowę namaścił olejek pachnący;

      


Mój kielich jest pełny i opływający! (…)

Na domiar zaś tego, dobrodziejstwo Twoje


I Twe miłosierdzie pójdą w ślady moje

Poprzez wszystkie czasy żywota mojego;


Na długo zamieszkam w domu Pana mego !
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Psalm Dawida.
Pańska jest ziemia i jej napełnienie –


Świat wraz z wszystkimi jego mieszkańcami.
Nad morskie wody wyniósł jej sklepienie


Oraz utwierdził ją ponad rzekami.
Komu na Pańską górę wejść jest dane,


Albo kto stanie w świętym miejscu Jego?
Ten, kto ma ręce czyste – nieskalane,


Kto jest człowiekiem serca niewinnego.
Kto ku marności nie skłania swej duszy.


Która pociąga człowieka każdego,
A gdy przysięga, gdy to czynić musi,


Nie rzeknie nigdy słowa zdradliwego.
Błogosławieństwo ten weźmie od Pana –


Godną zapłatę od Boga swojego;
Boga Jakuba łaska będzie dana


Tym, co szukają wciąż oblicza Jego.
Odwieczne bramy, podnieście swe szczyty


I się otwórzcie, aby wszedł Król chwały!
"Któż jest tym królem, jakże znakomitym?!" –


"Pan możny, mocny i w boju wspaniały!"
Odwieczne bramy, podnieście swe szczyty


I się otwórzcie, aby wszedł Król chwały!
"Któż jest tym królem, jakże znakomitym?!" –


"To Pan. Zastępów! – On sam Królem chwały!"
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Psalm Dawida.

Do Ciebie, o Panie, wznoszę duszę moją,


Bo Ciebie obdarzam wciąż ufnością swoją! 
Obym pohańbienia nie doznał żadnego;


Niech źli się nie cieszą z powodu mojego!
Zaiste, ci, którzy ciągle pokładają


Nadzieję swą w Tobie, wstydu nie zaznają.
Niechaj tacy raczej będą zawstydzeni,


Którzy wiarołomstwem zostali splamieni.
Ty zaś, mi dróg Twoich wpajaj rozeznanie;


O ścieżkach pouczyć Twoich racz mnie, Panie.
Spraw, Panie, bym stale kroczył w prawdzie Twojej



I racz mnie pouczać w łaskawości swojej,
Albowiem Tyś Bogiem jest zbawienia mego –


Z tęsknotą wyglądam Ciebie dnia każdego! (...)

Na Twe miłosierdzie i łaski Twe znane,


Co od wieków trwają, racz wspomnieć, o Panie!
A grzechów i przestępstw z czasów mej młodości,


Mie zechciej pamiętać w Twojej łaskawości.

Racz wspomnieć, o Panie, na mnie nieszczęsnego,


Ze względu na wielkość miłosierdzia Twego.
Pan dobry jest, i się prawością kieruje,


Dlatego grzesznikom drogę ukazuje.

Wszystkie drogi Pańskie tę właściwość mają,


Że łaski i prawdy znamię posiadają.

Lecz one są w cenie u ludu takiego,


Co strzeże przymierza, jak też świadectw Jego,
A mając na względzie wielkie imię Twoje,


Raczże mi przebaczyć zło, tak wielkie, moje!

Jest człowiek, co darzy czcią Pana swojego –


Jaką ma iść drogą – nauczy takiego.

Tenże zazna w życiu szczęścia i słodyczy,


A jego potomstwo ziemię odziedziczy. Tajemnica Pańska tym jest objawiona.


Którzy się Go boją, bo dla nich jest ona.
On także przymierze swoje im objawia,


Co też ich niezmierną radością napawa.
Na Pana więc zwracam ciągle oczy swoje,


Bo On wyswobadza z sideł nogi moje.
Racz zwrócić się ku mnie – okaż zmiłowanie,


Bowiem nędzny jestem, opuszczony, Panie!

Zechciej ulżyć, Panie, trwogom serca mego


I od mych utrapień wybaw mnie biednego!
Wejrzyj na mą nędzę, którą dziś ponoszę,


I na me cierpienia – usilnie Cię proszę,
A i wszystkie grzechy, przeze mnie czynione,


Niech będą na zawsze mi już przebaczone!
Na mych nieprzyjaciół racz też wejrzeć, Panie,


Ty, który zobaczyć wszystko jesteś w stanie.
Jakże jest ich wielu – co oczy Twe widzą –


Którzy bez przyczyny wciąż mnie nienawidzą!  (...)

Strzeżże duszy mojej i ocal w potrzebie,


Bowiem mój ratunek jest tylko u Ciebie!

Niechaj pohańbienia nie zaznam żadnego,


Że szukam schronienia u Ciebie samego!
Wybaw Izraela, Boże, w swej litości.


Od wszystkich ucisków jego i trudności!
                                 PSALM 26
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Psalm Dawida.
Sądź mnie, o Panie, bo ja w niewinności


Chodzę przed Tobą, nie tracąc ufności.
Wierzę niezłomnie, że się nie zachwieję,


Bom w Tobie złożył całą swą nadzieję!
Doświadcz ranie, Panie, weź na próby swoje!



I wypal ogniem nerki, serce moje,
Bo w dobroć Twoją zawsze, się wpatruję,


A drogą prawdy stale postępuję.
Nie zasiadałem z ludźmi kłamliwymi,


Stycznościm nie miał z ludźmi podstępnymi.
Rady złoczyńców w nienawiści miałem


I ze złymi nigdy nie kumałem.
Umywam ręce na znak niewinności,


Bym mógł obchodzić Twój ołtarz w czystości,
By głos dziękczynny wzniosły usta moje


I rozgłaszały wszystkie cuda Twoje.
O Panie Boże! Twój dom, Twe mieszkanie –


Oto największe w mym życiu kochanie; Umiłowanie całej duszy mojej,


To Twój przybytek – miejsce chwały Twojej!
Nie zagarniajże mej duszy z grzesznymi,


A mego życia z mężami krwawymi.
Ich ręce krzywdą ludzką są splamione,


Przekupstwem niecnym prawice skażone!
Lecz jam niewinny i trwam w uczciwości,


Wyzwól mnie, ratuj, według Twej litości!

Na prostej drodze stanęła ma noga,


Na zgromadzeniach będę sławił Boga!
                                  PSALM 27
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  Psalm Dawida.

Pan jest mą światłością i zbawieniem moim,


Kogóż tedy lękać mam się w życiu swoim?
Gdy sam Pan podporą jest życia mojego,


Przed kimże więc trwożyć mam się wobec tego?
Kiedy się złoczyńcy do mnie przybliżają


Oraz pożreć ciało moje zamierzają,
Nieprzyjaźni ludzie i moi wrogowie. 


Potkną się i padną, chociaż jest ich mrowie.
Chociażby obozy przeciw mnie rozbili,


Me serce bez lęku jest w takowej chwili,
A choćby wybuchła przeciwko mnie wojna,


Jam pełen ufności – myśl moja spokojna.
O jedyną tylko rzecz Pana wciąż proszę,


Tego poszukuję – z tym tylko się noszę:
Bym w domu zamieszkać mógł Pana swojego.,


Po wszystkie, zaiste, dni życia mojego.

Abym piękno Pana mógł oglądać śmiele,


Oraz wiedzy w Jego nabywać kościele.
Albowiem przechowa mię w swoim namiocie


W dzień zły, kiedy wrogów zagrożą mi krocie.
Schroni mnie On w głębi przybytku swojego;


Na skale wywyższy – pewien jestem tego.
I teraz wywyższa wielce głowę moją


Nad mych nieprzyjaciół, co wokół mnie stoją.

I będę Mu składał wciąż w przybytku Jego


Ofiary radości, bo godzien On tego.
Jemu śpiewać, będę i pieśni Dlań składać;


Pana Boga mego wciąż będę wysławiać.
Głos mój, kiedy wołam, racz usłyszeć Panie;


Wysłuchaj i okaż mi swe zmiłowanie!
Moje serce mówi natchnienia Twojego:


"Poszukujcie pilnie oblicza mojego!"
Dobra w Twoich słowach mieści się nauka,


Więc pilnie oblicza Twego, Panie, szukam.
Nie kryjże oblicza – sprawa to paląca –


I w gniewie, mnie, sługi, nie chciejże odtrącać!
Tyś jest mą pomocą! Nie odrzuć biednego;


Nie opuść mnie Boże zbawienia mojego! Chociażby się taka chwila nadarzyła.


Że ojciec mój oraz matka moja miła,
Wraz by opuścili mnie – syna swojego,


Sam Pan mnie przygarnie – pewien jestem tego!
Raczże dać mi cenne swoje pouczenie


Względem Twojej drogi – to moje pragnienie.
Nogi me na prostą ścieżkę wiedzy o Panie;


Niech to się na przekór wrogom moim stanie.
Nie chciej mnie wydawać, w swej dobrotliwości,


Na pastwę ciemięzców moich pełnych złości.
Powstają przeciwko mnie fałsze mówiący


Świadkowie, pragnieniem mej zguby dyszący.
Wierzę w to, że ujrzę, gdy już zło przeminie,


Wszelkie dobra Pańskie w żyjących krainie.
Oczekujże przeto na Pana swojego,


Albowiem jest bliskie wybawienie Jego!
Bądź mocny – niezłomny, i niech serce twoje


W Panu swym pokłada wciąż nadzieje swoje!



     PSALM 28
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Psalm Dawida.

Do Ciebie wołam, o skało ma, Panie,


Nie bądźże głuchy na moje wołanie.
By snać zbyt długie to milczenie Twoje,


Nie było ciężkie zbyt dla duszy mojej,
Bym się podobny nie stał do tych ludzi,


Co w grób wstępują, a co grozę budzi,
Wysłuchaj głosu mojego błagania,


Kiedy do Ciebie wołam – mego Pana,
Gdy ręce wznoszę w wielkiej trosce swojej


Ku Tobie, Panie – ku świątnicy Twojej.

Nie chciej zagarniać mnie wraz z nie zbożnymi –


Z ludźmi nieprawość ciągle czyniącymi,
Którzy swym bliźnim pokój obiecują,


Lecz się w swych sercach złem tylko kierują!

Oddaj im według złych ich spraw, o Panie,


Niech według czynów odpłata się stanie,
A według dzieła ich rąk tak zdradliwych,


Daj im odpłatę. Boże sprawiedliwy!

Bowiem na czyny Pana nie zważają


Oraz rąk Jego dzieł nie oceniają.
Więc im w odpłacie zniszczenie zgotuje,


Za wszystkie złości, i nie odbuduje.
Więc błogosławić ciągle będę Pana


Bowiem usłyszał głos mego błagania!

Pan mocą moją – w Nim jest ma ostoja.


On mym puklerzem – On to chluba moja!
Jemu to serce moje zaufało,


Co wspomożeniem wielkim mi się stało.
Rozweseliło bardzo się me serce,


Stąd pieśnią będę wysławiać Go wielce!

Pan siłą swego ludu wybranego –



Twierdzą zbawienia pomazańca swego.
Zbawże, o Panie, lud w dobroci Twojej


 I racz dziedzictwo błogosławić swoje!

Paś ich – udzielaj im swojej opieki


Oraz ich piastuj aż po wszystkie wieki!
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        Psalm Dawida.


Synowie możnych, chwałę Panu dajcie


Oraz potęgę Jego wysławiajcie!


Oddajcie Panu Bogu potężnemu


Chwałę i Jego imieniu świętemu!

Na twarz przed Panem padnijcie ku ziemi,


W odświętne szaty swe przyozdobieni!

Głos Pański mocny brzmi ponad wodami,


Bóg zagrzmiał w wielki majestat odziany;

Pan nad wodami nieogarnionymi,


Jego potęgi świadkami licznymi.

Głos Pański pełen potęgi i męstwa!



Pański pełen jest i dostojeństwa!

Łamią się cedry od głosu Pańskiego;


Pan kruszy cedry Libanu wzniosłego.

Sprawia, że Liban niby cielę skacze –


Sirion, jak młody bawół, nie inaczej!                      5 Moj. 3:9

Na głos ten ognia strzały są miotane,


Pustynia Kadesz drży i rodzą łanie,

Lasy niszczeją... Lecz wszystką w swym dziele


Chwałę, ogłasza we własnym kościele.

Pan nad wodami potopu tronował,


Wiecznie też będzie jako król panował.

Niech Pan umacnia lud swój duchem swoim


I niechaj darzy go swoim pokojem.
                                 PSALM 30
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Pieśń na poświęcenie przybytku. Psalm Dawida.


Wysławiać Cię będę, Panie wspaniały,


Że mnie wyciągnąłeś z głębi niemałej

I nie zezwoliłeś, aby zuchwali


Wrogowie nade mną triumf owali.

O Panie, mój Boże, jak dobry byłeś –


Na głos mój łaskawie mnie uzdrowiłeś.

Ty Zbawcą dla mojej duszy się stałeś,


Z mocy ją szeolu wyratowałeś...


W łasce swojej życie mi przywróciłeś


I do grobu wstąpić nie dopuściłeś.

Śpiewajcie więc Panu i Nim się cieszcie,


Wy, którzy świętymi Jego jesteście.

Wciąż Go wychwalajcie w serca szczerości –


Chwalcie także pamięć Jego świętości.

Bo Jego gniew niknie po chwili małej,


Lecz Jego życzliwość trwa wieki całe.

Z wieczora płaca bywa, a z nim łez wiele,


Lecz radość z poranka, jak też wesele!


Gdym pewien był siebie, gdyż trosk nie miałem –



"Nigdy się nie będę chwiać" – powiedziałem.

O Panie, Twa przyjaźń, tak sercu miła,


Niby górą wielką mnie uczyniła.

Lecz kiedy ukryłeś swoje oblicze,


Byłem przerażony – czułem się niczym...


Do Ciebie wołałem tedy, o Panie,





Pana wciąż błagałem o zmiłowanie:


"Jaki z krwi pożytek mojej być może


I gdy się w grobowym prochu położę?

Czy chwalić Cię może proch w swej marności?


Czy może o Twojej świadczyć wierności?

Wysłuchaj i okaż swe zmiłowanie,


I mym pomocnikiem bądź mi, o Panie!

Lament mój w radosny taniec zmieniłeś,


Kiedy mi z pomocą swą pośpieszyłeś;

Pokutny mi, Panie, wór rozwiązałeś,


A szczerą radością mnie przepasałeś,

By wciąż dusza moja Tobie śpiewała,


Aby o dobroci Twej nie milczała! (...) 


O Panie! Za dobroć Twą przewspaniałą,


Wysławiać Cię będę przez wieczność całą!

                                  PSALM 31
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          Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.

W Tobie, o Panie, szukam wciąż schronienia,



Obym nie doznał nigdy zawstydzenia!

W sprawiedliwości Twojej, o mój Panie,


Racz mnie wybawić na moje wołanie.
Nakłonić ku mnie racz ucha Twojego,


Czym prędzej wybaw mnie nieszczęśliwego.

Bądź skałą moją w czasie zagrożenia


I twierdzą mocną mego ocalenia.
Ty bowiem jesteś, o Niezwyciężony,


Skałą i twierdzą dla mojej obrony.
Dla Twego, Panie, imienia świętego,


Prowadź i wiedź mnie do celu mojego.
Uwolnij z sieci na mnie nastawionej,


Boś  jest ucieczką duszy zagrożonej.

W Twe ręce ducha polecam mojego –                              Łuk. 23:46


Tyś mnie wybawił – Bóg dobra wszelkiego!

Nie znosisz chwalców ułudnych bałwanów,



Lecz ja nadzieję swą pokładam w Panu.
Cieszyć się będę i radować, Panie,


Z Twej łaskawości, jakże niezrównanej!
Bowiem na moją niedolę wejrzałeś


I utrapienie mej duszy poznałeś.
Tyś miale nie wydał w ręce ludzi wrogich!


Miejsce szerokie zyskały nie nogi.
Racz się zmiłować nade mną, o Panie,


Bom jest w ucisku – usłysz me wołanie!
Me oko słabnie od smutku, żałości,


I dusza moja i moje wnętrzności.
Bo życie moje w boleści ulata,


A w ustawicznych wzdychaniach me lata.

Od zgryzot siły już mnie opuszczają;


Nawet i kości moje wysychają.
Oto się hańby znakiem niebywałym


Dla wszystkich moich nieprzyjaciół stałam,
A w szczególności dla sąsiadów bliskich;


Postrachem jestem dla znajomych wszystkich.
Ci, co na dworzu mnie napotykają,


Skręcają z drogi... oraz uciekają...

Z pamięci jam, jak zmarły wymazany –


Tak, jak rozbity garnek traktowany...
Bowiem słyszałem wielu urąganie;


Zewsząd mnie trwoga objęła, o Panie!
Razem się na mnie ci wszyscy zmawiają;


Życie odebrać mi wciąż zamyślają...
Lecz w Tobie, Panie, ufam wciąż w potrzebie –


"Tyś moim Bogiem!" – powiadam do Ciebie.
W rękach jedynie Twych są czasy moje,


Więc racz pomocy udzielić mi Twojej.
Z rąk wrogów ocal, co przeciw mnie knują,


I od tych, którzy wciąż mnie prześladują.
Oblicze, Boże, racz rozjaśnić Twoje


Oraz w dobroci wybawić mnie swojej!
Niechże nie będę, Panie, pohańbiony,


Bo wzywam Ciebie potrzebą zmuszony!

Niechaj niezbożni będą zawstydzeni,


Niechaj zamilkną do szeol wtrąceni.
Niech zaniemówią ich wargi kłamliwe –



Wargi przewrotne, złe i obelżywe,
Co ludziom prawym przymawiają stale,


Ze wzgardą niską, wyniośle, zuchwale! (...)
Wielka Twa dobroć! – że aż podziw budzi,


Którą obdarzasz bogobojnych ludzi,
Którą przed ludźmi ukazałeś tymi,


Co Ci ufają, bowiem są Twoimi!
Osłoną ich Twej chronisz obecnością,


Od knowań ludzi i ich przewrotności.
W namiocie są przez Ciebie ukrywani,


Przed swarliwymi, takich, językami.

Niech wielce będzie Pan błogosławiony,


Że skryć mnie raczył w mieście umocnionym.
A jam już myślał, nieświadomy tego:



"Odcięty jestem od oblicza Twego!" (...)

Tyś jednak głosu mojego wysłuchał,


Gdym wzywał Ciebie w utrapieniu ducha.
Miłujcie Pana wszyscy wierni Jego,


Albowiem z wiernych strzeże Pan każdego.

Inaczej Pan zaś z hardym postępuje,


Bo mu odpłaca tak, jak zasługuje.
Mężnymi bądźcie, a moc będzie dana


Wam, co ufnością wciąż darzycie Pana!
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Psalm Dawida; pieśń pouczająca.
Ten jest zaiste ubłogosławiony,


Komu występek został odpuszczony;
Któremu ciężki grzech już dokonany,


Został zakryty – został darowany! (...)
Błogosławiony człowiek ten się czuje,


Któremu winy Pan nie poczytuje;
W którego duchu pomimo słabości


Nie mą obłudy, ni żadnej podłości.
Me kości schnęły dopóki milczałem


I przez dzień cały jęcząc narzekałem.
We dnie i w nocnej porze nieustannie,


Ciążyła ręka Twa nade mną, Panie...

Wilgotność moja – życiowa ma siła,


W posuchę letnią już się obróciła...

Wyznać przed Tobą grzech zmuszony byłem


I nieprawości mej nie zataiłem.
Rzekłem: Otworzyć muszę serce swoje –


Wyjawię Panu nieprawości moje".
A Tyś wysłuchał mnie utrapionego


I darowałeś winę grzechu mego.      2 Sam. 12:13
Przetoż się modlić, o Panie, do Ciebie


Powinien wierny w swej każdej potrzebie,
Czasu (w dobroci Boże niezgłębiony),


Kórego możesz być odnaleziony. Iz. 55:6; 2 Kor. 6:2
A chociaż wzbiorą wód ogromnych złości,


Nie dotrą wcale doń, bez wątpliwości!

Tyś mą ucieczką, wyznaję to szczerze;


Ty od ucisku, Panie, mnie ustrzeżesz.

Ty radosnymi hymnami zbawienia.


Ogarnąć raczysz mnie w czas ocalenia.
"Dam tobie rozum, by mógł ci przewodzić,


Nauczę drogi, którą trzeba chodzić.
Dam ci też radę w twej każdej potrzebie,


Wzrok skierowany mając wciąż na ciebie.
Niechże nie będzie wśród was podobnego


Do konia oraz muła niemądrego.
Bowiem okiełznać je trzeba w potrzebie,


Gdyż się inaczej nie zbliżą do ciebie".
Wiele boleści przypada na złego;


Panu kto ufa – ten trwa w łasce Jego.
O sprawiedliwi, w Panu się radujcie,


A czyści w sercu, chwały wykrzykujcie!
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W Panu swą sprawiedliwi radość wyrażajcie!


Prawym chwała przystoi, więc Go Wysławiajcie!
Na lutni słodkobrzmiącej wdzięcznie Mu dziękujcie


I przy dziesięciostrunnej harfie wyśpiewujcie!
Śpiewajcie Mu pieśń nową, bo godzien jest chwały;


Niech Go chwali śpiew cudny i dźwięk trąb wspaniałych!
Albowiem słowo Pańskie jest prawe – czcigodne,


A każde Jego słowo, wierne – niezawodne.
Miłośnikiem jest sądu i sprawiedliwości!


Cała ziemia jest pełna Pańskiej łaskawości.
Niebiosa są stworzone słowem Najwyższego,


I wszystkie ich zastępy przez tchnienie ust Jego. 
On zbiera wody morskie, jakby w miech skórzany;



Przechowuje w swych skarbcach wielkie oceany.
Niech się boi świat cały Pana Wszechmocnego;


Niech drżą przed nim mieszkańcy okręgu ziemskiego!
Albowiem, wyrzekł słowo, a wszystko się stało,


Zgodnie z tym jak rozkazał – zaistnieć musiało.
Plany pogan przez Pana są udaremniane,


A ludów złe zamysły wniwecz obracane.
Plan Pana trwa na wieki i się nie odmienia;


Zamysły Jego serca – poprzez pokolenia.
Szczęsny naród, którego Bogiem jest Pan w niebie;


Lud, który za dziedzictwo wybrał On dla siebie.
Kiedy Pan Bóg spogląda z nieba wysokiego,


Któż wówczas z synów ludzkich ujdzie wzroku Jego?
Z miejsca swojej siedziby obserwuje ziemię,


Skąd widzi doskonale całe ludzkie plemię.
On rozumie ich sprawy, chociaż jest ich wiele,


Bo każdego z nich serca On jest Stworzycielem.
Nie wybawi moc wojska króla walecznego,


I mocarza nie zbawi wielkość siły jego.
Na drodze do zwycięstwa rumak jest zwodniczy –


Nie ocali, kiedy się na moc jego liczy.          (w ucieczce)
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Oko Pańskie nad tymi, którzy cześć Dlań mają –



Nad tymi, co się łaski Jego spodziewają,
By ich dusze w nieszczęściu od śmierci ratował,


Oraz aby ich w głodzie przy życiu zachował.
Dusza nasza z ufnością oczekuje Pana,


On pomocą i tarczą, która nas zasłania.

W Nim raduje się nasze serce, co stwierdzamy,


Albowiem w świętym Jego imieniu ufamy.
Niech będzie miłosierdzie Twoje z nami, Panie,


Ponieważ tylko w Tobie jest nasze ufanie! (...)
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Psalm Dawida.  Gdy udawał obłąkanego wobec
Abimelecha, a wypędzony przez niego, odszedł.                   1 Sam. 21:13
Pana błogosławić chcę czasu każdego;

Zawsze w moich ustach będzie chwała Jego!
Panem się chlubiła będzie dusza moja –

On moja nadzieja! On jest ma ostoja!
Niechaj ci, co w sercu pokorni się czują,

Usłyszą i wielce niechaj się radują!

Wielbijcie wraz ze mną Pana chwalebnego!

Razem wywyższajmy możne imię Jego!
Szukałem wciąż Pana, a On mnie wysłuchał

Oraz mnie uwolnił od wszelkich trwóg ducha.
Wznieście swój ku Niemu wzrok, o utrapieni!

A jasność wspaniała wnet was opromieni;
Oblicza waszego w żadnej strapień porze,

Zabarwić rumieniec wstydu już nie może!
Oto biedak wołał w utrapieniu ducha,

A Pan litościwy chętnie go wysłuchał
Oraz go ze wszystkich ucisków wybawił,

Aby wdzięcznym sercem radośnie Go sławił.

Obóz Anioł Pański rad organizuje

Wokół bogobojnych oraz ich ratuje,
Skosztować i stwierdzić tylko to wypada,

Jak ogromną dobroć sam Pan nasz posiada,
Ubłogosławiony wielce, bez wątpienia,

Ten, co poszukuje u Niego schronienia!
Żyjcie więc w bojaźni Pana Najwyższego

Wy, którzy świętymi staliście się Jego,
Bowiem Pan to sprawia, że tym, bez różnicy,

Którzy Go szukają, nie zbywa na niczym,
Lwięta ubożeją i głodu doznają,                             Lwięta - możni

Lecz nie brak dóbr takim, co Pana szukają.
Przystąpcie synowie, nauk mych słuchajcie

I lekcje o Pańskiej bojaźni wchłaniajcie!
Sprawa ta niezmiernie mnie interesuje:

Jakim jest ten człowiek, co życie miłuje
Oraz pragnie długich dni życia swojego,

Jak też szczęścia pragnie zaznać wszelakiego?
Języka od złego, strzeż, choć jest tak mały,

I warg, by się brzydką zdradą nie kalały.
Odwróć się od złego – czyń dobro usilnie!

Poszukuj pokoju – zabiegaj oń pilnie!
Bowiem oczy Pańskie spoczynku nie znają,

Gdyż na sprawiedliwych ciągle spoczywają,
A i Jego uszy, chociaż z dala, ale

Na takich wołania otwarte są stale...
Oblicze zaś Pańskie gniewne – zachmurzone,

Przeciw zło czyniącym zawsze jest zwrócone,
Aby pamięć o nich wykorzenić z ziemi...

Jednak jest inaczej z ludźmi uczciwymi,
Bowiem ich wołania, sam Pan wysłuchuje

Oraz z wszelkich udręk takowych ratuje.
Bliski jest Pan ludziom serca skruszonego –

Kto w duchu złamany – wybawia takiego,
Nieszczęściom uczciwy człek poddany bywa,

Lecz z tego wszystkiego sam Pan go wyrywa.
Wszystkie jego kości są w pieczy u Pana;

Żadna z nich z pewnością, nie będzie złamana.

Nieprawość sprowadza śmierć na przewrotnego,

A kara dosięgnie ciemięzców prawego.
Pan zawsze na straży przy wiernych swych stoi;

Wybawia w potrzebie Pan dusze sług swoich.
Przeto nie dosięgnie karanie żadnego

Z tych, którzy z ufnością garną się do Niego.
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Psalm Dawida.

Rozpraw się, o Panie! Rozprawże się z tymi,

Co ze mną spór wiodą – ludźmi przewrotnymi!
Walczże z tymi, którzy wciąż mnie szykanują

I którzy przeciwko mnie wciąż występują!
Puklerz swój i tarczę racz porwać bojową

Oraz mi z pomocą pośpieszaj, Jehowo!
Włócznię, jak też topór racz chwycić wojenny,

Przeciwko mym wrogom zdradnym i nikczemnym!

Powiedzże mej duszy na jej pocieszenie:
"Ja jestem jedyne twoje wybawienie!"

Niechaj się zmieszają i wstydu doznają
Ci, którzy na życie moje wciąż czyhają;

Niechaj się zawstydzą, niech tyły podadzą,
Ci, którzy o zgubie mojej ciągle radzą!

Niech będą jak plewa silnym wiatrem gnana
I niechaj ich anioł porozprasza Pana!

Niechaj ciemną – śliską drogę mają oni
I niechaj ich Pański anioł zawsze goni!

Albowiem nie mając powodu żadnego,
Sidła zastawili na mnie nieszczęsnego;

Przyczyny nie mając, dół mi wykopali,
Aby się mnie pozbyć, wrogowie zuchwali! (...)


Nie przepuszczaj takim – nie szczędź ich, o Panie,
Niechaj spadnie zguba na nich niespodzianie,

Niechaj wpadną w sidło, które zastawili,
I niechaj w dół wpadną, który uczynili!
Dusza ma natomiast w ich klęski godzinie

W Panu mym weselić będzie się jedynie.
Radość jej to będzie zaiste niemała

Z tej pomocy, której od Niego doznała.
Wszystkie moje kości tak powiedzą sobie:

"Któż może, o Panie, być podobien Tobie,
Który przed silniejszym chronisz ubogiego;

Słabego, biedaka, przed grabieżcą jego?"
Przewrotni świadkowie wciąż mnie atakują;

O to, czego nie wiem, zdradnie wypytują.
Złem tylko za dobro moje odpłacają


I na moje życie podstępnie czyhają...
Lecz zgoła inaczej ja postępowałem,


Kiedy ich złożonych chorobą widziałem.
Wór na się wdziewałem, postem się trapiłem

Oraz sam się często za nimi modliłem...
Jak o najlepszego przyjaciela dbałem,

I tak, jak do brata w swym smutku chadzałem,
Jak w ciężkiej żałobie po matce chodziłem,

Sczerniały od prochu z żalu się chyliłem...
Lecz kiedym się zachwiał – oni się radują;

Wspólnie się zbierają i niecnie spiskują,
Ażeby mi zadać cios niespodziewanie...

Wciąż mnie napastują, szarpią nieustannie;
Tak, jak obłudnicy się naigrawa ją...

I w gniewie zębami przeciw mnie zgrzytają...
Jak długo, o Panie Boże nasz łaskawy,

Patrzeć jeszcze będziesz na takowe sprawy?
Wybaw moją duszę od zgubę niosących,

Jedyne me życie od tych lwów ryczących!
Wpośród zgromadzenia uczczę Cię wielkiego;

Chwalić Ciebie będę wśród ludu mnogiego!
Niech moi wrogowie, co zło na mnie knują,

Z mego się powodu, Panie, nie radują!
Ci, co bez przyczyny na mnie się gniewają,

Niech na mnie szyderczo tak nie spoglądają.
Albowiem nie mówią o pokoju, ale

Na spokojnych w kraju zdradę knują stale.
Tak na mnie wołają, rozwarłszy swe paszcze:

"Ha, ha, widzieliśmy to na oczy własne!"
Ty widzisz to niecne ich postępowanie,

Nie milcz, nie opuszczaj mnie zatem, o Panie!
Przebudź się, bo praw mych któż obronić może?

Brońże mojej sprawy – broń, o Panie Boże!
Ty znasz moją prawość, wobec ich podłości,

Osądźże mnie według Twej sprawiedliwości.
Niechaj zbyt pewnymi siebie się nie czują

I niechaj nade mną tak nie triumfują.
Oby w swojej duszy tak nie powiedzieli:

"Ach, oto czegośmy tak bardzo pragnęli!"
I tego też w sercu niech nie mówią jeszcze:

"Otośmy go społem pożarli nareszcie!"
Niechaj się rumienią z wstydu palącego

Wszyscy, co się cieszą z nieszczęścia mojego,
Niechajże się wstydzą i hańbę ponoszą

Ci, którzy się zdradnie przeciw mnie podnoszą.
Niechaj się weselą, niech w radości trwają

Tacy, którzy szczerze sprawie mej sprzyjają.

Ci, którzy się cieszą wciąż ze względu na mnie,

Niechaj powtarzają ze czcią bezustannie:
"Wielkim Bóg Jehowa jest, bez wątpliwości,

Który swego sługi pragnie pomyślności!"
Język mój, o Panie, nad wszelką wątpliwość,

Wiecznie głosić będzie Twoją sprawiedliwość;
Za tyle mi dobra już wyświadczonego

Chwałę Twoją głosić będzie dnia każdego!
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida, sługi Pańskiego.
Przewrotność serca grzesznego się trzyma;


Bojaźni Bożej nie ma przed oczyma.
Źle postępuje, Boga się nie boi,


Tylko sam sobie schlebia w oczach swoich,
Że skrycie jego nieprawość czyniona,


Nie będzie jawna i znienawidzona.
Grzechem i zdradą są słowa ust jego;


Nie chce mądrości i życia prawego.
Na łożu swoim, wśród nocnych ciemności,


Myśli jedynie o niegodziwości.
Na mylnej drodze stają nogi jego,



Złem się nie brzydzi – nie stroni od niego.
Łaskawość Twoja, o wielki nasz Boże,


Niebios dosięga – któż ją zmierzyć może?
A wierność Twoja – trwała, niewzruszona,


Aż po obłoki górne wywyższona!
Najwyższe góry, w potędze, wielkości,


Są miarą wielkiej Twej sprawiedliwości,
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A Twego prawa niezmierna głębina,


Przepastną morską toń mi przypomina
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Synowie ludzcy, gdy zły czas nastanie,


W Tobie ratunek znajdują, o Panie!
Jak drogocenne w utrapienia porze,


Jest miłosierdzie Twoje, wielki Boże!
Synowie ludzcy, kiedy trwogę czują,


W cieniu Twych skrzydeł schronienie znajdują.
Tłuszczem się Twego domu nasycają,


Zdrojem rozkoszy Twych się napawają.
Albowiem w Tobie źródło życia mamy,


I w Twej światłości światłość oglądamy.
Rozciągnij wielką łaskę Twą nad tymi,


Co Ciebie znają – ludźmi szlachetnymi.
Twą sprawiedliwość zaś dla sercem prawych


Raczże zachować, o Panie łaskawy!
Niechaj nie depcze mnie noga butnego


I niech nie płoszy mnie ręka grzesznego!
Oto czyniący nieprawość padają;


Raz powaleni, powstać nie zdołają! (...)
                                 PSALM 37
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Psalm Dawida.
Nie bądź z powodu złoczyńców gniewliwy

I nie chciej zazdrościć ludziom nieuczciwym.
Oni bowiem uschną tak szybko jak trawa,

I tak, jak zielona uwiędną murawa...
Ufaj tylko Panu, czyń dobrze – statecznie;

Mieszkajże na ziemi – żyj sobie bezpiecznie.
Obdarzaj miłością Pana Boga swego,

A wszystkie pragnienia spełni serca twego.
Panu zawierz drogę – rady mej posłuchaj,

On wszystko dokona – szczerze Mu zaufaj!

Wyniesie jak światło twoją prawość cudnie,

A twą sprawiedliwość, jak słońce w południe
W milczeniu przed Panem trwajże niewzruszenie.

Oczekuj na Niego, a swe oburzenie
Zechciej pohamować na człowieka tego,

Któremu się szczęści, mimo złości jego.
Racz zaprzestać gniewu i popędliwości,

To brzydkie uczucie jest, bez wątpliwości!
Nie gniewaj się zbytnio i bądź pewien tego,

Że gniew ten prowadzi jedynie do złego...
Albowiem złośnicy, swym grzechem splamieni,

Zostaną z pewnością całkiem wytępieni.
Ale którzy ufność w Panu swą złożyli,

Odziedziczą ziemię i będą w niej żyli.
Jeszcze chwila, a już nie będzie grzesznego,

Spojrzysz tam gdzie mieszkał, a nie będzie już go.
Ale ziemię ludzie pokorni posiędą;

Pełnią się pokoju tacy cieszyć będą.
Niezbożny zło knuje przeciwko prawemu

I ostrzy swe zęby wciąż przeciwko niemu.
Lecz śmieje się z nieba Pan wszystkowidzący,

Albowiem dzień idzie, klęskę mu niosący.
Niezbożnicy miecza swego dobywają

I zdradziecko łuki swoje napinają,
By razić strzałami ostrymi biednego,

By powalić całkiem człeka ubogiego,
Ci, pozbawić życia takich usiłują,

Którzy wciąż prawości drogą postępują.
Lecz będą mieczami wnet poprzeszywane

Ich serca zdradzieckie, a łuki złamane.
Lepsza odrobina u sprawiedliwego,

Niźli u bezbożnych dostatek wszystkiego.
Bowiem złych ramiona zostaną skruszone,

A prawych, przez Pana, będą umocnione.
Sam Pan ludziom prawym udziela opieki,

Bowiem ich dziedzictwo trwać będzie na wieki.
Nie będą niedoli czasu zawstydzeni,

Tacy też w dniach głodu będą nasyceni.
Lecz zginą nieprawi, rzec to można śmiele;

Zginą wszyscy Pańscy też nieprzyjaciele.
A tak, jak niszczeje z dymem tłuszcz barani,

Tak oni zniszczeją będąc pokarani.
Bezbożny pożycza, jednak nie oddaje,

Ale się lituje prawy i rozdaje.
Tacy to przez Pana ubłogosławieni

Odziedziczą ziemię – będą szczęśliwymi.
Lecz którzy przez Niego zostaną przeklęci,

Nie ujdą karania – będą usunięci.
Pan umacnia kroki człowieka każdego,

Kiedy miłą Mu jest droga życia jego.
Taki, choć się potknie, jednak nie upadnie,

Bo go ręka Pańska podtrzymuje snadnie.
Byłem niegdyś młody i się zestarzałem,

Jednak w swoim życiu nigdy nie widziałem
W opuszczeniu przykrym człowieka prawego,

Ni jego potomstwa chleba żebrzącego.
Codziennie on litość swoją okazuje;

Chętnie też pożycza, gdy ktoś potrzebuje,
A przecież potomstwo z niego narodzone,

Jest jak najwidoczniej ubłogosławione.
Odstąp więc od złego i czyń dobrze wszędzie,

A bezpiecznie mieszkać aż na wieki będziesz,
Bowiem sprawiedliwość i sąd Pan miłuje;

Wiernych nie opuszcza – zawsze ich pilnuje.
Nikczemni wyginą w czasy naznaczone,                 Dz.Ap. 3:23 

A nasienie grzesznych będzie wytracone.
Sprawiedliwi ziemię w dziedzictwo posiędą

I po wieczne czasy na niej mieszkać będą.
Cenną mądrość ważą wciąż usta prawego.

A to, co jest słuszne mówi język jego.

W sercu swoim stale nosi prawo Boże,


Stąd też, idąc drogą, zachwiać się nie może.
Na sprawiedliwego występny czatuje,

A czekając chwili, zabić usiłuje.
Pan, będąc świadomy działania takiego,

Nie pozostawi go w mocy ręki jego
Oraz nie dopuści, by był potępiony

Człowiek sprawiedliwy, gdy będzie sądzony.
W Panu więc nadzieję pokładaj swą stale

I się Jego drogi trzymaj wciąż wytrwale,
A On cię wywyższy, abyś posiadł ziemię,

I ujrzysz, jak zginie występnych, złe plemię!
Widziałem grzesznika nader wyniosłego,

Jak cedr się, Libanu rozpierającego,
Lecz wkrótce przeminął... chociaż go szukałem,

Ale go odnaleźć wcale nie zdołałem...
Strzeż więc uczciwości i spójrz na prawego,

Bo przyszłość jest działem pokój czyniącego.

Lecz wszyscy przestępcy będą wygładzeni;

Potomstwo bezbożnych wyginie na ziemi!

Wybawieniem prawych jest Pan, bez wątpienia;

On jest ich ucieczką w czasie utrapienia.
On śpieszy z pomocą – On to ich ocala,

On ich z rąk bezbożnych ratuje – wyzwala.
Że w Panu jedynie schronienia szukają,

W Nim przeto ochrony zbawiennej doznają!

                                 PSALM 38
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Psalm Dawida. Dla wspomnienia.
Nie karć mnie w gniewie, Boże litości,


I nie karz mnie w swej zapalczywości!
Twa strzała, Panie, mnie ugodziła,


Ręka nade mną Twa zaciążyła...
Nie ma w mym ciele już nie zdrowego,


Dla rozgniewania, Panie, Twojego...
Spoczynku kości moje nie mają,


Bo ciężar grzechu mego dźwigają...
Me winy głowę mą przewyższyły –


Jak ciężkie brzemię mnie obciążyły...

Cuchną, ropieją już moje rany;


Skutkom głupoty mej jestem zdany,
Skurczony jestem, skrzywiony srodze,


Dzień cały smutny w żałobie chodzę.
Wnętrze me płonie, na domiar złego,


Nie mam na ciele już nic zdrowego.
Osłabłem bardzo – gestem zgnębiony,


Krzyczę, bo w sercu jestem strwożony...
Przed Tobą moje wszystkie pragnienia


Nie są zakryte, ni me westchnienia.
Serce się tłucze, siła odchodzi.


Nawet mych oczu światło zawodzi...
Ludzie mi bliscy z daleka stoją,


A nawet krewni ode mnie stronią.
Ci, co na życie moje nastają,


Sidła podstępnie na ranie stawiają.
Zagładę na mnie źli wciąż szykują


Oraz podstępnie zło na mnie knują ...

A jam jak głuchy – nic nie słyszący,


Jak niemy – ust nie otwierający.
Podobnym ja do męża głuchego,


W ustach odporu nie mającego...

Na Ciebie czekam, bo któż wspomoże?


Ty za mnie powiesz, Panie mój, Boże!
Bom w głębi serca pomyślał swego:


"Niech się nie cieszą z powodu mego
Ci, co się pysznią – sądzą mnie srodze,


Gdy się ma noga potknie na drodze".

Bowiem upadku bliski się czuję –


Ból mój przede mną wciąż się znajduje...
Tak więc wyjawiam przestępstwo moje


I się mym grzechem wciąż niepokoję...
Lecz żyją moi nieprzyjaciele


I się wzmacniają przeciw mnie śmiele.
Jakże się wielce ci rozmnażają,


Co bez przyczyny wciąż złem pałają!

Ci, co za moje dobro złem płacą,


Na prostą wdzięczność wcale nie baczą...
Ich to nienawiść na sobie czuję,


Bowiem co dobre, to naśladuję.
Nie opuszczajże mnie, o mój Panie!


Nie chciej odchodzić – słysz me wołanie!
Śpiesz mi z pomocą w dobroci swojej,


Panie, jedyne zbawienie moje!
                                  PSALM 39
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Przewodnikowi chóru. Dla Jedutuna. Psalm Dawida.
Rzekłem: "Strzec będę dróg życia mego,


Nie splamię grzechem języka swego,
Nałożę munsztuk na ustach moich.


Póki bezbożny przede mną stoi".
Zaniemówiłem – zamilkłem prawie,


Nie mówiąc nawet i w dobrej sprawie.
Lecz ulgi dusza ma nie doznała,


Bo moja boleść bardzo wzbierała... 
Cierpienie me się znacznie zwiększyło,


Gdyż we mnie serce się rozpaliło.
Zapłonął ogień, gdy rozmyślałem...


Wtedy językiem swym powiedziałem:
"Daj poznać, Panie, bo pragnę tego,


Gdzie się znajduje kres życia mego;
Jaka jest miara dni niewiadomych,


Abym mógł poznać jakem znikomy.
Oto na dłoni, w mądrości swojej,


Tyś to wymierzył wszystkie dni moje,

A życia mego całego trwanie –


Nicość to tylko przed Tobą, Panie!
Marność jest każdy człowiek żyjący,


Nawet się długim życiem cieszący".
Jakże podobny człowiek do cienia!


Szybko dni idą jego istnienia...
Próżno się krząta – kłopocze szczerze,


Zbiera, a nie wie, kto to zabierze...
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Czegóż spodziewać mam się, o Panie?


W Tobie nadziei mej spoczywanie!
Panie, od wszystkich mych nieprawości,


Racz mnie wyzwolić w swej łaskawości.
Nie chciej wydawać mnie strapionego,


Na pośmiewisko człeka głupiego! (...)
Ust nie otwieram – już zaniemiałem,


Boś sam to sprawił... co zrozumiałem...
Odwróć Twą chłostę, skróć moje męki,


Gdyż pod razami ginę Twej ręki.
Gdy gromiąc karzesz człeka grzesznego,


Jak mól niweczysz wnet urok jego.
W tej sprawie, rzec tu trzeba z przykrością:


"Zaprawdę każdy człek jest marnością"...
Usłysz modlitwę moją, o Panie!


I nakłoń ucha na me wołanie,
I nie milcz, Panie, w dobroci swojej,


Na łzy płynące po twarzy mojej!
Tyś Pan żyjący na wielkim niebie,


A jam przychodniem tylko u Ciebie –
Wędrowcem miejsce opuszczającym,


Tak, jak ojcowie dawno żyjący...
Odwróć ode mnie gniewne spojrzenie,


Abym ochłonął – to me pragnienie,
Zanim odejdę i mnie na ziemi


Nie będzie między ludźmi żywymi! (...)
                                  PSALM 40
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 Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Do Pana prośba jest i ma tęsknota,


Na me wołanie skłonił uszy swoje,
Wyciągnął z dołu i lgnącego błota,


Na skale stawił – wzmocnił nogi moje!
I zechciał włożyć w me usta pieśń nową –


Cześć należącą się Bogu naszemu.
Ci, co usłyszą, wielce się zatrwożą,


A potem ufnie zwrócą się ku Niemu.
Błogosławiony jest ten, który składa


W Panu swą ufność i nadzieje silne;
Nadziei w ludziach pysznych nie posiada


I w uwikłanych w nadzieje omylne.
Wieleś uczynił cudów już, o Boże!


Lecz któż nam wszystkie dokładnie zrachuje?
Myśl moja wszystkich dzieł pojąć nie może;


Im więcej myślę – więcej ich znajduję.
Ofiar i darów, o Panie, nie chciałeś,


Aleś łaskawie przekłuł uszy moje.
Całopalenia też nie pożądałeś,


I ofiar za grzech nie chce serce Twoje,
Jam rzekł: "Więc idę, jak w księgach jest Twoich,


Aby wypełniać świętą wolę Twoją.
Twój zakon, Boże, celem pragnień moich;


Przenika całkiem skrytą wnętrzność moją"

Twą sprawiedliwość wciąż opowiadałem,


Gdy się lud wielki schodził na słuchanie;
Nigdy swych także warg nie powściągałem,


By Ciebie sławić – Ty wiesz o tym, Panie!
Sprawiedliwości Twej nie ukrywałem,


Nigdy nie kryłem jej wśród serca mego.
Zbawienną prawdę Twą opowiadałem,


Litość i wierność pośród ludu Twego.
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Przeto, o Panie, Ty też nie zawściągaj.


Litości Twoich, miłosierdzia Twego,

I ku dobremu zawsze mnie pociągaj;


Prawda niech zawsze strzeże serca mego.
Złość mnie obiegła – któż jej liczbę powie?


Już mnie dosięgły grzechy nieprzejrzane
Więcej ich nawet niż włosów na głowie;


Serce ustaje – śpiesz z ratunkiem, Panie!
Niechże ci wszyscy będą pohańbieni,


Którzy zatraty chcą życia mojego;
Niech się ci wszyscy cofną zawstydzeni,


Którzy okrutnie wciąż życzą mi złego.
Niechajże idą ci na spustoszenie,


Co: "Ehej! Ehej!" – drwinę mi rzucają.
Niech się weselą ceniący zbawienie –


"Wielki Pan!" – słowy niech Go wysławiają.
Nędzny, ubogi jam w strapieniu swoim,


Lecz Pan pamięta i mi dopomoże.
Tyś pomocnikiem i wybawcą moim,


Przeto z ratunkiem nie zwlekaj, o Boże!
                                 PSALM 41
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.

Błogosławiony przez Pana samego


Ten, który zważa na człeka biednego.
Pan, co te rzeczy rad wciąż obserwuje,


W czasie niedoli też go poratuje.
Łaską go swoją otoczy Jehowa


I rad przy długim życiu go zachowa.
On uszczęśliwi na ziemi takiego,


Nie da go w ręce nieprzyjaciół jego.
Gdy na boleści położy się łoże,


Pan dobrotliwy takiego wspomoże.
Wszystkie cierpienia zaś w chorobie jego


Odmieni, gdyż on w łasce jest u Niego.
Wołam więc: "Panie, zmiłuj się nade mną,


Ulecz mą duszę w tę chwilę tak ciemną,
Bo popełniłem grzech przeciwko Tobie,


Z czego zbyt dobrze sprawę zdaję sobie!" (...)

Wrogowie mówią źle na mnie biednego:


"Kiedyż on umrze – zginie imię jego?"
A gdy odwiedzić mnie z nich który przyjdzie,


Mówi obłudnie, dopóki nie wyjdzie...
Złość serce jego gromadzi wciąż w sobie;


Gdy wyjdzie, mówi źle o mej osobie...
Ci wszyscy, co mnie w nienawiści mają,


Szepcą i złości przeciw mnie zmyślają:
"Nieuleczalna niemoc w nim się sroży,


Już nie powstanie, skoro się położył".
I tego także doświadczyć musiałem,


Że i przyjaciel, któremu ufałem,
Co chleb mój ze mną jadł, o niepojęte...                                 Mat. 26:23


Przeciwko mnie ten podniósł swoją piętę!...           Jan 13:18
Lecz Ty to widzisz sprawiedliwy Panie,


Okaż nade mną swoje zmiłowanie;
Pomóż się dźwignąć, a co idzie za tem,


Abym należną mógł dać im odpłatę.

Bym poznał żeś mnie sobie upodobał,


Że już nie będzie wróg mój triumfował.

Lecz Ty mnie wesprzesz, w łaskawości swojej,


Dla niewinności, jak sam widzisz, mojej

I zechcesz mi swej udzielić opieki,



Bym trwał przed Twoim obliczem na wieki.
Chwała Ci Boże Izraela, Panie,


Ma wieki wieków! Amen! Niech się stanie!
                                 PSALM 42
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Przewodnikowi chóru. Pieśń pouczająca synów Koracha.
Jak jeleń do strumieni wód krzyczy w potrzebie,


Tak dusza moja woła, o Boże, do Ciebie!
Pragnie dusza do Boga, do Boga żywego.


Kiedyż przyjdę i stanę przed obliczem Jego?
Łzy moje są mi chlebem, które, łykać muszę,



Dniem i nocą, gdy mówią, trapiąc moją duszę:

"Gdzie jest Bóg twój, którego czekasz z utęsknieniem?"


Przypominam to sobie z wielkim rozrzewnieniem,

Jak w pochodzie, pielgrzymce, z drugimi kroczyłem


Oraz ich do Bożego domu prowadziłem...

Wśród okrzyków radości, śpiewów, dziękczynienia. 


Świętującego ludu – to godne wspomnienia...
Czemuś jest frasobliwa duszo moja, czemu


Trwożysz się wiecznie we mnie? – Ufaj Bogu swemu,
Bowiem będę wysławiać jeszcze chwałę Jego –


Zbawienie me jedyne i Boga mojego!
Boże mój, dusza moja we mnie jest zgnębiona,


Z krainy nadjordańskiej wspomina cię ona
I ze szczytów Hermonu i na Micar górze,


I przy wrzącej głębinie, i przy huków wtórze
Wodospadów Twych, Panie, bo wszystkie Twe wały


I fale się nade mną Twoje przewalały...
Za dnia kieruję swoje wołanie do Niego,


By raczył mi udzielić miłosierdzia swego.
I w nocy pieśń Mu śpiewam i o łaski proszę –


Do Boga życia mego modły swe zanoszę.

Tedy mówię do Boga, do Opoki mojej:


Czemuś o mnie zapomniał – udziel łaski swojej.
I czemu chodzę stale smutny, przygnębiony,


Gdy mnie mój nieprzyjaciel trapi uprzykrzony?
Kości we mnie się kruszą, gdy mi urągają


Przeciwnicy – wrogowie, co serca nie mają,
Tym najbardziej mnie dręczą, gdy, na domiar złego,


"Powiedz, gdzie jest on Bóg twój?" – mówią dnia każdego...
Czemuś jest frasobliwa duszo moja, czemu


Trwożysz się wiecznie we mnie? – Ufaj Bogu swemu,
Bowiem będę wysławiać jeszcze chwałę Jego –

Zbawienie me jedyne i Boga mojego!
                                  PSALM 43
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Bądź sędzią moim Boże – śpiesz z pomocą swoją,


I z ludem bezlitosnym rozważ sprawę moją.
Racz wybawić mnie z mocy męża zdradliwego;


Od złości niegodziwca wyrwij mnie, biednego.
Tyś przecie jest jedyną mą ucieczką, Boże,


Czemu mnie odtrąciłeś w cierpień moich porze?
Dlaczego muszę chodzić smutny, przygnębiony,


Gdy mnie mój nieprzyjaciel dręczy uprzykrzony?
Ześlij mi światło swoje – ześlij prawdę swoją,


Niech one mnie prowadzą prosto drogą Twoją
I przywiodą na Twoją świętą górę, Panie,


Do Twych świętych przybytków, co są mym kochaniem!
Z ochotą do ołtarza przystąpię Bożego,


Do Boga mej radości i wesela mego.
I będę Cię wysławiać w tak radosnej porze,


Przy wtórze wdzięcznym harfy, o Boże mój, Boże!

Czemuś jest frasobliwa duszo moja, czemu


Trwożysz się wiecznie we mnie? – Ufaj Bogu swemu,
Bowiem będę wysławiać jeszcze chwałę Jego –


Zbawienie me jedyne i Boga mojego!
                                 PSALM 44
[image: image49.png]



Przewodnikowi chóru. Pieśń pouczająca synów Koracha.
Boże, na własne uszy wszyscyśmy słuchali,


Co nam nasi ojcowie niegdyś powiadali
O dziele dokonanym przez Ciebie samego,


Za dni tych, kiedy żyli – czasu dawniejszego.
Ty własnym swym ramieniem sam pogan wygnałeś,


A ich ziemię w dziedzictwo ojcom naszym dałeś.
Narody, według woli Twojej wytraciłeś,


A ojców na ich miejsce, naszych, rozkrzewiłeś.
Albowiem swoim mieczem kraju nie zdobyli,


Ani siebie ramieniem własnym ocalili.

Twa prawica i ramię dokonały tego,


I światło, Panie Boże, oblicza Twojego.
Wielką się względem ojców łaską kierowałeś,


Albowiem sobie, Panie, ich upodobałeś.
Ty sam tylko mym królem jesteś, o mój Boże,


Zbawienie Jakubowi Ty tylko dać możesz.
Z Tobą naszych ciemięzców wciąż odpieraliśmy;


Wrogów naszych w Imieniu Twoim deptaliśmy.
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Zaprawdę, nie zaufam mojemu łukowi,


Ani miecz mój ratunku dla mnie nie stanowi,
Bo od naszych ciemięzców Ty nas ocalałeś,


A nienawidzących nas hańbą okrywałeś,
A przeto w każdym czasie Bogiem się chlubimy


I bez przerwy, o Panie, imię Twe sławimy.
A jednak opuściłeś nas i zawstydziłeś,


I z wojskami naszymi w bój nie wyruszyłeś.
Zmusiłeś nas abyśmy w boju ustąpili


I aby nas wrogowie doszczętnie złupili.
Jak owca nieszczęśliwe na żer nas wydałeś


I między narodami nas porozpraszałaś,
Za nic lud Twój sprzedałeś, nie dbając o niego,


Zysku z takiej transakcji nie mając żadnego.
Na wzgardę nas sąsiadom naszym wystawiłeś,


Na drwiny otoczenia i śmiech naraziłeś.
Uczyniłeś przysłowiem nas między ludami,


Tak, że głową narody kiwają nad nami,

Codziennie jest przede mną hańba dokuczliwa,


A wstyd moje oblicze bez przerwy okrywa,
Na głos przykry bluźniercy, szydercy podłego,


Gdy mam nieprzyjaciela przed sobą mściwego.
To wszystko na nas przyszło, smutnie stwierdziliśmy,


A jednak Ciebie, Panie, nie zapomnieliśmy,
Ani nie wzruszyliśmy przymierza Twojego,


Aż dotąd przez nas wszystkich wielce cenionego.

I serce nasze Tobie także wierne było,


Od Ciebie, o nasz Panie, się nie odwróciło.
I nasze kroki, życia prawidłowe były,


Ze ścieżki Twojej, Panie, dokąd nie zboczyły,

Choć rozbitych nas między szakali rzuciłeś


I cieniem strasznej śmierci nieszczęsnych okryłeś.
Gdybyśmy zapomnieli imienia Bożego


I ręce wyciągnęli do boga cudzego:
Czyżby się nie dowiedział o tym fakcie wcale


On, który zna tajniki serca doskonale?
Bo dla Ciebie jesteśmy co dzień zabijani                             Rzym. 8:36


I za owce ofiarne na rzeź poczytani!  (...)
Więc się ocknij – czemu śpisz – zbudź się, o nasz Panie!


Nie odrzucaj na zawsze – słysz nasze wołanie!
Czemu swoje oblicze przed nami ukrywasz –


O nędzy i ucisku naszym zapominasz?
Bo w pyle dusza nasza leży powalona,


A nasz żywot do ziemi przybliżył się łona...
Powstańże więc, o Panie – wspomóż z nas każdego


I raczże nas wyzwolić dla imienia Twego!
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Kierownikowi chóru. Na melodię:
"Lilie". Pieśń miłosna.
Z mego serca – tak jak czuje –


Piękne słowo wytryskuje.
Pieśni moje utworzone,


Tobie, królu przeznaczone!

Język mój jest, jak chętnego


Pióro pisarza biegłego.
Twa uroda wszystkim znana,


Jest wśród ludzi niezrównana!
A wdzięk także niezrównany


Na twych wargach jest rozlany.
Na wieki sam Bóg to sprawił,


Że cię tak ubłogosławił!
Przypasz miecz do biodra twego


Bohaterze znany z tego,
Żeś godnością obdarzony –


Blaskiem i czcią ozdobiony.
Znane jest nam twoje męstwo,


A więc wystąp – walcz zwycięsko
Słowem prawdy i cichości,


A także sprawiedliwości.
I dokona czynów męstwa



Twa prawica tak zwycięska.
Ostre strzały twe sprawiają,



Że narody się poddają.
Przeszywają stale one



Serca źle usposobione
Do króla panującego –


Przez Boga wywyższonego.
Tron twój, Boże, przewspaniały,                                 Żyd. 1:8


Na wiek wieków będzie trwały.
Berło twojej królewskości,


Berłem jest sprawiedliwości.
Sprawiedliwość miłowałeś,


Zło zaś w nienawiści miałeś.
Przeto, Boże miłowany,


Tyś przez Boga pomazany
Olejkiem radości swoich


Ponad uczestników twoich.
Twoje szaty są pachnące –


Woń przyjemną wydające
Aloesu pachnącego,


Z myrrą, z kasją złączonego.
Gdy z pałaców idziesz znanych,


Z kości słoni wykonanych,
Wielce cię rozweselają


Ci, którzy na cytrach grają.
Córki królewskie przybrane


W twe klejnoty, na spotkanie
Idą twoje, a twa miła


Małżonka także przybyła.

Jej ozdoba – złoto lśniące –



Aż z Ofiru pochodzące.
Wielce jest tym zaszczycona:


Po prawicy twej jest ona.
Słuchaj córko słowa mego,


Spójrz i nakłoń ucha twego,
Dobra bowiem jest ma rada:


Już zapomnieć ci wypada
Twego ludu dalekiego


Oraz domu ojca twego.
Jesteś piękna – król z pewnością


Pała ku tobie miłością,
Przeto jako Panu swemu


Pokłon teraz oddajże mu.
 Tyryjczycy z bogactw znani


Przychodzą z upominkami;
 Możni z ludów się kłaniają –


O twe względy zabiegają.
Córki króla zacność ona


Wewnątrz jest umiejscowiona,

A jej szaty z piękna znane,


Złotem są obramowane.
W haftowanej szacie ona


Będzieć, królu przywiedziona,

A także, za nią idące,


Panny jej towarzyszące
Wejdą czasu radosnego


Do pałacu królewskiego.
Zamiast dawnych ojców czczonych,


Synów będziesz miał zrodzonych.
 Przez Ciebie będą stawieni


Książętami w całej ziemi.
To jest myśl mnie nurtująca,


Aby nieprzemijająca
Była cześć twego imienia,


Aż po wszystkie pokolenia;
 By cię ludy pamiętały


I na wieki wysławiały!
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Przewodnikowi chóru. Pieśń synów Koracha.
Na melodię "Alamot". Pieśń.
Bóg naszą siłą jest oraz mocą,


Jak też w ucisku pewną pomocą.
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Przeto bojaźni w nas żadnej nie ma,


Choćby się nawet waliła ziemia;
Choćby się góry ostać nie miały,


Lecz w morza głębie pozapadały.
Choćby się wody jego wzburzyły


I góry przez nie wstrząśnięte były!
Bowiem strumienie wód rzeki Jego


Radością są dla miasta Bożego,
Które przybytkiem jest Najwyższego.


Ono się trwożyć nie potrzebuje,
Albowiem Bóg sam w nim zamieszkuje.


Z tego powodu chwiać się nie może;
O brzasku ranka Bóg go wspomoże.


Gdy się narody świata wzburzyły
Oraz królestwa wstrząśnięte były,


Rozległ się tedy głos mocny Jego –

Ziemia się rozpłynęła od niego.


Jahwe Zastępów z nami – w Nim chluba!
Warownym grodem jest Bóg Jakuba!
Pójdźcie,  zobaczcie – bądźcie bacznymi;


Pan dziwne rzeczy na ziemi czyni.
Działalność Pańską oceńcie szczerze –


On wojny znosi po ziem rubieże.
On łuki kruszy – oręż bojowy,


Rydwany rzuca w płomień ogniowy,
Mówiąc: "Od walki się powstrzymajcie,


A we mnie Boga wreszcie uznajcie
Wzniosłego między narody wszemi

Oraz na całym obliczu ziemi!"
Jahwe Zastępów z nami – w Nim chluba! 


Warownym grodem jest Bóg Jakuba!
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Przewodnikowi chóru. Psalm synów Koracha.
Wszystkie świata narody, w dłonie swe klaskajcie


Okrzykiem się radości Bogu ożywajcie!
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Bo Jehowa Najwyższy, grozą przejmujący,


Jest Królem całej ziemi, rządy sprawującym.
On poddał liczne ludy pod nasze władanie,


A narody pod stopy nasze są nam dane.
On to swoje dziedzictwo dla nas przygotował –



Kraj piękny Jakubowy, gdyż go umiłował.
Bóg wstępuje wśród krzyków radości, wielbienia;


Pan wstępuje przy dźwięku głośnego trąbienia. Śpiewajcie wszyscy Bogu radośnie śpiewajcie;


Pana, Króla naszego śpiewem uwielbiajcie! 
Albowiem całej ziemi Królem – Bóg wspaniały;


Rozumnie Mu śpiewajcie, bo godzien jest chwały!
Bóg, mocarz On najwyższy, narodami włada,


Bóg na świętym swym tronie królewskim zasiada! Książęta wszelkich ludów, czasu tak szczęsnego,


Łączą się z ludem Boga Abrahamowego,

Gdyż Jemu możni władcy ziemi podlegają;


Godnie więc Najwyższego wszyscy uwielbiają!
                                 PSALM 48
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Pieśń. Psalm synów Koracha.
Wielki jest Pan i godzien jest On chwały wszelkiej,



W mieście Boga naszego, na swej górze świętej!
Fundamentem radości i dumy niemałej,


Jest wzniosła góra Syjon, rozkosz ziemi całej;
Miastem w stronach północnych Króla jest wielkiego,


Stolicą jest i centrum wielkiej władzy Jego,
W pośrodku jej pałaców, Bóg nasz znakomity,
 

Warownym się okazał grodem, niezdobytym.
Gdyż oto się królowie możni sprzymierzyli


I przeciw miastu temu razem wyruszyli,

 Ale ujrzawszy miasto Pańskie, osłupieli,


Wielce się przerazili i z miejsca pierzchnęli.
Drżenie ich tam ze strachu wielkiego chwyciło,


Lękanie, jak rodzącej, udziałem ich było.
Wiatrem wschodnim gwałtownym, który wywołałeś,


Wsze okręty tarsyjskie wniwecz zdruzgotałeś.
To, co kiedyś od przodków naszych słyszeliśmy,


To teraz na swe własne oczy ujrzeliśmy,
W mieście Pana Zastępów, Mocarza naszego:


Na wieki je utwierdził, bo miastem jest Jego!
Twą łaskawość , o Boże, zawsze wspominamy


W Twoim świętym przybytku, który we czci mamy.
Jakie Twoje jest imię, wiekuisty Boże,


Takaż chwała jest Twoja – któż ją zmierzyć może?
Krańców ziemi ogromnej sięga w swej wielkości;


 Prawica Twoja pełna jest sprawiedliwości.
Niechże się góra Syjon weseli, raduje,


Niech każda córka judzka radość okazuje!
Bo cóż może radować więcej nas, o Panie,


Nad sądów sprawiedliwych Twych wykonywanie?
Policzcie jego wieże i je podziwiajcie!


Bacznie też oglądajcie wały grodu tego,
Przejdźcie się i przypatrzcie się pałacom jego,



Abyście, przypatrzywszy się grodowi temu,
Mogli to opowiadać rodowi przyszłemu,


Że Bóg jest naszym Bogiem aż po wieczne czasy.
On będzie ustawicznie przewodnikiem naszym!
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Przewodnikowi chóru. Psalm synów Koracha.
Wszystkie świata narody, pilnie mnie słuchajcie,


Wszyscy ziemi mieszkańcy uszu nakłaniajcie!

Wy, niscy pochodzeniem, jak i dostojnicy –


Bogaci i ubodzy – wszyscy, bez różnicy!

Usta będę kierować li tylko mądrością,


A serca rozmyślanie będzie roztropnością.
Przypowieść tajemniczą uchem swoim złowię,


Przy harfie myśl tajemną mej zagadki powiem.
Dlaczego w dniach niedoli mej mam być trwożliwy,


Gdy osacza mnie zewsząd złość wrogów zdradliwych, Którzy swoim bogactwom jedynie ufają


I chlubią się z dostatków, w których się kochają? Albowiem na to nie ma sposobu żadnego,


By z ludzi ktoś wykupić mógł brata swojego
Oraz Bogu dać okup stosowny za niego.


Albowiem za ich dusze okup jest zbyt wielki
I nie może zaiste ostać się człek wszelki,


Aby życiem się cennym na wieki radował
Oraz aby do grobu nigdy nie zstępował...
Widzimy, że mądrością ludzie obdarzeni,


Umrzeć, jak wszyscy ludzie, także są zmuszeni;
Głupi razem z prostakiem też śmierci doznają,


I tak samo bogactwa obcym zostawiają...

Ci mają zrozumienie o sobie niemałe;


Myślą sobie, że domy ich są wiecznotrwałe,
Że poprzez pokolenia ich przybytki trwają,


Stąd kraje imionami swymi nazywają.
Lecz człek się nie ostoi w przepychu żyjący;


Podobny jest do bydląt, tak marnie ginących! (...)
To droga tych, co w sobie ufność pokładają,


I tych koniec, którzy się głośno przechwalają.
Tak, jak owce w szeolu legną niegodziwi;


Śmierć okrutna ich strawi, ale sprawiedliwi,
Co gardzili skarbami przemijającymi;


Z poranku szczęśnie będą panować nad nimi.
Kształt złośników w szeolu zniszczony zostanie,


Gdy w czas śmierci opuszczą już swoje mieszkanie.
Lecz mą duszę wykupi Bóg z mocy grobowej,


Gdy mnie przyjmie łaskawie w szczęsnej chwili owej...

Jeśli się ktoś wzbogaci, nie trapże się z tego,


Oraz gdy się rozmnoży chwała w domu jego.
Nic ze sobą nie weźmie, gdy śmierć go napadnie;
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Chwała za nim nie pójdzie – opuści go snadnie.
Choć w życiu jest szczęśliwym – nie myśli o biedzie,
Choć go chwalą, że mu się aż tak dobrze wiedzie,
Musi zstąpić do przodków pokolenia swego,

Co na wieki nie ujrzą światła słonecznego...
Otóż człowiek żyjący w szczęściu, dobrobycie, Pragnący do maksimum wykorzystać życie,
Gdy tego nie pojmuje, iż jest to marnością,
Do bydląt jest podobny, co giną – z pewnością! (...)
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Psalm Asafowy.
Bóg Najwyższy, Pan wspaniały,


Wezwał ziemi okrąg cały.
Od wschodu słońca jasnego,


Po daleki zachód jego.
Już zajaśniał w pełni krasy


Bóg z Syjonu – szczęsne czasy!
Idzie Bóg nasz w swej potędze,


Milczeć dłużej już nie będzie.
Przed Nim ogień buchający –


Wszystko unicestwiający!
Wokół Niego, gdy przybywa,


Burza się gwałtowna zrywa.
Z góry wzywa niebo wielkie


Oraz z ziemi kraje wszelkie,
Ma sąd wielki ludu swego.


Oto święte słowa Jego,
Które mówi do sług swoich;


"Zgromadźcie mi świętych moich.
Którzy przy swojej ofierze


Zawarli ze Mną przymierze".

Niech niebiosa głos swój wznoszą


Oraz prawość Jego głoszą,
Albowiem Tym, który sądzi,


Jest Bóg wielki – On nie błądzi!
"O mój ludu, słów Mych słuchaj –


Izraelu, nadstaw ucha!
Oznajmiam ci głosem swoim:


Pan jest Bogiem – Bogiem twoim!
Nie za ofiar twych składanie


Ciebie Izraelu ganię.
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Gdyż całopalenia twoje


Widzi ciągle oko Moje.
Nie żądam z domu twojego


Cielca, choćby najtłustszego,
Ani z twych stad wybieranych


Kozłów Mi ofiarowanych.
Bowiem Moje – zapamiętaj,


Wszystkie leśne są zwierzęta
I, liczone na tysiące,


Bydła w górach się pasące.
Ptactwo gór też mi jest znane,


Wszak przeze Mnie jest stwarzane.
Moja jest też wszelka dusza,


Która w polu się porusza.
Gdybym łaknął, w swej potrzebie,


Nie zwracałbym się do ciebie,
Bowiem mój jest świat wspaniały


Z jego napełnieniem całym.
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Czy mam mięso jeść wołowe,


Lub skosztować krwi kozłowej?
Nieś w ofierze Bogu swemu


Chwałę co należy się Mu,
I wypełniaj serca swego


Śluby wobec Najwyższego!
Gdy to czynisz, wtedy możesz


Wzywać Mnie w strapienia porze,
A Ja wtedy cię uwolnię,


Byś Mnie wielbił dobrowolnie".
Lecz do człeka bezbożnego


Rzecze Bóg – to słowa Jego:
"Czemu, człowiecze nieprawy


Opowiadasz Me ustawy
I masz – na zło wielkie swoje –


Na ustach przymierze moje?
Wszak karności nie uczciłeś,


Słowa Me zlekceważyłeś.
Gdy złodziej kradnie bezkarnie,


Bratasz się z nim solidarnie.
Jesteś (o, z wstydu obrany!)


W spółce z cudzołożnikami.
Złości ust swych wciąż folgujesz,


Swym językiem zdrady knujesz.
Zasiadasz i przeciw swemu


Bratu mówisz, najbliższemu.
Na miłość bratnią nie zważasz,


Syna matki swej znieważasz...
Gdyś to czynił – Ja milczałem,


Choć twe złości dobrze znałem.
Stąd mniemałeś, o wyrodny,


Żem do ciebie jest podobny.
Lecz cię skarcić nie przeoczę,


Zło twe przed wzrok ci przytoczę.
Pamiętać więc o tym macie,


Co Boga zapominacie,
Bym nie rozdarł z was każdego,


Bez ratunku najmniejszego!
Kto Mi dzięki ofiaruje,


Właściwie Mnie adoruje.
Kto nie gardzi radą Moją,



Lecz naprawia drogę swoją,
Temu, o właściwej porze,


Ukażę zbawienie Boże".
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Gdy po jego grzechu z Batszebą przybył
do niego prorok Natan.                                    2 Sam. 12:1-15
Racz się zmiłować nade mną, Boże;


To w łasce swojej uczynić możesz!
A według wielkiej litości swojej, .


Panie, racz zgładzić występki moje!
Omyj mnie, proszę, Boże jedyny,


Omyjże całkiem mnie z mojej winy...

Oczyść, o Panie, mnie tak grzesznego,


Od winy czynu popełnionego...
Tobie samemu bowiem zgrzeszyłem;


Co złe w Twych oczach – to uczyniłem,
Byś w Twojej mowie był sprawiedliwy


I czysty w sądzie, Boże prawdziwy!
Racz na to pomnieć, w Twej łaskawości,



Żem już poczęty był w nieprawości...
Niech też uwzględni to litość Twoja –


W grzechu poczęła mnie matka moja.
Prawdę wewnętrzną umiłowałeś,


A skrytą mądrość poznać mi dałeś.
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Skrop mnie hizopem, a czysty będę;


Omyj – czystości nad śnieg nabędę.
Daj mi usłyszeć w dobrotliwości,


Słowa wesela – wielkiej radości,
By pocieszyły się kości moje,


Które skruszyłeś w srogości swojej! (...)
Odwróć oblicze, Panie jedyny,


Od grzechów moich – zmaz wszystkie winy!
Chciej czyste we mnie serce utworzyć –


Ducha prawego we mnie odnowić!
Nie kryj przede mną oblicza swego,


W dobroci swojej... ducha świętego
Twego nie odbierz mi w cierpień porze...


Radość zbawienia Twego, mój Boże,
Przywróć łaskawie, a w swej litości


Racz duchem wesprzeć mnie gorliwości!
A tedy, świadom słabości moich,


Będę przestępców uczył dróg Twoich,
By się grzesznicy opamiętali


Oraz do Ciebie się nawracali. 

Wyrwij mnie z pomsty za krwi  przelanie.  2 Sam. 11:15,17;12:9


Boże zbawienia mojego, Panie!
Wdzięczny mój język, ponad wątpliwość,


Sławić wciąż będzie Twą sprawiedliwość!
Otwórz me wargi dobrocią swoją


I niech me usta głoszą cześć Twoją!
Albowiem ofiar nie żądasz, Panie,


Choć dałbym Ci je – stać mnie jest na nie.
I całopaleń rad nie przyjmujesz,


Bo lepszych ofiar Ty potrzebujesz.
Ofiarą miłą jest duch skruszony;


Nią, Bóg sam może być poruszony...
Sercem skruszonym – sercem złamanym,


Nie wzgardzisz, Boże, z litości znany.
Obdarz swą łaską Syjońskie góry;


Jeruzalemu pobuduj mury!
Wtedy, ku naszej wielkiej radości,


Przyjmiesz ofiary sprawiedliwości
Oraz ogniste – całopalenia,


Zaiste miłe Ci, bez wątpienia.
I cielce będą Tobie składane


Na Twym ołtarzu, Boże nasz, Panie!
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Przewodnikowi chóru. Pieśn pouczająca Dawida.

Gdy Edomita Doeg przybył i zawiadomił Saula w słowach:

"Dawid wszedł do domu Achimeleka".                        1 Sam. 22:9,10
Czemu się chlubisz mocarzu ze złości?


Wszak co dzień czuwa Bóg w swej litości!
Język twój zgubę jedynie wciąż knuje,


Jak brzytwa ostry, i zdradę gotuje! (…)
Bardziej niż dobro, zło umiłowałeś,


Niż słowa prawdy, fałsz raczej obrałeś.
Kochasz się w mowach zgubę przynoszących,


Języku zdradny, niewinnych krzywdzący!
Na wieki przeto zostaniesz zniszczony,


Przez Pana Boga, języku zhańbiony!
Chwyci cię, wyrwie z namiotu twojego,


Bo zasłużyłeś na gniew wielki Jego.
Jak uschłe drzewo On cię wykorzeni,


Byś nie miał miejsca wśród żywych na ziemi.
[image: image199.jpg]



Zlękną się prawi widząc koniec jego


I tak to będą naśmiewać się z niego:
"Oto mąż, który ogromnie przewinił,


Gdyż swą warownią Boga nie uczynił,
Ale ufając w swych bogactw ilości,


Wzmocnił się tylko dzięki swojej złości".
Lecz jam jest jako oliwka zielona,


Która jest w Bożym domu zasadzona,
Bo łasce Bożej, swoim sercem całym,


Na wieki wieków ja już zaufałem.
Będę wysławiał Ciebie, o mój Panie,


Ha wieki za to, coś uczynił dla mnie.
Będę imienia oczekiwał Twego,


Cóż nad to bowiem może być lepszego?
Ono jest dobre, o Panie nad pany,


Dla ludzi świętych – ludzi Ci oddanych.
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Przewodnikowi chóru. Według "Mahalat".
Pieśń pouczająca Dawida.
Tak, głupi człowiek w swoim sercu rzecze:


"Nie ma, zaiste, Boga na tym świecie".
 Zepsuci, skłonni są do zła wszelkiego;


Kto czyni dobrze? – nie ma takowego.
Jednak to wszystko widzi Bóg wszechrzeczy,


Gdy patrzy z nieba na synów człowieczych,
Chce widzieć, czy się rozumem kierują


I Boga swego radzi poszukują.
Lecz na manowce wszyscy pobłądzili


Oraz się wespół wszyscy splugawili.
Co czyni dobro – nie ma takowego –


Nie ma zaiste nawet i jednego...
Czyż opamiętać ci się nie są w stanie,


Którzy w złem mają wciąż upodobanie,
Ci, którzy jak chleb, lud mój pożerają,


Lecz się do Pana Boga nie zwracają?
Tam ich ogarnie strach z ogromną siłą,


Gdzie do tej pory nic ich nie straszyło.
Albowiem Bóg sam rozproszy tych kości,


Co oblegają ciebie bez litości.
Przez ciebie oni będą pohańbieni,


Bowiem przez Boga zostali wzgardzeni.
Oby z Syjonu, na Pańskie zlecenie,


Dla Izraela nadeszło zbawienie!
Gdy Pan, jak czynił to czasu dawnego,


Odmieni losy ludu wybranego,
W Jakubie będą weselić się wszędzie,


Cały Izrael radować się będzie.
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Przewodnikowi chóru, z grą na strunach.
Pieśń pouczająca Dawida, Gdy przyszli Zifici

i rzekli do Saula: "Dawid ukrywa sie u was".                1 Sam.23:19; 26-1
Racz mnie wybawić, Boże, w imię swoje;


Wszechmocą swoją brońże sprawy mojej!
Usłyszże moją modlitwę, o Panie,


I przyjmij w uszy ust moich wołanie.
Bowiem zuchwalcy przeciw mnie powstają;


Na moje życie okrutni czyhają.
A Boga, który przy życiu ich trzyma,


Nie mają wcale przed swymi oczyma.
Bóg mnie wspomaga, bom chwalcą jest Jego


Bo Pan ostoją jest życia mojego.
Niech zło z impetem obróci się całym,


Przeciwko wrogom moim zagorzałym ! 
Wygub ich, Panie, w swej zapalczywości


I zniwecz w imię Twej wielkiej wierności!
Ja zaś z wdzięcznością w mym sercu, bez miary,


Złożę ochotnie Ci moje ofiary.
Będę wysławiał Twe imię, o Panie,


Przeto, że dobre ono, niezrównanie!
Bo wielkie łaski już mi okazałeś –


Z wielkiej niedoli ranie wyratowałeś,
Tak, że me oko, co widzieć to chciało,


Klęską się wrogów moich napawało.
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Przewodnikowi chóru. Z grą na strunach.

Pieśń pouczająca Dawida.

Zechciej, o Boże, w wielkiej łasce swojej,


Przyjąć w swe uszy głos modlitwy mojej

I racz nie skrywać, o Boże mój, Panie,


Oblicza swego przed moim błaganiem!

O usłysz, Panie, ozwij się w mej męce,


Bo w moim żalu miotam się i jęczę,

Z powodu krzyku człowieka wrogiego


Oraz ucisku złoczyńcy przykrego...

Albowiem wszelkie zło na mnie zwalają


I mnie w zaciekłej nienawiści mają...
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Serce drży we mnie, co wyjawić muszę,

A strach śmiertelny ogarnął mą duszę.

Bo jaźń mną targa – nachodzi mnie drżenie,

Ogarnia coraz większe przerażenie.

Dlatego mówię, w serca mego głębi:

O, któż mi skrzydeł użyczy gołębich, 

Abym na skrzydłach mógł ulecieć onych

Oraz odpocząć, bom bardzo zmęczony...

W dal wnet bym uciekł przed ludźmi wrogimi

I zamieszkałbym na szczerej pustyni.

Wnet skryłbym się przed wichru uderzeniem;

Szybko znalazłbym przed burzą schronienie.
Zniwecz i rozdziel języki ich, Panie,

Bo widzę w mieście grabież, zamieszanie!
Dzień i noc krążą wciąż po murach jego,


A złość i ucisk są w pośrodku niego.
W pośrodku niego wciąż czyha zagłada,

A z rynku przemoc nie znika i zdrada...
Nie wróg to lży mnie tak bardzo w swej złości,

Co znieść zdołałbym bez większych trudności,

Nie mój przeciwnik, w tę chwilę tak ciemną,

Tak się wysoko wynosi nade mną,

Gdyż mógłbym przed nim kryć się i uchodzić,

By w swojej złości nie mógł mi zaszkodzić...

Lecz to ty jesteś... ty, człowiek mnie równy...

Powiernik miły, przyjaciel mój główny...

Z nim tajemnice słodkie miewaliśmy,

Z tłumem do domu Bożego wraz szliśmy...

Za ich zdradzieckie postępki i słowa,

Niech na nich spadnie śmierć natychmiastowa;

Niech żywcem w szeol zostaną wrzuceni,

Bowiem w ich domach złość jest między nimi! (…)
Ja zaś do Boga zawołam skruszony,

A będę Przezeń z trudności zbawiony.
Poproszę Tego, który zbawić może

Wieczorem, z rana i w południa porze;
Płacz mój i jęki słać będę do Niego,

Aż zechce głosu wysłuchać mojego.
Moja usilna modlitwa to sprawi,

Że Pan od złego duszę mą wybawi;
On da mi pokój od mych napastników,

A stwierdzić muszę, że jest ich bez liku
Poniży ich Bóg, co mnie wysłuchuje,

Który od wieków nad wszystkim panuje,
Bowiem się oni wcale nie zmieniają,

Ani też Bożej bojaźni nie mają.
On wzniósł swą rękę w niespodzianej chwili,

Na tych, co dotąd w przyjaźni z nim żyli
Złamał przymierze, co tak ważne było,

Które ich serca aż dotąd łączyło...
Gładsze niż masło są usta takiego,

Lecz duchem walki pała serce jego.
Większe niż olej słowa które rzecze,

Lecz to zaiste obnażone miecze! (...)
Złóż swoje brzemię na Pana z ufnością,

A On podtrzyma sprawę twą z pewnością!

On nie dozwoli na stan nieszczęśliwy,

By się na zawsze zachwiał sprawiedliwy.
Strącisz ich, Boże, w przepaść zatracenia,

Mężowie krwawi nie ujdą zniszczenia.
Zdradliwi dni swych nie dojdą połowy,

Lecz w Tobie ufać jam zawsze gotowy.
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Przewodnikowi chóru. Na nutę: "Niema gołębica w dali".

Miktam Dawida. Gdy Filistyni pojmali go w Gat.       1 Sam. 21:13-15
Zmiłuj się nade mną, Boże litościwy,

Bo mnie chce pochłonąć człowiek nieuczciwy.
Gnębi przez dzień cały mnie nieszczęśliwego –

Ratuj mnie, o Panie, z ucisku mojego.
Wrogowie zajadli wciąż na mnie czyhają,

Jakże wielu jest tych, co na mnie nastają!
Ilekroć mą duszę chwyta przerażenie,

Nadzieja ma w Tobie i moje schronienie.
W Bogu, wychwalając ciągle imię Jego,

W Bogu stale ufam, bo godzien jest tego.
Lękać się nie będę w najtrudniejszej porze,

Albowiem cóż człowiek uczynić mi może?
Przez dzień cały słowa moje wypaczają,

A do mojej zguby myśli ich zmierzają.
Schodzą się, zasadzki wciąż na mnie gotują,

A wszystkie me kroki bacznie obserwują.
Nieludzcy są oni, co sam stwierdzić muszę,

Ponieważ czyhają wiecznie na mą duszę...
Czy za to bezkarnie ujść z nich który może?

Upokorz w swym gniewie tych ludzi, o Boże!
Ty życie tułacze moje zapisałeś,

A wszystkie łzy moje w bukłak swój zebrałeś...
Alboż nie zostało to wszystko spisane

W wieczystej Twej księdze, o Boże mój, Panie?
Wnet się wycofają przeciwnicy moi,

Gdy zawołam: "Wiem to, że Bóg za mną stoi!
W mym Bogu, którego słowo ciągle chwalę,

W Panu mym, którego słowo chwalę stale,
W Bogu tylko ufam, więc się nie zatrwożę;

Czy człowiek coś złego uczynić mi może?
Tobie, Panie Boże, spełnię śluby moje

Oraz dziękczynienia składać będę swoje,
Bo duszę od śmierci moją ocaliłeś,

Oraz od upadku nogi me chroniłeś,
Ażebym przed Bożym obliczem, w radości,

Mógł chodzić na zawsze w żyjących światłości.
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Przewodnikowi chóru na nutę: "Nie zatracaj".

Miktam Dawida. Gdy uciekał przed Saulem
do jaskini.                                                                  1 Sam. 22:1
Zmiłuj się, zmiłuj nade mną, o Boże,

Ty tylko życie me ochronić możesz!
Schronię się w cieniu skrzydeł Twych jedynie,

Aż mi grożące nieszczęście przeminie!
Głos mój do Boga wznoszę Najwyższego,

Do Boga wciąż mi dobro świadczącego.
On mnie wybawi – ześle pomoc z nieba,

Której mi teraz tak bardzo potrzeba.
Niech ich pohańbi Pan za krzywdę moją,

Łaskę i prawdę niech mi ześle swoją.
Wśród lwów przebywam, co gniewem pałają,

A które ludzi chciwie pożerają...
Zęby ich groźne – włócznie to i strzały,

Jak miecz zaś ostry język, choć tak mały...
Wznieś się, o Boże, nad niebiosa swoje,

Niech będzie pełna ziemia chwały Twojej!
Na kroki moje sidła zastawili,

Czym złość niezmierną swoją objawili.
Dół przed obliczem moim wykopali –

Potem do niego sami powpadali...
Gotowe serce moje jest, o Boże,

Śpiewać i grać Ci chce o każdej porze.
Zbudź się ma chwało i harfo dźwięcząca,

Niech się obudzi jutrzenka drzemiąca!
Będę Cię sławić – Pana Boga mego,

Wśród wszystkich ludów, boś godzien jest tego,
I śpiewać będę na Twoją cześć, Panie,

Pośród narodów, dopóki sił stanie
I Albowiem wielka łaska Twa jest, Boże –

Niebios dosięgnąć wielkością swą może;
Aż po obłoki sięga wierność Twoja,

To jest pociecha – to jest ma ostoja!
O Boże, wznieś się nad niebios sklepienie,

A chwała Twoja – ponad całą ziemię!
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Przewodnikowi chóru. Na nutę: "Nie zatracaj".
 Miktam Dawida.
Czy wy, wielmoże, gdy sąd sprawujecie,

Naprawdę słuszne wyroki dajecie ?
Czy się przykładnie sami prowadzicie,

A synów ludzkich czy słusznie sądzicie?
Przeciwnie, w sercu nieprawość knujecie

I się bezprawiem raczej kierujecie.

Gwałty czynicie rękami swoimi,

Których jest pełno na obliczu ziemi.
Bezbożni ludzie, z bezeceństw swych znani,

Od łona matek są już odstępcami,
Kłamcy wierutni, nie do naprawienia,

Błądzą w swym kłamstwie już od urodzenia.
Jak jad wężowy – mowa ich języka,

Lub głuchej żmii, co uszy zamyka

Na zaklinacza głos jej grającego

I czarownika w sztuce swej biegłego.
Zęby w ich ustach, Ty połamać możesz;

Roztrzaskaj lwiąt tych kły, o Panie Boże!
Niechaj jak wody spłyną, co ściekają,

A strzały łuków niechaj im pękają!
Niechaj jak ślimak będą pełzający

I w śluz jedynie się rozpływający;
Jak płód niewieści martwy, poroniony,

Co jest widoku słońca pozbawiony.
Niech będą oni jak ciernie zielone,

Które podmuchem wiatru są gonione,
Które podgrzewać kotły wasze miały,

A bez pożytku żadnego zniszczały...
Cieszyć się będzie z pomsty sprawiedliwy;

Umyje nogi we krwi niegodziwych.
A każdy powie sobie czasu tego:

"Nie minie pewnie nagroda prawego.
Jest Bóg, co z nieba wszystko obserwuje

I swe na ziemi sądy wykonuje".
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Przewodnikowi chóru. Na nutę: "Nie zatracaj". 

Miktam Dawida. Gdy Saul nakazał pilnować
domu jego i zabić go.
Ratuj mnie, Boże, przed ludźmi wrogimi,


Przeciw osobie mej powstającymi!
Wyrwij mnie spośród ludzi zło czyniących


I od morderców krwi pożądających!
Gdyż oto na me życie już czyhają –


Oto się możni przeciw mnie zbiegają,
Chociaż, w istocie, nic nie zawiniłem;


Grzechu, o Panie, też nie popełniłem!
Bez mojej winy oni się zbiegają –


W niecnych zamiarach wraz się ustawiają...
Powstańże teraz – wyjdź na ich spotkanie


I zobacz co mi zagraża, o Panie! Ty przecie,
Panie, od lat już tak wielu,


Bogiem Zastępów jesteś w Izraelu!
Ocuć się i zgrom narody zebrane,


Niech się dowiedzą, że Ty jesteś Panem!
Nie miej litości, Boże sprawiedliwy,


Nad żadnym z licznych przestępców złośliwych!
Wracają w wieczór oraz ujadają,


Jak psy wokoło miasto obiegają.
Na ustach groźba, na wargach ich miecze;


"Któż tego słucha?" – tak każdy z nich rzecze.
Lecz Ty się, Panie, śmiejesz gdy to widzisz;


Z wszystkich narodów, siedząc w niebie szydzisz,
Ciebie się trzymać będę siło moja,


Boś Ty, o Boże, ma twierdza – ostoja!
Bóg mój jest dla mnie nadzwyczaj łaskawy,


Przyjdzie z pomocą naprzeciw i sprawi,
Że się widokiem tym będę napawać,


Gdy będą moi wrogowie upadać.
Nie trać ich jednak, by karania tego


Pamięć nie zgasła wśród narodu mego.
Rozpędź ich, powal swoją mocą, Panie,


Boś tarczą naszą – w niej nasze ufanie.
Ich wargi słowa grzeszne wymawiają,


Niechaj się w pysze własnej uwikłają
Z powodu przekleństw, przez lud ten mówionych,


Oraz kłamliwych mów przez nich szerzonych!
Wygub ich w gniewie – wypleń ich, o Panie,


Aż nikt z grzeszników tych nie pozostanie.
Niech wiedzą, że Bóg panuje nad swymi


W Jakubie oraz aż po krańce ziemi!
W wieczór wracają, warczą, ujadają,


Jak psy wokoło miasto obiegają,
Włóczą się, żeru szukają; skowyczą,


Jeżeli brzuchów swoich nie nasycą.
Ja zaś, moc Twoją wciąż będę opiewać;


O Twej dobroci rano będę śpiewać,
Boś Ty był twierdzą dla mnie strapionego


Oraz ucieczką w dzień ucisku mego.
O mocy moja! Śpiewać będę Tobie!


Żeś jest mą twierdzą, zdaję sprawę sobie.
Będę wysławiać wszystkie Twoje sprawy,


Boś zawsze, Boże, dla mnie był łaskawy!
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Przewodnikowi chóru. Na nutę:  "Lilia świadectwa".                        Miktam Dawida dla pouczenia. Gdy walczył z Aram-Naharaim                    i z Aram Sobą, i gdy powracający Joab  zwyciężył Edomitów                 w Dolinie Soli – dwanaście tysięcy ludzi.                            2 Sam. 8:13
Odnów nas Boże, co nas odrzuciłeś


W zapalczywości oraz rozgromiłeś...
Wstrząsnąłeś ziemią – rozdarta jest cała,


Ulecz jej rany, bowiem się zachwiała.
Na ciężką próbę lud swój wystawiłeś,


Mocnym nas, Panie, winem napoiłeś...
Znak postawiłeś bojącym się Ciebie,


By uszli łuku, w ratunku potrzebie.
By wybawienia od Ciebie doznali


Ci, którzy Twymi miłymi się stali.
Niech Twa prawica, na nasze wołanie,


Pomoc nam sprawi – wysłuchaj nas, Panie!
Jakże nam wielką radość Bóg uczynił,


Gdy tak przemówił ze swojej świątyni:
"Sychem podzielę, radując się szczerze,


I całą Sukkot dolinę pomierzę.
Do mnie należy Gilead niemały,


Moim jest także Manases wspaniały.
Efraim, hełmem mej głowy jest lśniącym,


Juda zaś, berłem w mym ręku będącym.
Misą do mycia jest Moab mi drogi,


Na Edom rzucę sandał mojej nogi.
I Filistei też nie pofolguję –


Niechybnie nad nią też zatriumfuję ".
Kto mnie do miasta – warowni wieść będzie?


Zaś do Edomu któż to mnie zawiedzie?
Któż naszym wodzem w tej walce być może?


Czy nie Ty, któryś odrzucił nas, Boże?
Czy nie wyruszysz, o Panie, pytamy,


Do boju tego z naszymi wojskami?
Udziel nam wsparcia przeciwko wrogowi,


Bo pomoc ludzka nic tu nie stanowi...
Z Bogiem zwycięstwo walne odniesiemy;


On zdepcze wrogów, co widzieć będziemy!
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Przewodnikowi chóru. Z grą na strunach. Psalm Dawida.
Wysłuchaj, Boże, błagania mojego –


Zważ na modlitwę człowieka smutnego!
Wołam do Ciebie aż od krańca ziemi


W słabości serca, byś los mój odmienił.
Na skałę, co zbyt wysoka jest dla mnie,


Racz mnie wprowadzić, o Boże mój, Panie!
Tyś był ochroną moją nieodzowną


I basztą przeciw wrogowi warowną.
Chciałbym w namiocie Twoim mieszkać wiecznie


I skryć się w cieniu skrzydeł Twych bezpiecznie.
Wszak moje śluby, Boże, wysłuchałeś –


Czczących Twe imię dziedzictwo mi dałeś.
Przydaj królowi dni jego istnienia,


Niech trwałe życie ma na pokolenia!
Niechajże działa mądrze i skutecznie


W obliczu Boga, aż po czasy wieczne...
Łaski i prawdy użycz mu, o Boże,


Aby go strzegły w każdej życia porze.
Wiecznie opiewać będę imię Twoje


I co dzień śluby spełniać będę moje.
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Przewodnikowi chóru. Według Jedutuna.
Psalm Dawida.
W Bogu jest jedynie duszy uciszenie,

Od Niego pochodzi moje ocalenie.
On tylko opoką i mym jest zbawieniem,

On twierdzą jest moją, więc się nie zachwieję
Dopókisz się wszyscy porywać będziecie,

Na męża, którego powalić pragniecie?
Jak ścianę pochyłą silnie napieracie,

Za mur się walący wciąż go uważacie...
Strącić go z wysoka wiecznie zamyślają,

A w kłamstwie jedynie tacy się kochają.
Chociaż błogosławią ustami tak ładnie,

Jednak w swoim sercu złorzeczą szkaradnie.
W Bogu swym jedynie spocznij duszo moja,

Albowiem w Nim tylko jest nadzieja twoja.
On jest twą opoką i twym wybawieniem,

On twierdzą jest moją, więc się nie zachwieję.
W Bogu jest zbawienie oraz moja chwała,

On ucieczka moja – warowna ma skała!
Ufność swą pokładaj w Nim czasu każdego,

O, ludu wierzący – godzien On jest tego!
Przed Nim ciągle serca swoje wylewajcie,

On naszą ucieczką – o tym pamiętajcie!
Zaprawdę, synowie ludzcy są marnością,

Synowie zaś możnych – zawodni, z pewnością.
Złożeni na szali wszyscy, do zważenia,

Wznieśliby się w górę – lżejsi są od tchnienia.
Na gwałcie, wyzysku, polegać nie chciejcie,

A w niecnej grabieży nadziei nie miejcie.
Gdy wzrasta bogactwo, bacznie się pilnujcie,

Do tak złudnych rzeczy serc nie przywiązujcie!
Raz rzekł Bóg, a ja to dwakroć usłyszałem,

Że Bóg tylko moc ma, i to zrozumiałem,
Że u Ciebie tylko, wszechdobrego Pana,

Dla dobrych jest cenna łaska zachowana.
Bowiem Ty odpłacasz, w myśl prawa swojego,

Każdemu stosownie do uczynków jego.
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Psalm Dawida. Gdy był na pustyni judzkiej.                     1 Sam. 23:14
 O Boże, Tyś moim Bogiem zawsze był,
 

Ciebie poszukuję ze wszystkich mych sił.
 Ciebie moja dusza łaknie w potrzebie
 

I całe me ciało tęskni do Ciebie,
 Tak, jak sucha ziemia, wiecznie spragniona,
 

Gdy wody ożywczej jest pozbawiona...
 Ciebie to w świątyni tak wyglądałem,
 

Bo chwałę i Twoją moc ujrzeć chciałem.
 Twoją łaskę cenię nad życie swoje,
 

Ciebie będą sławić wciąż wargi moje.
 Będę Ciebie wielbił ze serca swego,
 

Dopóki mi stanie życia mojego.
 W Twym, Panie, imieniu, w ciągłej podzięce,
 

Z wdzięcznością podnosić będę me ręce.
 Stąd też dusza moja, zawsze i wszędzie,
 

Jak szpikiem i tłuszczem sycić się będzie,
 Z radosnym warg moich wyśpiewywaniem,
 

Wielbić Cię me usta będą, o Panie!
Na łożu, Cię, moim wspominam sobie;
 

Rozmyślam w czas straży nocnej o Tobie.
 Boś był mi pomocą, co już stwierdziłem,
 

I w cieniu się skrzydeł Twych weseliłem.
 Przylgnęła do Ciebie już dusza moja;
 

Wciąż mnie podtrzymuje prawica Twoja.
Ci zaś, którzy zguby mojej szukają,


W głębię ziemi wpadną – zguby doznają...
Wydani na pastwę miecza zostaną


I łupem się głodnych szakali staną.
Król wszakże, przez Pana tak wywyższony,


Zostanie radością w Nim napełniony.
A chlubą ogromną będzie dla tego,


Kto swoją przysięgę składa na Niego.
Bowiem usta kłamców, co kłamstwo siały,


Z pewnością zamilknąć będą musiały.
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Wysłuchaj mnie, Boże, usilnie proszę,


Gdy swoje ku Tobie żale zanoszę;
Od nieprzyjaciela grozy, srogiego,


Zachowaj me życie – chroń mnie biednego!
Kryj mnie przed nędzników sforą kłótliwą,


Przed zgrają czyniących zło, hałaśliwą,
Którzy jak miecz język swój zaostrzyli


I strzały zdradliwych słów wymierzyli,
By skrycie ugodzić człeka biednego...


Bez skrupułów, nagle, ugodzić w niego.
Tacy utwierdzają w złem się nikczemnie


Oraz przeciw drugim knują tajemnie;
Jak maskować sidła wciąż się zmawiają –


"Któżże je dostrzeże?" – tak to mawiają,
Knują nieprawości o każdej chwili


Oraz z tym się kryją co umyślili.
Wnętrze z nich każdego – nierozpoznane,


Zdradliwe jest serce ich niezbadane.
Lecz strzałę wypuści Bóg zagniewany


I nagle złoczyńcy odniosą rany.
A własny ich język, co zdradę knuje,


Im samym upadek pewny gotuje.
Zaś wszyscy, którzy się im przyglądają,


Głowami z podziwem wielkim kiwają...
I boją się wszyscy na widok tego,


Bowiem to nauką jest dla każdego.
Wdzięcznie dzieło Boga opowiadają


Oraz Jego czyny wciąż rozważają.
W Panu sprawiedliwy się rozraduje,


Bo się jego radość w Nim koncentruje.
Do Niego uciekać tacy się lubią;


W Nim wszyscy prawego serca się chlubią!  1 Kor. 1:31
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida. Pieśń.
Tobie przystoją, Boże nasz wspaniały,

Na Twym Syjonie godne pieśni chwały;
Przed Tobą także należy się, Panie,

Spełnić złożone Tobie ślubowanie.
Ty wysłuchujesz modlitwy w potrzebie,

Stąd człowiek wszelki przychodzi do Ciebie.
Kiedy nam zbytnio ciążą nasze winy,

Ty je odpuszczasz, o Panie jedyny! (...)
Szczęśliwy kogo wybierasz, o Panie,

Aby w przysionkach Twoich miał mieszkanie.
Niech nas nasycą dobra domu Twego –

Twego przybytku, świętością tchnącego.
W przedziwny sposób Ty nas wysłuchujesz

W swojej prawości i obdarowujesz,
Boże, nadziejo zbawienia naszego,

Ziem i dalekich mórz świata całego;
Ty, który mocą góry utwierdzałeś

I się potęgą wielką przepasałeś,
Uśmierzasz morza szum i huk fal jego 

Oraz narodów wrzawę świata tego.
I drżą mieszkańcy wszystkich krańców ziemi,

Od grozy Twoich znaków są strwożeni...
Ty rozweselasz wszystkie krańce Wschodu;

Radość rozszerzasz aż po kres Zachodu.
Nawiedzasz ziemię, by w niej tworzyć życie,

Zraszasz ją oraz wzbogacasz obficie
Strumieniem Bożym z wody ogromnymi,

Któregoś stworzył na pożytek ziemi.
Zboże na ziemi Ty przygotowujesz,

Kiedy z nią w taki sposób postępujesz:
Napawasz wodą zagony spragnione,

Równasz jej skiby, suche, skawalone,
Spulchniasz ją deszczem, wedle swej mądrości,

I błogosławisz młodej roślinności.
Rok koronujesz swą dobrotliwością

I opływają ścieżki Twe tłustością.
Pastwiska stepu w rosę obfitują

I się weselem wzgórza przepasują.
Łąki się w stada owiec odziewają,

Zbożem doliny zaś się okrywają,
Wznoszą okrzyki radości – śpiewają!
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Przewodnikowi chóru. Pieśń. Psalm.
Wykrzykujże radośnie Bogu ziemio cała,
 
Albowiem godzien tego, byś Go uwielbiała!
Chwalebne imię Jego wdzięcznie opiewajcie;

Pieśń wspaniałą, chwalebną, wspólnie zaśpiewajcie!
Powiedzcie Panu Bogu: Jak przerażające

Są dzieła Twoje, Panie, i zadziwiające!
Nieprzyjaciele Twoi płaszczą się, schlebiają,

Dla wielkiej mocy Twojej, której się lękają.
Niech się ziemia pokłoni Tobie, Bogu swemu,

Psalm piękny niechaj śpiewa imieniu Twojemu!
Pójdźcie i oglądajcie czyny Boga swego;

Groźne są wobec synów ludzkich dzieła Jego.

On jest Stwórcą wszechrzeczy, rządzić jak chce może;

Na ląd suchy przemienił niebezpieczne morze.
Suchą nogą też mogli przez rzekę przechodzić;

Ogromnie się w Nim przeto radować nam godzi!
On w swej mocy nad wszystkim na wieki panuje,

A choć jest tak daleko, wszystko obserwuje.
Jego oczy narody przepatrują z dali,

Aby przed Nim oporni się nie wywyższali.
Błogosławcie narody wsze Boga naszego

I głośno rozgłaszajcie wielką chwałę Jego!
Zachował nas przy życiu, według swojej woli

Oraz się naszej nodze zachwiać nie pozwolił.
Zaiste nas, o Boże, ciężko doświadczyłeś;

Jak się srebro wypławia, tak nas wypławiłeś.
Pozwoliłeś, że w sidła podstępne wpadliśmy,

Dałeś nam ciężar, który dźwigać musieliśmy.
Pozwoliłeś, o Boże, by ludzie zuchwali,

Bez litości po głowach naszych tratowali...
Przez ogień i przez wodę szliśmy, jak zechciałeś,

Ale potem nam wolność upragnioną dałeś...
Wejdę z całopaleniem do domu Twojego

I spełnię, com ślubował Tobie czasu swego;
Wypełnię to, co wargi moje obiecały

I co usta w niedoli mej wypowiedziały.
Tyś godzien, by stosownie uczcić Cię, o Boże,

Tuczne całopalenia więc w ofierze złożę.
Z dymem ofiar z baranów będą Ci składane;

Ofiaruję też woły i kozły wybrane.
Pójdźcie więc, bogobojni – skłońcie swoje uszy,

Opowiem, co uczynił On dla mojej duszy!
Do Niego usty swymi w strapieniu wołałem

I językiem Go swoim wdzięcznie wysławiałem.
Jeślibym w sercu moim knuł niegodziwości,

Nie byłby mnie wysłuchał Pan, bez wątpliwości,
A przecież Bóg wysłuchać raczył nieszczęsnego,

Bo na głos mej modlitwy skłonił ucha swego...
Błogosławiony wielce jest nasz Bóg wspaniały,

Niechajże Go wysławia ziemi okrąg cały!
Albowiem nie odepchnął rzewnej prośby mojej

I nie odjął ode mnie łaskawości swojej! (…)
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Przewodnikowi chóru. Z grą na strunach. Psalm.
Pieśń.
O Boże łaskawy, z dobroci swej znany,

Prosimy Cię, Panie, zmiłuj się nad nami.
Racz nam błogosławić, udzielić łask zdroje,

Niech wiecznie jaśnieje nam oblicze Twoje!
Aby rozpoznano Twą drogę na ziemi;

Zbawienie Twe między narody wszystkimi.
Niech wszystkie Cię ludy, o Boże, wyznają!

Niech słuszne Ci chwały narody oddają!
Niech cześć Ci plemiona ludzkie okazują,

Niechaj się weselą i wielce radują,
Że Ty sprawiedliwe rządy swe sprawujesz

Oraz narodami na ziemi kierujesz!
Niech Ciebie, o Boże, ludy wysławiają,

Niech wszystkie narody chwałę Ci oddają!
Ziemia już wydała swój owoc dojrzały;

Błogosławił nam Bóg – Bóg nasz przewspaniały!
Niechaj nas obdarza Bóg łaskami swymi

I niech się Go boją wszystkie krańce ziemi!
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida. Pieśń.
Bóg sam powstaje, na skutek czego,

Pierzchają przed Nim wrogowie Jego.
Przed twarzą Jego ci uciekają,

Co nienawiścią wciąż Doń pałają.
Jak się rozprasza dym wiatrem gnany,

Tak On rozprasza ich, rozgniewany.
Jak się wosk w ogniu wniwecz rozpływa,

Takoż przed Bogiem z bezbożnym bywa.
Lecz się przed Bogiem prawi radują –

Z wielkiej radości aż wykrzykują!
Śpiewajcie Panu Bogu wielkiemu,

Grajcie radośnie Jego imieniu!
Gotujcie drogę Temu wytrwale,

Co na obłokach jeździ wspaniale!
Pan imię Jego – rzecz tę pojmujcie –

Stąd się też przed Nim wielce radujcie!
Ojcem jest sierot – sędzią wdów biednych,

Bóg co w przybytku mieszka chwalebnym.
Bóg to przewidział też w swoim planie,

By dom samotnym dać na mieszkanie.
Wielka zaiste jest Jego władza –
 


Na wolność więźniów On wyprowadza.
 

Tylko oporni, co Go nie znają,
 


Na wypalonej ziemi zostają...
 

Boże, przed ludem gdy wychodziłeś,
 


Gdy przez pustynię przed nim kroczyłeś,
 

Ziemia zadrżała, leżąc odłogiem,
 


Deszcz z nieba spływał przed Panem Bogiem.
 

Synaj przed Bogiem zadrżał niemały,
 


Przed izraelskim Bogiem wspaniałym!
 

Deszcz przeobfity, Boże, zesłałeś –
 


Ducha opieki tym okazałeś.
 

A gdy dziedzictwo Twe omdlewało,



Tyś je orzeźwiał, by ożywało.


Trzoda zaś Twoja ulgi doznała,



Bo w nim mieszkanie swe otrzymała.


Ty, Boże, dobroć swą okazałeś,



Gdy kraj dla biednych ten zgotowałeś.


Pan dał swe słowo, a wielu było



Tych, co radosną wieść tę głosiło:


"Królowie z wojskiem, gdy bój przegrali,



Pouciekali, pouciekali!


Lecz ta, co domem się zajmowała,



Tych, co pierzchnęli łup rozdzielała.


Gdybyście między kotłami spali



I w sadzach łoże sobie usłali,


Jak gołębica będziecie, która



Srebrem pokryte ma swoje pióra,


A której skrzydła, powietrze tnące,



Mienią się złotem – są czyste, lśniące.


Gdy Wszechmogący mocami swymi



Rozproszy możnych królów na ziemi,


Tak wybielejesz, jak ów przeczysty



Śnieg, co zalega Salmon wieczysty".


Góry Baszanu, Bożymi zwane,



Z wielu urwistych szczytów są znane.


Czemu zazdrośnie tak spoglądacie



Góry, co szczytów tak wiele macie,


Na górę, którą w szczęśliwej dobie,


Bóg na mieszkanie poświęcił sobie?
Doświadczy ona Pańskiej opieki,


Bo Pan tam mieszkać będzie na wieki.
Rydwany Boże, niezwyciężone,


W mnóstwie tysięcy – są niezliczone.
A i sam Pan jest pomiędzy nimi,


Jak na Synaju, w swojej świątyni.
Ty na wysokość wstąpić raczyłeś;


Więźniów też mnóstwo uprowadziłeś.
Nabrałeś darów cennych dla ludzi,                                   Efez. 4:8


Co radość wielką w sercach ich budzi.
Najoporniejsi łaski doznali,


Aby u Pana Boga mieszkali.
Błogosławiony jest Pan bez miary;


Dzień w dzień On dźwiga nasze ciężary.
Bóg jest mym Bogiem – naszą ostoją,


Od śmierci zbawia Pan mocą swoją.
Pan skruszy głowę wroga każdego,


Kudłatą czaszkę w złem żyjącego.
Rzekł Pan: "Z Baszanu sam wieść ich będę


I z głębokości morskich dobędę,
By moja kara się wypełniła,


By noga twoja we krwi brodziła.
Aby języki twych psów zgłodniałych


Żer z nieprzyjaciół waszych też miały".
Pochody Twoje, Boże, widziano


I się nad nimi zastanawiano.
Pochody Boga, Króla mojego,


Do swej świątyni przychodzącego.
Wprzód szli śpiewacy, potem grajkowie


Z instrumentami – któż to wypowie?
Szły też dziewczęta, w bębny bijące,


Śpiewaków, grajków otaczające.
"Sławcie gromadnie Pana swojego,


Którzyście z rodu izraelskiego!"
Oto Beniamin – w nim ludu wiele,

A choć najmłodszy, idzie na czele.
Książęta Judy za nim stąpają –


Zastępy ludu za sobą mają.
Idą książęta Zabulonowi,


A w ślad za nimi Neftalimowi.
Nieprzypadkowe to wcale było,


Że ciebie Bóg twój obdarzył siłą.
Utwierdź, o Boże, w swej łaskawości,


Coś dla nas zdziałał w swojej mądrości!
Do Jeruzalem, dla Twej świątyni,


Przyjdą królowie z darami swymi.
Zgrom zwierzę w trzcinie – dokonaj cudu,


Zgrom stado byków z cielcami ludów!
Niechaj się płaszczą – hołd Ci oddają,


Co ufność w srebrze swą pokładają.     srebro – pieniądze
Rozprosz narody pragnące wojny!


Niech wreszcie pokój ma lud spokojny.
Niech możnowładcy z egipskiej ziemi,


Przyjdą do Pana z darami swymi.
Ziemia murzyńska także, w podzięce,


Niechaj do Boga wzniesie swe ręce!
Królowie ziemi, Bogu śpiewajcie –


Panu swojemu wdzięcznie zagrajcie!
Który przemierza niebo wspaniałe –


Niebo odwieczne – na wieki trwałe!
Oto wydaje głos swój wspaniały:


"Czcijże moc Bożą narodzie cały!"
Majestat Jego nad Izraelem –


W obłokach górnych zaś moc się ściele.
Wciąż grozę budzi z miejsca świętego


Bóg Izraela, sługi swojego,
Który się ludem swym opiekuje –


Mocą i siłą obdarowuje.
Za tyle łask mu już wyświadczonych,


Niechaj Bóg będzie błogosławiony!
                         PSALM 69
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Przewodnikowi chóru. Na nutę: "Lilie".
Psalm Dawida.

Wybaw mnie, Boże, bowiem ledwie żyję,


Gdyż mi sięgają wody już po szyję!

Ugrzęzłem w błocie głębokim... do tego

Nie mam oparcia dla mych nóg żadnego...

W przepastną głębię wodną się dostałem,

Nurt mnie porywa, siły postradałem.

Słabnę, wołając, także gardło moje

Zaschło, gdy wzywam wciąż pomocy Twojej...

Oczy osłabły z wysiłku wielkiego,

W oczekiwaniu na Boga mojego.

I to też jeszcze w smutku swoim powiem,

Że dużo więcej niż włosów na głowie,

Jest takich, co mnie, bez żadnej przyczyny                   Jan 15:25

Znienawidzili, bo jestem bez winy.

Od kości moich większą siłę mają

Ci, którzy mnie tak niesłusznie zwalczają.

Takie pytanie do siebiem skierował:

"Czy oddać mam to, czegom nie zrabował?"

Ty mój nierozum dobrze znasz, o Boże,

Żadna ma wina skryta być nie może.

Niechaj przeze mnie wstydu nie doznają,

Którzy nadzieję w Tobie pokładają.

Niech się przeze mnie hańbą nie okryją,

Co Cię szukają i dla Ciebie żyją.

Wszak to dla Ciebie, Boga mego, Pana,

Twarz mą okryła hańba niezrównana...

Dla braci moich, jam wyobcowany,

Synom mej matki – człowiek jam nieznany.

Bowiem gorliwość dla domu Twojego                             Jan 2:17

Zżera mnie stale, na domiar zaś tego,

Zniewagi Tobie wciąż urągających                              Rzym. 15:3

Przypadły na mnie, stąd jestem cierpiący.
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Gdy swoją duszę postem umartwiałem,

Z szyderstwem tylko za to się spotkałem;
Gdy wór pokutny na siebie włożyłem,

Przedmiotem licznych drwinek tylko byłem
Ci, którzy w miejskich bramach przesiadują,

Wciąż rozprawiają i o mnie plotkują;
Złośliwe śpiewki o mnie układają

Ci, co się w mocnym napoju kochają.
Ja zaś do Ciebie ślę modlitwy swoje
 
W czas łaskawości, o Panie mój, Twojej
Wedle wielkiego miłosierdzia swego,
        
Prawdą zbawienia odpowiedz mi, Twego!
O raczże wyrwać mnie z błotnej topieli,

Abym nie ugrzązł – źli radość by mieli...
Racz mnie wyzwolić, o Panie jedyny,

Od wrogów moich i z wodnej głębiny!
Niech nie zaleją mnie wód bystrych tonie,

Niech mnie głębina straszna nie pochłonie.
Niechaj nie zawrze paszczy swej nade mną

Przepastna głębia, w tę chwilę tak ciemną!
Wysłuchaj, Panie, to błaganie moje,

Bowiem jest dobre miłosierdzie Twoje.
Według wielkiego miłosierdzia Twego,

Racz wejrzeć na mnie – wielce pragnę tego!
Oblicza swego, na czas nazbyt długi,

Nie zakrywajże przed obliczem sługi,
Albowiem jestem w utrapieniu ducha;

Pośpiesz się, proszę, oraz mnie wysłuchaj!
Przybliż się ku mnie, wyswobodź mnie, Panie,

Niech się to przez wzgląd na mych wrogów stanie!
Ty znasz niesławę moją, bez wątpienia,

I jak doznaję wstydu, pohańbienia,
Których dotychczas mam aż nazbyt wiele;

Znani są Tobie moi dręczyciele!
Zniewagi także serce mi złamały,

Padam na duchu – osłabłem już cały.
Współczucia w smutku wciąż oczekiwałem,

Ale na próżno – znikąd go nie miałem...
Oczekiwałem wciąż na współczujących,

Lecz nie znalazłem – jestem bolejący...
W mój pokarm żółć mi, bezecni, włożyli,                  Mat. 27:34,48

A kiedym pragnął, octem mnie poili...
Niechaj się sidłem stół ich dla nich stanie,

Zdradną pułapką ich biesiadowanie.
Niech ślepną oczy, aby nie widziały,

I spraw, by lędźwie ich zawsze się chwiały!   Rzym. 11:9,10
Wylej gniew na nich, to prośba jest moja,

Niech ich dosięgnie zapalczywość Twoja!
Niech ich zagrody pustkowiem się staną,

A bez mieszkańców namioty zostaną...             Dz.Ap. 1:20
Albowiem wcale tego nie pojmują,

Że kogoś zranił, oni prześladują,
Że pomnażają niezmiernie ból tego,

Co jest zraniony przez Ciebie samego...
Przydaj nieprawość do ich nieprawości,

Niech nie dostąpią Twej sprawiedliwości!
Niech z ksiąg żyjących będą wymazani;                    2 Moj. 32:32

Niech w poczet prawych nie będą wpisani!         Objaw. 3:5
Lecz mnie, którym jest nieszczęsny, strapiony,

Twa pomoc dźwignie, Boże nieskończony!
Chcę imię Boże wysławiać pieśniami;

Uwielbiać będę je dziękczynieniami.
Milsze to Panu, niźli wół Mu dany,

Niż byk z rogami oraz racicami.
Niechajże radość pokornych zdejmuje,

Na widok, że swych wiernych Pan przyjmuje.
O wy, co Boga wciąż poszukujecie,

Ożywczą moc w swym sercu poczujecie.
Bo wysłuchuje Pan biednych na ziemi,

Oraz nie gardzi więźniami swoimi.
On najwyższego godzien uwielbienia!

Niech więc Go chwalą niebiosa i ziemia,
Morza i wszystko, co w nich się porusza;

Niechaj Go wszelka wciąż wychwala dusza!
Bo nad Syjonem Bóg się ulituje

I miasta ziemi judzkiej pobuduje.
I będą mieszkać tam uszczęśliwieni

I ją posiądą wraz z dziećmi swoimi.
Którzy sług Jego potomstwem się staną,

Na wieki ziemię w dziedzictwo dostaną.
I będą mieszkać w ziemi Boga swego

Ci, co miłują zawsze imię Jego.
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Ku wspomożeniu.
Boże, z pomocą śpiesz mi w potrzebie,

Ratuj mnie, Panie – wołam do Ciebie!
Niech się rumienią – wstydu doznają

Ci, co na moje życie czyhają!(...)
Niechaj się cofną ci, pohańbieni,

Którzy są zguby mojej spragnieni!
Niechaj w popłochu ci zawracają,

Którzy szyderczo: "Ha! Ha!" – wołają...
Niechaj się w Tobie cieszą, radują

Ci, którzy Ciebie wciąż poszukują!
Niech zawsze: "Wielki jest Bóg" – mawiają

Ci, co zbawienie Twe oceniają.
A jam jest biedak i nieszczęśliwy,

Wspomóż mnie, Boże mój litościwy!
Tyś mą opieką i wybawieniem,

Nie zwlekaj, Panie, ziść me pragnienie!
                         PSALM 71
[image: image82.png]%ﬂgﬂﬂm’@ © promoce %ogag




W Tobie ufność pokładam Panie niezmierzony,

Obym po wszystkie wieki nie był zawstydzony!
Ocal, w prawości swojej, uchroń mnie biednego

I wybaw nakłoniwszy ku mnie ucha swego!
Bądź mi skałą schronienia wszechpotężny Boże,

Twierdzą mego ratunku w niebezpieczeństw porze,
Boś Ty moją opoką i twierdzą jest moją;

Jedyną – najpewniejszą w życiu mym ostoją!
Boże mój! Wyrwijże mnie z ręki bezbożnika

I z garści krzywdziciela oraz gwałtownika!
Albowiem Tyś jedynym mym oczekiwaniem

I nadzieją od młodych moich lat, o Panie!
Na Tobie, od narodzin moich polegałem;

W Tobie, od łona matki mej obrońcę miałem.
Ku Tobie moja wdzięczna myśl ulatać lubi,

A pieśń moja pochwalna, Tobą wciąż się chlubi.
Jak gdyby dziwowiskiem stałem się dla wielu,

Lecz w Tobie ma obronna moc – Wspomożycielu!
Niech usta moje będą pełne Twojej chwały,

Niechaj Twoją wspaniałość wielbią przez dzień cały!
Nie odrzucaj mnie, kiedy siła ma ustanie;

W czasie mojej starości nie opuść mnie, Panie!
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Albowiem mówią o mnie podstępni wrogowie;

Godzący na me życie w tajemnej są zmowie.
"Bóg go opuścił" – mówią – "gońcie go, chwytajcie,

Bo dlań nie ma ratunku – raźno zadziałajcie!"
Boże, nie pozostawaj ode mnie z daleka,

Mój Boże wszechpotężny, z pomocą nie zwlekaj.
Niech będą zawstydzeni, niech poupadają

Wrogowie, którzy na mą duszę wciąż nastają.
Niech hańba i niesława okryje każdego

Z tych, którzy do nieszczęścia zmierzają mojego!
Lecz ja darzyć wciąż będę Cię ufnością swoją;

Pomnażać z serca będę wszelką chwałę Twoją.
Twą sprawiedliwość będą głosić usta moje,

Po wszystkie życia mego dni, zbawienie Twoje,
Albowiem liczby jego nie jestem świadomy,

Gdyż liczne są Twe łaski, Boże niezmierzony!
Przystąpię z potężnymi czynami Jehowy;

Twą tylko sprawiedliwość głosić jam gotowy.
Uczyłeś mnie, o Boże, od młodości mojej

I aż dotąd oznajmiam cudne sprawy Twoje.
Toteż i do starości i w wieku sędziwym,

Nie opuszczaj mnie, Panie, Boże dobrotliwy,
Gdy o Twoim ramieniu opowiadać będę

Wszystkim moim potomkom – Twą wielką potęgę
I Twoją sprawiedliwość, Boże doskonały,

Wysoką, jak strop niebios Twoich przewspaniałych.
Wielkieś rzeczy uczynił, wszechpotężny Boże,

Któż się w całym wszechświecie z Tobą zrównać może?
Choć tak srogi dotychczas dla nas, Panie, byłeś;

Liczne i srogie próby na nas przypuściłeś,
Ty nas znowu ożywisz – łaskaw dla nas będziesz,

I znowu nas z czeluści ziemi wydobędziesz.
Dostojność naszą, Panie, łaskawie rozmnożysz

I pocieszysz nas znowu – kres smutkom położysz.
Toteż Cię sławić będę – chwały Twe rozmnożę,

Za wierność Twoją wielką, łaskawy mój Boże.
Tyś źródłem jest pociechy – Tyś dawcą wesela!

Będę Ci grał na cytrze, Święty Izraela!
Gdy akord mojej cytry zadźwięczy wspaniały,

Moje wargi się wielce będą radowały
I wdzięczna moja dusza, której łaskaw byłeś,

Którą z wielkich utrapień możnie wybawiłeś.
I mój język z wdzięcznością opowiadać będzie

Twą, Panie, sprawiedliwość, zawsze oraz wszędzie,
Bo się wstydem i hańbą okryć ci musieli,

Którzy mego nieszczęścia złośliwie pragnęli!
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Psalm na cześć Salomona.
O Boże, przekaż prawa swe królowi,

A sprawiedliwość swą królewiczowi.
By lud Twój rządów uczciwych spragniony,

Był sprawiedliwie przez niego sądzony.
Aby ubogich Twych, kraju całego,

Mógł sądzić według prawa stosownego!
Niech góry pokój ludowi przyniosą,

A sprawiedliwość pagórki niech głoszą!
Niech sądzi biednych, ubogich wybawi,

Zetrze ciemięzcę, tego, co ich dławi.
Niechaj się boją, Ciebie, Boga swego

Dokąd trwa słońce nieba wysokiego,
Dopóki księżyc, który się nie zmienia

Przyświecać będzie, poprzez pokolenia.
Niech zejdzie jak deszcz na łąkę skoszoną

Oraz ulewa na ziemię spragnioną!
Niech sprawiedliwość dla świata całego

Wszędzie zakwitnie za dni rządów jego.
I niechaj pełnia pokoju nastanie,

Póki księżyca błyszczącego stanie!
Niechaj od morza do morza panuje

I sprawiedliwe rządy swe sprawuje.
Niechaj od rzeki, aż po krańce ziemi,

Wszystko ogarnie wpływami swoimi!
Niech na kolana przed nim upadają,

Którzy mieszkania na pustyniach mają.
Nieprzyjaciele zaś jego zuchwali,

Oby, zniżeni, proch ziemny lizali!                         Izaj. 49:23
Królowie Tarszisz oraz wysp niemałych,

Niechaj nie szczędzą mu darów wspaniałych.
I ci, co w Szebie i w Sabie mieszkają,

Niech upominki królewskie mu dają!
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Wszyscy królowie, ze świata całego,

Niech czczą pokłonem króla rządzącego.
Wszystkie narody, duże, czy też małe.

Niechaj mu służą i oddają chwałę!
Bowiem wyzwoli człowieka biednego,

Który o pomoc zawoła do niego.
I biedakowi chętnie dopomoże,

Co znikąd dostać pomocy nie może.
Nad nędznym, biednym, on się ulituje,

Zbawi ich dusze, bowiem ich miłuje.
Wyzwoli z krzywdy, z ucisku wszelkiego,

Bowiem jest cenna krew ich w oczach jego.
Niech żyje przeto, niechaj się zjeżdżają

I w darze złoto z Saby mu składają.
Niech nieustannie modlą się za niego!

Niech błogosławią co dzień żywot jego!
Gdy kraj rządami obejmie już swymi,

Obfitość zboża niech będzie na ziemi.
Po szczyty górskie niech łany sięgają


I jak Libanu lasy szum wydają.

A ludność wszelka, w miastach mieszkająca,


Jak trawa w polu, niech kwitnie, rosnąca.

Zaś jego imię, pokój zwiastujące,


Niech wiecznie wzrasta, póki świeci słońce!


Niechaj wzajemnie nim się błogosławią


I niechaj wszystkie narody go sławią!

Niechajże będzie więc błogosławiony


Bóg Izraela, wielce wywyższony!

Jest to najwyższy Pan ponad wszystkimi,


Który sam jeden wielkie cuda czyni!

Niech będzie przeto wciąż błogosławione,


Imię chwalebne Jego wywyższone!

A cała ziemia – twór Jego wspaniały,


Niech będzie pełna wielkiej Jego chwały!

O to usilnie proszę Ciebie, Panie!


Niech tak się stanie – niechże tak się stanie!

Tu koniec modlitw króla pobożnego,


Dawida, który synem był Jessego.
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Psalm Asafowy.
Jakże dobry Bóg dla swego


Izraela Mu miłego,
Wielce Mu się podobają


Ci, co czyste serca mają.
Co zaś do mnie, nieszczęsnego,


Omalże się nie potknęły
Nogi me. A czasu swego,


Omal się nie poślizgnęły
Kroki moje – źle czyniłem,


Bo zuchwalcom zazdrościłem,
Widząc szczęście bezbożników,


Których wszędzie jest bez liku.
Cierpień tacy nie doznają,


Ciała tłuste – tęgie mają.
Wspólnie z ludźmi śmiertelnymi


Żaden z takich się nie trudzi;
Nie cierpią też wraz z innymi,


Co do prawdy podziw budzi.
Toteż pycha ich niemała


Naszyjnikiem ich się stała,
A ich przemoc obrzydliwa


Szatą jest, co ich okrywa.
Oko się ich, wszystko chcące,


Od tłustości wytrzeszczyło –
Serce, myśli złe mające,


Na zło wiedzie z całą siłą.
Drwią i nieprawości mnożą,


Uciskiem z wysoka grożą.
Niebo lżą ustami swymi,


Język ich pełza po ziemi.
Toteż naród mój zwiedziony,


Który w swej prostocie żyje,
Sens bezbożny słów mówionych,


Jak obfite wody pije.
I tak mówią w swojej biedzie:


"Jak Pan może o tym wiedzieć,
Jestże jakie wobec tego


Poznanie u Najwyższego?
Oto ci są grzesznikami,


A we wszystko opływają,
Choć grzesznymi sposobami,


Wciąż bogactwa zdobywają!"
Próżno więc zachowywałem


Ciągle serce me w czystości;
Próżno stale w niewinności


Ręce moje umywałem.
Albowiem wciąż – dnia każdego,



Chłosta mym udziałem była;
Co poranka zaś, prócz tego,


Kara jakaś mnie trapiła.
Gdybym był rzekł w sercu swoim:


"Będę mówił tak jak oni",
To bym zdradził, moim zdaniem,


Twoich synów ród, o Panie.
Zgłębić więc rozumem chciałem


Ten to problem tak zawiły,
Lecz się wnet zorientowałem,


Że to trud ponad me siły,
Ale gdy, w rozmyślań porze,


Wszedłem do świątnicy Bożej
I serce przed Nim wylałem,


Kres grzeszników zrozumiałem.
Jest zaprawdę oczywiste,


Że się w sprawy takich wtrącasz.
Stawiasz ich na miejsca śliskie


I w zagładę takich strącasz.
Jakże nagle upadają,


Giną w trwodze i znikają!
Jak sen pierzcha krótkotrwały,


Gdy się człowiek śpiący budzi,
Tak Ty, Panie nasz wspaniały,


Gdy się ockniesz, jak ktoś z ludzi,
Wzgardzisz gniewnie ich mrzonkami;


Tak to będzie z grzesznikami.
Gdy zgorzkniałe serce miałem,


Kłucie nerek swych znosiłem,
Głupim był – nie pojmowałem,


Jak bydlę przed Tobą byłem...
Jednak zawsze jestem z Tobą,


Ty nie gardzisz mą osobą,
Pieczą swoją mnie objąłeś,


Za prawicę mnie ująłeś.
Wiedziesz mnie Boże wspaniały


Podług rady słowa Twego,
Potem mnie do swojej chwały


Przyjmiesz uszczęśliwionego…

Kogóż innego na niebie


Mógłbym mieć, jeśli nie Ciebie?
Gdy mam Ciebie, Pana mego,


Nie chcę na ziemi niczego!
Choć niszczeje moje ciało,


Choć ustaje serca bicie.
Jednakowoż Bóg jest skałą


Serca mego – On me życie!
On na wieki działem moim;


Jego wielbię duchem swoim!
Bo oto, kto się w swej złości


Oddala od Ciebie, zginie.
Wszystkich stracisz bez litości –


Pomsta takich nie ominie,
Co ściągają zło na siebie,


Łamiąc wiarę wobec Ciebie.
Dla mnie szczęściem zaś niemałym


Jest przy Bogu trwać wspaniałym.
Panu serce swe oddałem,


W Nim schronienie swe zyskałem,
By głosiły wargi moje


wszystkie sławne dzieła Twoje!
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Pieśń pouczająca Asafa.

Czemuś nas odrzucił, Boże, na wieki? – Dlaczego

Płonie gniew Twój przeciw owcom pastwiska Twojego?
Wspomnij na swe zgromadzenie – sobie je nabyłeś;

Dawno temu to się stało, że je wykupiłeś
Na dziedzictwa Twego plemię, jak zaplanowałeś.

Pomnijże na górę, Panie, gdzie sam zamieszkałeś!
Racz skierować swoje kroki ku ruinom wiecznym,

Bo w świątyni wszystko zniszczył wróg nasz niebezpieczny.
W miejscu Twych zgromadzeń, Panie, wrogowie ryknęli;

Znaki swoje, swe sztandary, jak godła zatknęli.
Widziano ich jak tych, którzy do lasu chadzają

I toporem ostrym drzewa bezkarnie ścinają.
Potem wszystkie jej ozdoby, które napotkali,

Młotem ciężkim i siekierą ostrą rozbijali.
Potem pod świątynią Twoją ogień podłożyli...
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Tak imienia Twego miejsce całkiem zbezcześcili...
Pomyśleli tedy sobie: "Razem, ich zniszczymy!

Wszystkie na ziemi świątynie Boże popalimy!"
Znaków naszych nie widzimy; proroka nie mamy,

Wśród nas nie wie nikt jak długo? – a nie ma odmiany.
Dopókiż ciemięzca będzie urągał, o Panie?

Czy imieniu Twemu będzie bluźnił nieustannie?
Czemu cofasz rękę Twoją – obojętny będziesz?

Czy prawicy swej z zanadrza swego nie dobędziesz?
Tyś mym królem od początku jest, Boże wspaniały,

Tyś jest sprawcą dzieł zbawienia pośród ziemi całej!
Ty potęgą swoją wielką morze rozdzieliłeś,

 Mocą swą potworów głowy na wodach zmiażdżyłeś.
Tyś zdruzgotał swą potęgą łby Lewiatanowi

I za pokarm go oddałeś pustyni ludowi.
Źródłom i potokom, Panie, wytrysnąć kazałeś,

Bystrym rzekom – wciąż płynącym, wody odebrałeś.
Twój jest dzień i noc jest Twoja, na wieki trwające,

Ty ustanowiłeś światło i słońce gorące.
Tyś granice całej ziemi mądrze rozplanował;

Porę letnią i zimową Tyżeś ukształtował.
Pomnij, Panie, że urąga Tobie wróg, tak dumny,

I znieważa święte imię Twe lud bezrozumny.
Nie daj duszy gołębicy na żer zwierząt srogich

I nie zapominaj nigdy o swoich ubogich.
Wspomnij na przymierze swoje z nami uczynione,

Bo są ciemne kąty ziemi gwałtem przepełnione.
Niech ze wstydem nie odchodzi człowiek uciśniony;

Tyś jedyną jest ucieczką, Boże Nieskończony!
Niechaj biedny i ubogi, w ucisku żyjący.

Wysławiają imię Twoje, Boże Wszechmogący!
Powstań Boże i broń sprawy – Ciebie ona tyczy!

Pomnij, że Ci urągają co dzień nikczemnicy!
Nie zapominajże, Panie, o Twych wrogów krzyku,

O rosnącej ciągle wrzawie Twoich przeciwników!
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Przewodnikowi chóru. Na melodię: "Nie zatracaj".

Psalm Asafowy. Pieśń.
Wysławiamy Ciebie, Boże – z serca Cię sławimy,


Twego wzywając imienia, cuda Twe głosimy!
"Gdy nadejdzie czas stosowny – czas dobrze Mi znany, 



Sprawiedliwy sąd odbędę z dawna przewidziany.
Choćby się zachwiała ziemia z mieszkańcami swymi,


Jednak Ja utwierdzę mocą swą jej podwaliny!"
Oto co zuchwalcom mówię: "Nie bądźcie zuchwali!"


A złym: "Rogów nie podnoście!" – by się hamowali.
Nie podnoście rogów swoich przeciw Najwyższemu


I nie mówcie, z twardym karkiem, nic przeciwko Niemu,
Bo nie z wschodu, ni z zachodu, rozumieć się godzi,


Ni od puszczy wywyższenie, tak cenne, przychodzi,
Lecz Bóg, Sędzia On jedyny, sądu takowego,


Tego zdolny jest wywyższyć, poniżyć tamtego.
Zaiste, w swych rękach kielich sam Jehowa trzyma,


Mocnego, zaprawionego korzeniami wina.
Z niego nalewa, i będą pić do dna samego –


Aż do mętów wypić muszą treść kielicha tego.
Pan sam trzyma tenże kielich rękami swoimi,


Z niego będą pili wszyscy bezbożnicy ziemi.
Ja zaś będę po wsze czasy sławił Pana swego;


Będę śpiewał ku czci Boga Jakuba mężnego.
Poutrącam wszystkie rogi bezbożnych zganione,


Ale rogi sprawiedliwych będą wywyższone!
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Przewodnikowi chóru. Na instrumenty strunowe.
Psalm Asafowy. Pieśń.
Bóg nasz mocny, niezrównany,


W Judei jest świetnie znany;
W Izraelu Jego imię


Sławne jest – wielkością słynie.
Jego przybytek wspaniały


Jest w Salemie – mieście trwałym.
Miejsce zaś, gdzie zamieszkuje,


Na Syjonie się znajduje.
Tam to pokruszył ogniste


Strzały łuku, ostre, śliskie,
Tarczę i miecz, co się srożył;


Tak to wojnie kres położył.
Blaskiem wówczas niebywałym


Zajaśniałeś, o Wspaniały,
Groźny w sądzie swym i czysty,


Zstępując z gór wiekuistych.
Ci, co serca mężne mieli,


Łupem stawszy się – zasnęli...
Ludzie wojny marnie sczeźli,


Bo sił w rękach nie znaleźli.
Od Twej groźby, w czasie owym,


Mężny Boże Jakubowy –
Groźny i jakże wspaniały,


Wozy i konie zdrętwiały!
Jakżeś straszny jest, o Boże!


Któż się z mężnych ostać może
Przed obliczem Twym wspaniałym,


Przed Twym gniewem rozgorzałym?
Mężnie, Panie, postąpiłeś;


Wyrok z nieba obwieściłeś.
Skutkiem tego ziemia cała


Strwożyła się – oniemiała,
Gdy z prawości swej Bóg znany,


Powstał na sąd przewidziany,
Aby byli wybawieni


Wszyscy pokorni na ziemi.
Zaiste i gniew człowieczy,


Co podlega Twojej pieczy,
Chwalić Ciebie musi, Panie,


Co też z pewnością się stanie.
A ostatek zagniewania


Ty ukrócisz bez zwlekania!
Przeto śluby swe składajcie


I przed Panem je spełniajcie.
Spełniajcie je Bogu swemu,


Chwały wszelkiej tak godnemu!
Niechaj wszyscy wokół Niego


Dar Mu złożą – wart On tego!
Godzien darów wszystkich ludzi


Jest Ten, który trwogę budzi.
Gdy On zechce, w każdej porze


Ducha książąt odjąć może;
On, wszechwładny Pan niebieski,


Straszny jest dla królów ziemskich!
                         PSALM 77
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Przewodnikowi chóru. Według Jedutuna.

 Psalm Asafowy.

    Głośno wołam do Boga w uciśnieniu ducha;


Do Boga głos swój wznoszę, aby mnie wysłuchał.

W dniu mego utrapienia Pana poszukuję;


Od Niego pocieszenia bowiem oczekuję.

W nocy ręce wyciągam niestrudzenie, ale


Ma dusza pocieszenia nie znajduje wcale...

Gdy wspominam o Bogu – jęczę, popłakuję;


Duch mój mdleje, gdy tęskne rozważania snuję...

Trzymałeś me powieki, by w czujności trwały;


Trapię się i nie mówię nic, jak oniemiały...

Przypominam dni dawne – pamiętne są one!


Przebiegam w myśli swojej lata upłynione.

Rozważam nocną porą, w głębi serca swego.


Trudzę się, dręczę ducha, dociekając tego:

Czy na wieki odtrącił Bóg w swej gorliwości


I nigdy nie okaże swojej łaskawości?

Czy wielka łaska Jego na zawsze ustała,


Czy Jego obietnica cofnięta została?

Czy Pan Bóg już zapomniał całkiem o litości,


Czy stłumił miłosierdzie swoje w gniewliwości?
"To ma boleść jest" – rzekłem w głębi serca swego,

"Lecz uczyni odmianę ręka Najwyższego".
Wspominam tedy sobie Pańskie dzieła sławne,

Zaiste, przypominam cuda Twoje dawne. 
Rozważam wszelkie dzieła Twe, Boże jedyny,

I wgłębiam niestrudzenie się w Twe wszystkie czyny.
Święta jest Twoja droga, o nasz wielki Boże,

Któryż z bogów z wielkością Twą się zrównać może?
Ty jesteś Bogiem, mocnym, wsławionym cudami;

Pokazałeś moc swoją między narodami.
Ramieniem, swoim możnym lud, swój wy bawiłeś,

Jakuba i Józefa synom zbawcą byłeś.
Gdy ujrzały Cię wody, Boże nasz wspaniały,

Gdy ujrzały Cię wody – zlękły się, zadrżały!
I odwieczne głębiny strasznie się wzburzyły;

Obłoki, deszcz ulewny, jak nigdy, spuściły.
Zagrzmiało groźnie w chmurach, a Twe szybkie strzały,

Na przemian, siejąc grozę, tu i tam latały.
Twe grzmienie po obłokach straszliwie huczało,

Blaskiem jasnych błyskawic ziemię oświecało.
Poruszyła się ziemia – zatrzęsła się cała,

Bo tak przerażających zjawisk nie widziała.
Droga Twoja przez morze wielkie prowadziła,

Wśród wód rozległych toni ścieżka Twoja była.
Jednakże śladów nogi Twe nie zostawiły;

Tajemne drogi Twoje, Boże, zawsze były.
Jak owce, w owym czasie, lud Twój prowadziłeś;

Mojżesza i Aarona ręką go wodziłeś.
                        PSALM  78
[image: image92.png]Sauka plyngea




Pieśń pouczająca Asafa.
Ludu mój wybrany, mej nauki słuchaj,

Ku słowom ust moich nakłoń swego ucha.
Otworzę ja usta swe do przypowieści,

W których sens ukryty nauki się mieści.
Zechciejcie zrozumieć słowa me, albowiem

Dzieje starodawne, tajemne, opowiem.
Cośmy usłyszeli i cośmy poznali,

Co ojcowie nasi nam opowiadali,
Tego przed synami ich nie ukryjemy;

Przyszłemu potomstwu ojców opowiemy
Pana chwały godne czyny i moc Jego,

I cudowne dzieła zdziałane przez Niego.
Albowiem w Jakubie nadał przykazania;

Zakon w Izraelu dał do przestrzegania
I polecił ojcom, by to co dostali,

Synom swym – potomstwu swemu podawali,
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Aby pokolenie przyszłe to poznało

Oraz w dalszym ciągu to przekazywało
Tym, którzy z nich jeszcze urodzić się mieli.

By się o swym Bogu wszyscy dowiedzieli,
Aby w Nim nadzieję swoją pokładali

I aby spraw Bożych nie zapominali,
By przykazań Jego strzegli w każdej chwili,

Aby jak przodkowie ich z czasem nie byli Narodem,
który choć Przezeń był wybrany,

Przewrotnym był wielce i z przekory znanym;
Narodem, który był serca niestałego,

O duchu niewiernym względem Boga swego.
By jak Efraima synowie nie byli,

Którzy, chociaż z łuku strzelać potrafili,
Wrogowi w dzień wojny tyły swe podali –

Wielkiej jego mocy sprostać nie zdołali,
Bo nie przestrzegali przymierza Bożego

I nie chcieli chodzić w myśl zakonu Jego.
Czynów Jego wielkich w pamięci nie mieli,

O cudach naocznych całkiem zapomnieli.
Wszyscy ich ojcowie, którzy dawno żyli,

Cudów Jego licznych świadomymi byli;
Na ich oczach bowiem się te dokonały,

Co na polu Soan w Egipcie się stały.
Podzielił toń morską, a swą ludność mnogą,

Przeprowadził snadnie, że szli suchą nogą.
Bowiem wody morskie jak tamy ustawił;

Tak z niebezpieczeństwa ojców ich wybawił,
Obłokiem prowadził ich za dnia jasnego,

A w jasności ognia wiódł czasu nocnego.
Rozszczepił w potrzebie skały na pustyni

Oraz ich napoił, jak z wielkiej głębiny.
Sprawił, że strumienie trysnęły ze skały

I wody obfite jak rzeki spływały.
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Lecz chociaż świadkami takich cudów byli,

Nie byli Mu wdzięczni i nadal grzeszyli.
W surowych warunkach kraju pustynnego,

Często obrażali Pana Najwyższego.
Na próbę w swych sercach Boga wystawiali,

Gdy wedle swych chuci pokarmu żądali.
I mówili przeciw Bogu usty swymi:

"Czy może zastawić Bóg stół na pustyni?
Choć w skałę uderzył i trysnęły wody,

A rzeki wezbrały dla naszej ochłody,

Czy chleba też będzie mógł dać z nas każdemu?

Czy mięso zgotuje ludowi swojemu?"
Toteż gdy usłyszał Pan wszystkowiedzący,

Rozgniewał się wielce na lud tak mówiący;
Zapłonął więc ogień przeciw Jakubowi –                     4 Moj. 11:1

Wobec Izraela gniew wybuchł surowy,
Że nie zawierzyli Bogu losu swego

I nie zaufali wybawieniu Jego!
Rozkazał obłokom – gdy na nich się srożył –

A bramy niebieskie, jak nigdy, otworzył.
I spuścił im deszczem mannę do jedzenia;

Dał zboże im z nieba – cud to, bez wątpienia!
Mocarzy chleb człowiek jadł, ku swej radości;

Do syta, jak chcieli, zesłał im żywności.
Wiatr wschodni na niebie Przezeń był wzbudzony,

Wiatr również sprowadził z południowej strony.
I spuścił im mięso, którego pragnęli;

Jak prochu, dostatek mięsa tego mieli,
Ptactwa też do woli mieli skrzydlatego –

W ogromnej ilości – jak piasku morskiego!
W środku ich obozu ptactwo to spadało,

Wokół ich namiotów – widać sił nie miało.
Wielce się ich mięsem więc ponajadali,

I dał im do syta czego pożądali.
Jeszcze żądzy swojej nie zaspokoili,

Jeszcze pokarm w ustach mając się cieszyli,
Gdy gniew Boży na nich spadł niespodziewanie,

Na co zasłużyli grzesznym pożądaniem.
I pobił najtłustszych z nich, gdy ucztowali,

Oraz Izraela młodzieńców powalił...
Oni jednak nadal bezczelnie grzeszyli

I Jego cudownym dziełom nie wierzyli.
Sprawił więc, że dni swych – ukarani srodze –

Marnie dokonali, a lat swoich w trwodze…
Gdy zsyłał śmierć na nich, zaraz Go szukali,

Nawracali się Doń i Go wyglądali...
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I przypominali sobie czasu tego,

Że Bóg jest ich skałą od czasu dawnego,
Że On, Bóg Najwyższy – wódz ich, Jahwe mężny, 
Oswobodzicielem jest ich wszechpotężnym!
Ale Mu ustami swymi pochlebiali,

A językiem swoim Go okłamywali,
Bo sercem nie byli szczerzy wobec Niego;

Wierni też przymierzu nie zostali Jego.
On zaś miłosiernie przebaczał im winę

I nie zatracał ich w doświadczeń godzinę.
Gniew swój często kiełznał, a w swojej litości

Nie pobudzał całej swej zapalczywości.
Albowiem pamiętał, On, wiecznie żyjący,

Że są tylko ciałem tak krótkotrwającym –
Tchnieniem, co na krótki czas się ukazuje,

Które już nie wraca, kiedy ulatuje...
Ileż to Go razy w pustyni drażnili,

Ileż Mu boleści na puszczy sprawili!  (…)
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Albowiem do swojej niewiary wracali

I znowu na próbę Boga wystawiali.
Ten, co w Izraelu Świętym był nazwany,

Do gniewu był przez nich ciągle pobudzany,
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Krótką najwidoczniej pamięć posiadali,

Bo prawicy Jego już nie pamiętali.
Dnia nie pamiętali, dla nich tak ważnego,

W którym ich wybawił z rąk tyrana złego,
Gdy czynił swe znaki w egipskiej krainie

I cuda wspaniałe na Soan równinie,
Gdy rzeki, co wody stale czyste miały,

W krew się obrzydliwą wnet pozamieniały;
Potoki też były w krew pozamieniane,

Tak, że już nie mogli pić z nich Egipcjanie…

Zesłał na nich bąki, by im plagą były

I żaby obrzydłe, aby ich trapiły.
Ich zbiory owadom dał, by je zjadały,
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A znój ich szarańczom, by zeń korzyść miały,
Potłukł gradem szczepy, co było znamienne,

A mrozem wyniszczył sykomory cenne.
I podał ich bydło na pastwę gradowi,

A ich majętności piorunów ogniowi.
Gdy nie skorzystali z karania owego,

Zesłał na nich srogi żar gniewu swojego,
Zapalczywość, srogość, ciężkie udręczenia,

Przypuściwszy na nich aniołów zniszczenia.
Gniewowi swojemu ścieżkę utorował,

Ich duszy od śmierci nawet nie zachował,
Lecz wydał ich życie na pastwę zarazy,

Skoro sprzeciwiali Mu się tyle razy...
I pobił w ostatniej pladze czasu tego

Wszystkich pierworodnych kraju egipskiego;
Pierwiastki ich mocy w namiotach Chamowych.

Najcięższa to plaga była w czasach owych...
Jak owce więc lud swój wolny wyprowadził,

A potem jak trzodę po puszczy prowadził.
I wiódł ich bezpiecznie, tak, że się nie bali;

Że Pan był ich wodzem, dobrze pojmowali.
A wrogie im wojsko, które ich goniło,

Morze wracające wodami pokryło! (…)
I przyprowadził ich do świętej granicy,

Do ziemi im danej w Jego obietnicy;
Do góry ich przywiódł, co szczęścia doznała,              Góra Syjon

Bo Jego prawicą nabyta została!
Rozpędził przed nimi narody nieznane;

Losem im dziedzictwa rozdzielił przyznane,  
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A w namiotach licznych ludu im obcego,

Szczepy Izraela osadził swojego.
A choć łask tak wielkich odbiorcami byli,

Lecz Go (o, niewierni!) bezczelnie kusili
I drażnili, niecnie Boga Najwyższego,

I nie przestrzegali cennych ustaw Jego.
Lecz Odeń zdradziecko znów odstępowali


I, jak ich ojcowie, przymierze łamali.
Jak łuk rozluźniony zawieść strzelca może,

Tak ci zawodzili w doświadczenia porze...
Przez swoje wyżyny gniew w Nim wciąż budzili

I zazdrość, gdy nieme bałwany czynili...
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Bardzo się oburzył Bóg, słysząc to w niebie,


I precz Izraela odrzucił od siebie.
Porzucił przybytek w Sylo, oburzony,

Namiot, co wśród ludzi Przezeń był wzniesiony
I podał w niewolę moc swą, świadom tego,


I sławę swą w ręce wroga zwycięskiego.
I podał swój naród mieczowi ostremu,

A uniósł się przeciw dziedzictwu swojemu.

Młódź jego popalił ogień rozgorzały,


A dziewice pieśni weselnej nie miały.

Kapłani od miecza legli okrutnego;


Nie opłakiwały zmarłych wdowy jego...

Ale Pan się porwał, jak ze snu zbudzony,


Jak wojownik winem mocnym podniecony;

Uderzył na tyły wrogów się pyszniących,


Tak, że ich na wieki okrył wstyd palący          1 Sam.5:6; 6: 4
Namiotem Józefa wzgardził czasu swego,


Nie wybrał plemienia Efraimowego,

Ale wybrać plemię Judy zdecydował


I górę Syjońską, którą umiłował.

Jak pałac wysoki wzniósł swoją świątynię,


Jak ziemię, grunt której z mocy wiecznej słynie.

I wybrał Dawida, sługę Mu wiernego;


Od owczych go zagród wziął czasu słusznego.

Albowiem pasterzem miał być Jakubowi –


Wybranemu Jego służyć miał ludowi.

Izrael, dziedzictwo Przezeń miłowane,


Dawidowi cnemu w ręce było dane.

Ten był ich pasterzem w serca niewinności


I rad ich prowadził w rąk swych roztropności.
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Psalm Asafowy.
O Boże, wysłuchaj błagania mojego!

Poganie wtargnęli do dziedzictwa Twego...
Twój święty przybytek wielce zbezcześcili;

Miasto Jeruzalem w gruzy zamienili

Trupów sług Twych, Panie, nie uszanowali,

Lecz je, niebieskiemu ptactwu na żer dali...

Ciała tych, co Tobie wciąż wiernymi byli,


Na pożarcie ziemskim bestiom wyrzucili.

Krew ich u nich żadnej wartości nie miała.

Wokół Jeruzalem jak woda się lała...

A chociaż ich trupów leżało tak mnogo,

Kto by ich pogrzebał – nie było nikogo.

Wielce się trapimy, że hańba niemała,

U naszych sąsiadów działem nam się stała.

Ludy nienawistne, co nas otaczają.

Szydzą z nas nieszczęsnych i nas wyśmiewają...
Jak długo to jeszcze, Panie nasz nad pany?

Czy wiecznie tak na nas będziesz zagniewany?

Czy palić się będzie, Boże Wszechmogący,

Zapalczywość Twoja jak ogień gorący?

Wylej gniew Twój raczej, Ty, któryś jest w niebie.

Na narody, które nie uznają Ciebie,

Jak też na królestwa, które w złości trwają,


Co imienia Twego, Panie, nie wzywają,
Bo zżarli Jakuba, gdy się nań zeźlili


I jego siedzibę całkiem spustoszyli...
Nie wspominaj przodków naszych nieprawości.

Niech rychło uprzedzą nas Twoje litości.

Bośmy bardzo nędzni od karania Twego;

Wspomóżże nas Boże zbawienia naszego.

Dla chwały imienia Twego, o nasz Panie,

Wyrwij nas i okaż nam swe zmiłowanie, 

Racz odpuścić, Panie, grzechy nasze wielkie,


Pomnij na swe imię, godne chwały wszelkiej.

Czemużby poganie mówić się ważyli:


"Gdzie jest Bóg, w którym swą ufność położyli?"

Niech w oczach się naszych ziści na poganach,


Zemsta za krew sług Twych, niewinnie przelana.

Niech przed Twe oblicze, Boże z łask swych znany,


Dotrą niewymowne wzdychania pojmanych.

Ty mocą ramienia swego, mocny Boże,


Uwolnić skazanych na śmierć snadnie możesz!

I naszym sąsiadom odpłać siedmiokrotnie,


Za ciężkie zniewagi, którymi sromotnie

Obrażali Ciebie, Pana chwalebnego ...

My zaś, lud Twój, owce pastwiska Twojego,


Sławić Cię będziemy wiecznie, bez wątpienia,

I chwałę Twą głosić poprzez pokolenia !
                         PSALM 80
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Dla kierownika chóru. Na melodię: "Lilie".
Świadectwo. Psalm Asafa.
O Pasterzu Izraela, nakłoń ucha swego!

Ty, który jak owce wiedziesz ród Józefa cnego.
Który siedzisz na cherubach w swej świątnicy stale,


Usłysz głos modlitwy naszej i ukaż się w chwale!
Moc swą wzbudzić przed obliczem, strapionych pośpieszaj

Efraima, Beniamina oraz Manasesa.
I racz przybyć nam z pomocą, odnówże nas, Boże,

I rozjaśnij swe oblicze, Który zbawić możesz!
O Panie, Boże Zastępów, dokądże tak głuchy

Będziesz na modlitwy ludu Twego pełne skruchy?
Do syta ich chlebem płaczu, Panie, nakarmiłeś

Oraz łzami ponad miarę wszelką napoiłeś...
Zrobiłeś z nas powód zwady dla sąsiadów naszych,

Wyszydzają ustawicznie nas wrogowie nasi.
Przywróć nas, Boże Zastępów, bośmy utrapieni,

Gdy rozjaśnisz swe oblicze – będziemy zbawieni! (...)
Tyś winorośl wziął z Egiptu, pogan wyrzuciłeś

Z miejsca, które zajmowali, a ją zasadziłeś.
Grunt  dla niej przygotowałeś, więc się rozkrzewiła

I za Twą pomocą, Panie, ziemię napełniła.
Góry cieniem jej okryły się w rozrostu, porze,

Gałęziami jej natomiast – liczne cedry Boże.
Swoimi latoroślami do Morza sięgała,                         Morze Śródziemne

A do Rzeki pędy swoje po rozpościerała.   Rzeka Eufrat  5 Moj.11:24
Czemuś, Panie, rozwalił jej płot ogradzający,

Tak, że ją obrywa każdy drogą przechodzący?
Wieprz ją leśny, szkodnik wielki, nieustannie ryje

I bezkarnie wciąż ją spasa zwierz, co w polu żyje...
Wróć się, o Boże Zastępów! Spójrz i zobacz z nieba,

Racz nawiedzić tę winorośl – wspomóc ją potrzeba! (...)
Ona szczepem jest, który prawicą zasadziłeś –

Latoroślą, którą sobie, Panie, umocniłeś.
Spalona jest i wycięta do gruntu samego,

Ginie od zapalczywości oblicza Twojego...
Racz wyciągnąć rękę swoją, Wszechpotężny Boże,

Nad prawicy Twojej mężem, w utrapienia porze;
Nad synem człowieczym rękę wyciągnij wspaniałą,

Któregoś wychował sobie – spraw, by tak się stało!
My zaś, którzy łaskę Twoją ogromnie cenimy,

Przenigdy od Ciebie, Panie, już nie odstąpimy.
Zachowaj nas przy żywocie, albowiem żyć chcemy,

A my imię Twoje święte wysławiać będziemy!
Przywróć nas, Boże Zastępów, bośmy utrapieni,

Gdy rozjaśnisz swe oblicze – będziemy zbawieni! (...)
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Przewodnikowi chóru. Na nutę: "Tłoczący wino".
Psalm Asafa.
Radośnie Bogu śpiewajcie!


On moc nasza – pamiętajcie!
Wykrzykujcie – jak umiecie –


On Jakuba Bogiem przecie!
Pienia chwały Jemu wznieście,


W bęben głośny Mu uderzcie,
W harfę także słodkobrzmiącą


I lirę mile dźwięczącą!
O świętach nie zapomnijcie;


W trąbę na nowiu zadmijcie,
Podczas pełni, w dniu naszego


Święta tak uroczystego,

Taka bowiem od lat wielu


Ustawa jest w Izraelu.
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Ważny nakaz to wielkiego


Boga jest Jakubowego!

Przezeń takie przykazanie


Józefowi było dane,                   Józef- naród żydowski
Gdy z radością, czasu swego,


Wyszedł z kraju egipskiego.

Język wtedy usłyszałem,                                    mówi Józef - naród 



Którego dotąd nie znałem:                         głos Boży
"Uwolniłem barki jego


Od brzemienia nieznośnego;

Przemęczone ponad siły


Dłonie kosze porzuciły.

Gdy w ucisku mnie wzywałeś,


Ocalenia wnet doznałeś.

Pośród gromów cię słyszałem


I odpowiedź tobie dałem.

Potem, przy Meriba wodzie,


Doświadczyłem cię, narodzie...
Słysz mnie, o mój ludu drogi,


Chcę udzielić ci przestrogi;

Izraelu, nakłoń ucha!


Obyś zechciał mnie usłuchać!

Nie będzie ani jednego


Boga u ciebie obcego.

Nie będziesz także żadnemu


Bogu kłaniać się cudzemu.

Chciej zrozumieć sercem swoim,


Żem Ja, Pan, jest Bogiem twoim,

Który ciebie, strapionego,


Wywiódł z kraju egipskiego!

Rozszerz teraz usta twoje –


Napełnię je w łasce swojej!
Lecz lud mój – serca twardego –


Nie posłuchał głosu mego,
Izrael, lud mój wybrany,


Nie był woli mej poddany...
Wydałem w popędliwości


Serca ich zatwardziałości.
I poszli, niepomni złego,


Za radami serca swego...
O, gdyby w szczerości ducha,


Lud mój zechciał mnie usłuchać,
Gdyby Izrael, miast swymi,


Chodził drogami moimi!
Poniżyłbym bez żadnego


Trudu nieprzyjaciół jego
I zwróciłbym rękę moją


Na ich wrogów, co zło broją.
Ci, co Panem pogardzają –


Co Go w nienawiści mają –
Choćby w sercu swym nie chcieli,


Poddać by Mu się musieli.
Tak to by los ludzi onych,


Na wieki był utrwalony.
Ich zaś bym, z całą pewnością,


Karmił pszenicy tłustością
I syciłbym ich pachnącym


Miodem z opoki płynącym.
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Psalm Asafa.
Bóg w zgromadzeniu bogów przebywa;


Pośrodku bogów sąd swój odbywa:
"Jak długo jeszcze, na tymże świecie,


Niesprawiedliwie sądzić będziecie?"
Dokąd będziecie ludzie zuchwali


Po bezbożników stronie stawali?
Z obroną człeka biednego śpieszcie,


Sierotę także w obronę bierzcie;
 Nieszczęśliwemu, o pamiętajcie,


I nędzarzowi prawa przyznajcie!
Chciejcie uwolnić uciśnionego


Oraz nędzarza w nieszczęściu jego...
Niech los takiego litość w was budzi,


Wyrwijcie go z rąk występnych ludzi!
Ci nic nie wiedzą, nic nie pojmują,


Tylko w ciemności wciąż postępują...
Skoro warunki takie nastały,


Wszystkie się ziemi grunty zachwiały! (...)
Rzekłem Ja tedy: Wyście bogami


I Najwyższego wszyscy synami,
Lecz tak, jak inni ludzie pomrzecie


I jako jeden z książąt padniecie".
Powstań, o Boże, Sędzio niebieski


I sprawuj sąd swój nad globem ziemskim!
Bo wszystkich ludów na ziemi całej


Tyś jest dziedzicem, Boże wspaniały!
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Pieśń. Psalm Asafa.
O Panie, nie trwaj w milczeniu w utrapienia porze,

Nie bądź głuchy, nie spoczywaj, błagamy Cię, Boże!
Bo oto wrogowie Twoi szaleć zaczynają;

Ci podnoszą głowę, co Cię w nienawiści mają! (…)
Knują spisek przeciw Twemu ludowi, o Panie,

Zmawiają się przeciw tym, o których masz staranie.
"Pójdźcie" – mówią – "wytraćmy ich teraz wspólną siłą,

Aby ich pośród narodów już nigdy nie było,
Aby imię ich – Izrael, choć powszechnie znane,

Nie było już pośród ludów więcej wspominane".
Zaiste się jednomyślnie wrogowie zmawiają

I przymierze przeciw Tobie, Panie, zawierają:
Wsze namioty Edomitów i Ismaelitów,

Moabitów nienawistnych oraz Hagarytów,
Ebal, Amon i Amalek, z wrogości swej znani,

Groźna Filistea razem z Tyru mieszkańcami.
Także się Asyryjczycy z nimi połączyli

I pomocy wielkiej synom Lota udzielili.                    1 Moj. 19:30-38
O nasz Boże, tarczo nasza, chroń nas przed zginieniem,

Uczyń im jak Madianitom nad Kiszon strumieniem,
Którzy w Endor, wraz z wojskami będąc wytępieni,

Masami nawozu tylko stali się dla ziemi...
Spraw, o Panie, aby się z wodzami ich to stało,

Co Oreba i Zeebę bezbożnych spotkało;
Jak z Zebachem i Salmuą, postąp ze wszystkimi

Książętami ich, co cieszą się planami swymi,
Którzy powiedzieli sobie, w przykrej dla nas porze:

"Zdobędziemy wnet dla siebie wszystkie niwy Boże!"
Boże mój, spraw niechaj będą jak pył wirujący;

Jak słoma, co się unosi, gnana wiatrem dmącym.
Jak ogień, który pożera snadnie lasy wszelkie,

Jak pożoga, która góry ogołaca wielkie,
Tak Ty ścigaj ich Twą burzą Wszechpotężny Panie,

I jak wiatr huraganowy wpraw ich w zamieszanie.
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Okryj hańbą ich oblicze, gdy są tak zuchwali,

By w pokorze, Twego, Panie, imienia szukali.
Raczże sprawić, by na zawsze byli zawstydzeni,

Niech się trwożą i niech zginą, będąc pohańbieni
Niech poznają, że Ty, który Jahwe masz na imię,

Jesteś ponad całą ziemią Najwyższym jedynie!
                         PSALM 84
[image: image103.png]



Przewodnikowi chóru. Na nutę: "Gittit".
Psalm synów Koracha.
Panie Zastępów – zbawienie moje,

Jakże są wdzięczne przybytki Twoje!
  Dusza ma wzdycha – tęsknotę czuje
 
Do Pańskich sieni, które miłuje...
   Serce i ciało me radość czują –
        Bogu żywemu ją okazują.
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Oto i wróbel dom swój znajduje,
      Jaskółka także gniazdko buduje,
 Aby w nim złożyć pisklęta swoje:
         Tym są ołtarze wspaniałe Twoje,
Panie Zastępów z dobroci znany,
      
Królu i Boże mój niezrównany !
Błogosławieństwo wielkie ci mają,

Którzy w Twym domu, Panie, mieszkają. 
Tacy doznając Twojej opieki,

Będą wychwalać Ciebie na wieki!
Szczęśliwy człowiek ten czuć się może,

Który swą siłę ma w Tobie, Boże,
Ten, który w serca swego potrzebie,

Ma na uwadze drogę do Ciebie!    Pielgrzymkę do świątyni
Gdy przez dolinę płaczu stąpają,

W zdroje obfite ją zamieniają,
A wczesny deszcz też, który ją rosi,

Błogosławieństwa swe jej przynosi.
Z mocy w moc, idąc, ciągle wzrastają

I na Syjonie przed Bogiem stają.
Boże Zastępów, słysz me wołanie;

Raczże wysłuchać modły me, Panie!
Ty jeden łaski udzielić możesz,

Racz mnie wysłuchać Jakuba Boże!
O Boże, tarczo nasza wspaniała,

W Tobie tkwi nasza nadzieja cała.
Wejrzyj łaskawie z miejsca swojego

Na pomazańca oblicze, Twego!
Lepszy jest bowiem jeden dzień cały

W przedsionkach Twoich, jakże wspaniałych,
Niźli gdzie indziej tysiąc, o Boże;

Ty tylko lud swój posilić możesz!
Stać wolę raczej wśród ludu swego

Na progu domu Boga mojego,
Niźli w namiotach bezbożnych ludzi

Mieszkać, co we mnie wstręt tylko budzi...
Albowiem słońcem oświecającym

I tarczą jest Pan Bóg Wszechmogący!
Łaski i prawdy sam Pan udziela;

Powód to wielki jest do wesela!
Pan nie odmawia dóbr swych żadnemu,

Żywot bez skazy prowadzącemu.
Panie Zastępów nieprzeliczonych,

Ten, kto Ci ufa – błogosławiony! (...)
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Przewodnikowi chóru. Psalm synów Koracha.
Panie, niegdyś swej ziemi łaskę okazałeś,


Los potomstwu Jakuba odmienić zechciałeś.
Nieprawość ludu Twego, Panie, odpuściłeś,


Wszystkie ich grzechy liczne łaskawie zakryła
Srogość gniewu Twojego całą powściągnąłeś,


Z zapalczywości gniewu swego ochłonąłeś.
Racz odnowić nas, Boże zbawienia naszego;


Zechciej zaniechać na nas oburzenia swego.
Czy już nigdy nie wstrzymasz swego oburzenia,


Czy rozciągniesz niełaskę swą na pokolenia?
Czyż to nie Ty, o Panie, przywrócisz nam życie,


Aby lud Twój radości miał w Tobie obficie?
Okaż nam, Panie, łaskę swą, prosimy Ciebie,


I udziel nam Twej zbawczej pomocy w potrzebie!
Niech usłyszę, co mówi Pan Bóg, skała nasza:


Oto pokój ludowi swojemu ogłasza I swym wiernym,
którzy się zwracają do Niego,


By tylko nie wracali do głupstwa swojego.
Zaiste, bardzo bliskie jest Jego zbawienie


Tym, co w bogobojności trwają niewzruszenie.
Toteż przebywać będzie, aż po wieczne czasy,


Jakże wspaniała Jego chwała w ziemi naszej!
Miłosierdzie i prawda, ku wszystkich radości,


Spotkają się ze sobą, aby być w jedności.
Sprawiedliwość i pokój, co spójni nie mają,


Pocałunkiem miłości wnet się przywitają.
Prawda z ziemi wyrośnie, potrzebna jest ona –


A z nieba sprawiedliwość wyjrzy, upragniona.
Dóbr też wszelkich użyczy Pan w swojej hojności,


A ziemia nasza wyda plon swój w obfitości.
Sprawiedliwość iść będzie przed Nim czasu tego;


Ona będzie wyznaczać drogę krokom Jego.
                          PSALM 86
[image: image105.png]



Modlitwa Dawida.
Nakłoń swe ucho, słysz ranie, Panie drogi,

Albowiem jestem nędzny i ubogi! (…)
Strzeż mojej duszy, sam dobrze wiesz przecież,

Że wiodę życie pobożne na świecie!
Wybaw mnie, Boże, wybaw sługę Twego,

Który Ci ufa, usłyszże głos jego!
Zmiłuj się. Panie, nade mną w potrzebie,

Albowiem wołam codziennie do Ciebie!
Rozwesel duszę sługi Twego, proszę,

Do Ciebie bowiem duszę mą podnoszę!
Ty się, o Panie, dobrocią odznaczasz,

Ty przewinienia strapionym wybaczasz
I z łaskawości wszyscy Ciebie znają,

Którą masz dla tych, którzy Cię wzywają.
Wysłuchaj mojej modlitwy, o Panie,

I zważ na moje tak głośne wołanie!
Wołam w dniu mego strapienia do Ciebie,

Bo Ty wysłuchasz mnie w mojej potrzebie.
Wśród bogów, Panie, nie ma Ci równego,

Ni jak Twe dzieła czegoś tak wielkiego.
Wszystkie narody, któreś stworzył sobie,

Przyjdą, o Panie, by kłaniać się Tobie,
Aby ze sobą przynieść dary swoje

I aby wielbić zacne imię Twoje.
Boś Ty jest wielki – z cudów możnych słyniesz,

Ty jesteś Panem i Bogiem jedynie!
Racz Twoją drogę wskazać mi, o Panie,

Bym postępować w Twej prawdzie był w stanie,
Spraw, by me serce pragnęło jednego,

To jest bojaźni imienia Twojego!
Wielbić Cię będę, Boże mój i Panie,

Z całego serca, ile sił mi stanie,
I będę sławił imię Twe wspaniałe;

Godne ono, by je czcić po wieki całe.
Bo wielką łaską mnie obdarowałeś;

Z głębin szeolu duszę mą wyrwałeś...
Boże mój, Panie, mężowie zuchwali,

Nie pomni złego, przeciw mnie powstali.
Zgraja mocarzy, gdy moc moja licha,

Na życie moje zmawia się i czyha.
Gdy mi uczynić krzywdę zamierzają,

Na Ciebie względu żadnego nie mają.
Lecz ja, w swym sercu, rzec to jestem w stanie,

Żeś miłosiernym Bogiem jest, o Panie,
Cierpliwym wielce oraz litościwym;

Tyś miłosiernym Bogiem i prawdziwym.
Wejrzyj więc na mnie, Panie Boże prawy,

Racz się zlitować i bądź mi łaskawy.
Racz mocy słudze Twojemu użyczyć

I ocal syna swojej służebnicy!
Daj znak mi, Panie, Twojej łaskawości;

Daj mi znak cennej Twojej przychylności,
Aby ci, którzy mnie znienawidzili,

"Przez Ciebie wszyscy zawstydzeni byli,
Że Ty, mój Panie, aż tak dobry byłeś,

Żeś mi dopomógł i mnie pocieszyłeś! (…)
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Psalm Korachitów. Pieśń.
Piękne jest Twe miasto, Panie niepojęty !

Mocne jego grunty są na górach świętych.
Bardziej kochasz bramy Syjonu świętego,

Niż wszystkie siedziby Jakuba miłego.
Czy chwalebnym rzeczom ktoś zaprzeczyć może,

Głoszonym o tobie wciąż, o miasto Boże?
"Wspomnieć chcę na Egipt i na Babilonię,

Wśród tych, co mnie znają – co należą do mnie.
Oto Filistyni, Tyryjczycy mili

I ludzie Etiopii, tam się urodzili".
Wielce się Syjonem będą wszyscy chlubić –

"Ten i ów urodził się w nim " – będą mówić.
A sam On Najwyższy, co Syjon zbudował,

Ten go ugruntuje, gdyż go umiłował.
Gdy Pan wsze narody liczyć kiedyś będzie:

"Ten się tam urodził" – wpisze w ludów księdze.
Przeto śpiewać będą z radosnym pląsaniem:

"Wszystkie moje źródła w Tobie są, o Panie!"
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Pieśń. Psalm synów Koracha. Przewodnikowi chóru.

Według "Mahalat". Na udręki. Pieśń pouczająca
Hemana Ezrachity.
Boże zbawienia mego, który mieszkasz w niebie,


We dnie i w nocy wołam strapiony do Ciebie.
Niech modlitwa ma dojdzie do Ciebie, o Panie,


Nakłońże ucha Twego na moje błaganie!
Bo ma dusza jest syta nieszczęść, a do tego


Żywot mój do szeolu zbliża się strasznego...
Policzono mnie między do dołu schodzących,


Jestem jak człowiek żadnych sił już nie mający…
Między ludźmi zmarłymi jestem policzony,


Podobny do zabitych, w grobie położonych,
Których nie zachowujesz już w swojej pamięci,


Albowiem od Twej, Panie, ręki są odcięci...
Do dołu najgłębszego mnie, Panie, strąciłeś,


Ciemnościami gęstymi w głębinach okryłeś.
Gniew Twój ciąży nade mną, smętne są dni moje,


Zwaliłeś na mnie wszystkie nawałności Twoje...
Oddaliłeś ode mnie znajomych mi ludzi,


Ma osoba odrazę jedynie w nich budzi.
Zamknięty jestem, Panie, bez wyjścia żadnego,


Me oko z utrapienia gaśnie ogromnego.
Wzywam Cię dnia każdego, który jesteś w niebie,


Wyciągam ustawicznie ręce swe do Ciebie!
Czy dla umarłych będziesz cuda czynił, Panie,


Czy umarli powstaną, by Ci dać uznanie?
Czy to w grobie się mówi o Twej łaskawości,


A w szeolu (zginieniu) o Twojej wierności?
Czy pozna kto Twe cuda w ciemnościach zginienia,


A Twoją sprawiedliwość w ziemi zapomnienia?
[image: image212.png]4

)

3

122

Ps

v ~ P
b asKiey st S
.

..... S V%A = A %





Dlatego tak do Ciebie wołam, o mój Panie;


Już od rana przed Tobą staje me błaganie.
Czemu to wciąż odtrącasz, Panie, duszę moją,


Czemu stale ukrywasz przede mną twarz swoją?
Jam biedny – bliski śmierci, od młodości mojej,


U sił kresu już jestem, znosząc grozy Twoje .
Gniewy się Twe nade mną srogie przewaliły,


Budzące grozę strachy Twoje mnie zniszczyły.
Jak woda, wciąż mnie one zewsząd otaczają


I zwartym się nade mną kręgiem zacieśniają.
Przyjaciół mych i bliskich ode mnie odbiłeś,


A ciemności druhami mymi uczyniłeś...
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Pieśń pouczająca Etana Ezrachity.
O dziełach łaski Pana wzniosę wdzięczne pienia,

Swą wierność będę głosił poprzez pokolenia!
Bowiem, w sprawie przyszłości, tak rzekłeś, o Panie:

"Miłosierdzie na wieki będzie zbudowane".
Swą wierność jak niebiosa, Boże, utwierdziłeś,

Albowiem, w tejże sprawie, tak oto mówiłeś:
"Z wybrańcem mym przymierze swe postanowiłem;

Przysięgę Dawidowi wiernemu złożyłem:
Potomstwo twe, Dawidzie, na wieki utrwalę,

A gdy ci tron zbuduję – trwać on będzie stale!"
Niebo sławi Twe cuda, Panie niepojęty,

I wierność Twą niezmienną w zgromadzeniu świętych.
Któż bowiem się na niebie z Panem zrównać może,

A któż z synów mocarzy jest jak Ty, o Boże?
Bóg przejmuje bojaźnią wśród ludu świętego;

Straszny jest nade wszystkich, co są wokół Niego.
Panie, Boże Zastępów, któż Ci dorównuje?

Mocny jesteś, a wierność Ciebie opasuje.
Ty masz władzę nad mocą morza wezbranego,

Ty poskramiasz je, gdy się piętrzą fale jego.
Ty, jak padlinę nędzną Rahaba zmiażdżyłeś,

Mocą Twego ramienia wrogów rozproszyłeś.
Twoimi są niebiosa, Twoją też jest ziemia,

Tyś świat założył razem z tym, co go napełnia.
Tyś, Panie, stworzył północ i południe tchnieniem;

Twym się Tabor i Hermon radują imieniem.
Mocne jest Twoje ramię – Twa dłoń niezmęczona,

Zaś wysoko prawica Twa jest podniesiona.           znak zwycięstwa 

Sprawiedliwość i prawo nigdy nie przeminą;

One są Twej stolicy mocną podwaliną.
Miłosierdzie i prawda wielką wartość mają; 

One Twoje oblicze, Panie, uprzedzają!
Szczęśliwy jest lud, który dźwięk Twój znać jest w stanie,

W blasku Twego oblicza chodzić będzie, Panie.
Twym imieniem radują się zawsze i wszędzie,

A Twoja sprawiedliwość wciąż im chlubą będzie.
Ty bowiem jesteś, Panie, blaskiem ich potęgi,

A wywyższa się róg nasz przy wsparciu Twej ręki.
Bo od Pana jest puklerz nasz po wszystkie czasy,

A Święty Izraela wciąż jest Królem naszym.
Gdy objawić swą wolę niegdyś zamierzałeś,

Tak w widzeniu do wiernych swoich powiedziałeś:
"Pomocy mocarzowi memu użyczyłem,

Wybrańca z mego ludu wielce wywyższyłem.
Dawida, wciąż wiernego mi sługę ujrzałem

I go świętym olejem moim pomazałem.
Ja to sprawię, że żaden wróg go nie podejdzie,

Ani żaden go złośnik ciemiężyć nie będzie.
Wysiekę przed nim każdą nienawistną duszę,

A nienawidzących go do ucieczki zmuszę.
Prawdą moją i łaską będzie wciąż chroniony,

A róg jego, w me imię będzie wywyższony.
I położę na wodach morza rękę jego,

A prawicę na rzekach – Ja dokonam tego!
Tyś mym Ojcem – zawoła do mnie w czas strapienia –

Tyś mym Bogiem i skałą mego ocalenia!
Pierworodnym przeze mnie będzie uczyniony,

Najwyższym spośród ziemskich królów wywyższonych.
Na wieki mu zachowam miłosierdzie swoje,

A nie będzie wzruszone z nim przymierze moje.
Na wieki trwać już będzie ród wybrańca mego,

Jak dni niebios, tak trwały uczynię tron jego.
A jeśliby synowie jego opuścili

Mój zakon i w nakazach mych by nie chodzili;
Jeżeliby ustawy me zignorowali

I przykazań podanych im nie przestrzegali,
Nawiedzę ich przestępstwo rózgą utrapienia,

A ich winę plagami skarżę, bez wątpienia! (…)
Lecz odeń nie odejmę nigdy łaski swojej

Oraz nie sprzeniewierzę się wierności mojej.
Nie naruszę przymierza z nim uczynionego

I nie odmienię słowa ust mych, raz danego.
Raz na zawsze na świętość moją przysięgałem,

Nie zawiodę Dawida, gdy obiecywałem:
Ród jego przewidziany będzie wiecznotrwały,

A jak słońce przede mną – tron jego wspaniały,
Jak księżyc, co na wieki został utwierdzony,

Świadek wierny na niebie słów tu wymówionych".
Lecz Ty go porzuciłeś i zignorowałeś,

I się na pomazańca swego rozgniewałeś...
Swe przymierze ze sługą swym unicestwiłeś,

A jego świetny diadem na ziemię strąciłeś...
Poro zwalałeś wszystkie ogrodzenia jego

I w gruzy obróciłeś baszty sługi swego.
Wszyscy go, przechodzący drogą, obdzierają,

Nawet bliscy sąsiedzi wciąż go wyśmiewają.
Prawicę przeciwników jego wywyższyłeś,

Radością wszystkich jego wrogów napełniłeś.
Stępiłeś ostrze miecza, tak zawsze ostrego,

A ratunku mu w boju nie dałeś żadnego.
Ty kres jego świetności wielkiej położyłeś

I o ziemię stolicę jego uderzyłeś.
Skróciłeś dni młodości jego, jak zechciałeś,

I go hańbą ogromną w końcu przyodziałeś...
Czy zawsze się ukrywać będziesz, o nasz Panie?

Czy jak ogień, ma płonąć Twoje rozgniewanie?
Pomnij, jak krótki wiek mój jest, Boże litości,

Do jakiej wszystkich ludzi stworzyłeś nicości! (…)
Czy mógłby ktoś nie zaznać śmierci a żyć, Boże –

Któż swą duszę z szeolu mocy wyrwać może?
Gdzież są Twoje pradawne obietnice, Panie,

W Twej łasce Dawidowi pod przysięgą dane?
Ha zniewagę sług Twoich pomnij, Panie, proszę:

Całą wrogość narodów w łonie moim noszę,
Którą, Panie, wrogowie Twoi znieważają,

Którą ścieżki mesjasza Twego wyszydzają...   Mesjasz-pomazaniec-król
Niech będzie uwielbione imię Twoje, Panie,

Aż po czasy wieczyste! Amen – niech się stanie!
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Modlitwa Mojżesza, męża Bożego.
Jehowo wszechpotężny, świata Stworzycielu,


Tyś ucieczką był naszą od pokoleń wielu.
Zanim góry stworzyłeś, ziemię i świat cały,


Tyś od wieków na wieki jest, Boże wspaniały!
Ty znowu w proch obracasz człeka śmiertelnego –


"Wróćcie synowie ludzcy!" – mówiąc do każdego.
Bo w Twych oczach lat tysiąc jest, bez wątpliwości,


Jak wczorajszy dzień, który przeszedł do przeszłości,
I jak czas straży nocnej, króciutkiej, o Panie!(…)


Jak sen ludzie mijają – jak trawy ich trwanie,
Co rano się zieleni i okrywa kwieciem,


A wieczorem już więdnie i usycha przecież(…)
Tak i my niszczejemy od gniewu Twojego,


Srogość Twoja przeraża wielce z nas każdego.
Nasze winy przed sobą, Panie, położyłeś,


Tajnych grzechów przed światłem twarzy swej nie kryłeś.
Dni nasze pod Twym gniewem kresu dobiegają,


Jak westchnienie, tak lata nasze przemijają.
Czas żywota naszego jest lat siedemdziesiąt,


A gdy mocni jesteśmy – nawet osiemdziesiąt,
Że trud i znój ich chlubą jedynie, to wiemy,


A szybko przemijają, i odlatujemy.
Któż potęgę Twojego gniewu pojmie, Boże,


I kto Twojej srogości siłę zmierzyć może?
Nauczże nas obliczać dni nasze, o Panie,


Byśmy mądrość dla serca zdobyć byli w stanie.
Powróć, Panie! Dokądże? Tak długo czekamy...


Raczże się ulitować nad Twymi sługami!
Ty, który wciąż miłościw byłeś sługom swoim,


Pokrzep nas o poranku miłosierdziem Twoim,
Abyśmy przez dni wszystkie żywota naszego


Cieszyć się i radować mogli z dobra Twego!
Pociesz nas za dni, w których wielce nas trapiłeś,


Za lata, w których cierpień nam nie oszczędziłeś.
Niech się objawi sługom Twoim sprawa Twoja,


A ich synom Twa chwała – w Tobie ich ostoja!
Niech będzie dobroć Pana naszego nad nami –


Dobroć Boga naszego – o to Cię błagamy!
Racz utwierdzić rąk naszych dzieło wśród nas, Boże !

Utwierdź dzieło rąk naszych, prosimy w pokorze! (...)
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Ten, który w ochronie mieszka Najwyższego


I w cieniu przebywać będzie Wszechmocnego;
Ten śmiele do Pana zawsze mówić może;


"Tyś jest mą ucieczką w utrapienia porze,
Tyś twierdzą jest moją, Tyś jest Bogiem moim,


Tobie zawsze ufam całym sercem swoim!"
Z sideł myśliwego On cię wyswobodzi,


Niszcząca zaraza też ci nie zaszkodzi.
On ciebie okryje swoimi piórami;


Schronienie twe pewne pod Jego skrzydłami.
Tarczą i puklerzem – wielka prawda Jego;


Nie ulękniesz przeto się strachu nocnego,
Ani żadnej za dnia strzały latającej,


Ni w gęstej ciemności zarazy chodzącej,
I mór ciebie straszny przerazić nie może,


Co zatraca snadnie w południowej porze.
Choćby padło tysiąc po twojej lewicy,


A dziesięć tysięcy po twojej prawicy:
Nie spotka to ciebie, lecz oczyma swymi 


Ujrzysz sam niechybną pomstę nad grzesznymi.
Iżeś rzekł: "Tyś, Panie, jest nadzieją moją!" –


Najwyższegoś obrał, by był twą ostoją:

Nie dostąpi przeto do ciebie nic złego,


Ni plaga się zbliży do namiotu twego.

Albowiem aniołów upoważnił swoich.


Aby cię na wszystkich strzegli drogach twoich.

Na rękach cię nosić będą pośród drogi,


Byś, idąc, o kamień nie uraził nogi.

Lwa i żmiję zdepczesz, gada tak groźnego,



Oraz lwię i smoka nieujarzmionego.
"Wyrwę go, albowiem dał mi serce swoje;


Wywyższę go, bowiem poznał imię moje.

Gdy mnie będzie wzywał w utrapieniu ducha,


Zaiste modlitwy takiego wysłucham.

W ucisku z nim będę, łaskę swą objawię,


Możnie wyswobodzę i wielce go wsławię.

Nasycę takiego żywota długością



I mu swe zbawienie okażę, z pewnością!"
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Psalm. Pieśń na dzień sabatu.
Dobre bardzo jest zaiste Pana wysławianie

I o Twoim, o Najwyższy, imieniu śpiewanie.

Dobrze rankiem jest oznajmiać miłosierdzie Twoje

Oraz wierność Twą po nocach – to rozkosze moje!

Przy dziesięciostrunnej harfie pragnę śpiewać Panu,

Przy liry oraz przy cytry wdzięcznym wtórowaniu.

Bowiem uweselasz, Panie, mnie swymi czynami;

Raduję się ustawicznie Twoich rąk dziełami.

Jakże wielkie są Twe dzieła wszechpotężny Boże,

Jak głębokie są Twe myśli, któż je pojąć może?

Nierozumny człek ich nie zna, skryte są dla niego,

Głupi zaś, umysłem swoim nie pojmie niczego.
Choć jak ziele, tak niezbożni ludzie wyrastają,

A złoczyńcy wszyscy kwitną – zagłady doznają...
Lecz Ty, Panie, w swej mądrości nieograniczony,

Od wieku i aż na wieki jesteś wywyższony !
Bowiem którzy Cię, o Panie, w nienawiści mają.

Wszyscy, co Cię nienawidzą – życie postradają.
Rozproszeni będą wszyscy nieprawość czyniący.

Bowiem Ty jedynie jesteś Panem Panującym !
Ale, niby róg bawoli, róg mój wywyższyłeś,

Olejkiem mnie świeżym, Panie, obficie skropiłeś.
Oczy me oglądać będą klęskę czyhających

I usłyszę o złoczyńcach na mnie powstających.
Lecz jak palma sprawiedliwy zakwitnie, o Panie,

Na wsze strony się rozrośnie, jak cedr na Libanie
Zasadzeni w domu Pańskim w sile swej wzrastają,

Na dziedzińcach Najwyższego Boga zakwitają.
Nawet w swojej sędziwości pięknie owocują,

Zachowując swą żywotność – czerstwymi się czują,
By głosić jak doskonały jest w sprawiedliwości

Pan, ma Skała, oraz że w Nim nie ma nieprawości !
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Pan króluje przewspaniały,


Oblekł się w dostojność cały.

Obleczony, przepasany


Mocą jest Pan niezrównany!

Przezeń świat jest utwierdzony,


Stąd nie będzie poruszony.
Mocny jest Twój tron, o Panie,


Od wieczności jego trwanie,
A Ty, Boże, w dostojności


Egzystujesz od wieczności!
Podnoszą rzeki, o Panie,


Wznoszą głos swój nieustannie;
Podnoszą rzeki zuchwale


Swe wzburzone groźne fale.
Nad szum straszny wód niemałych,


Nad potężne morskie wały,
Mocniejszy, bez wątpliwości,


Sam Pan jest na wysokości!
Twe świadectwa, jakże zgodne,


Ze wszech miar są wiarogodne.
Świętość domu Twego, Panie,


Zdobi go nieporównanie!
Niech go ona po wsze czasy


Zdobi, ku radości naszej!
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Boże pomsty, Panie, raczże się objawić!


Powstań przeciw pysznym, Ty, co sądzisz ziemię!
Dokąd będą grzesznie cieszyć się i sławić,


Dokąd będzie hardo mówić grzeszne plemię?
Lud Twój, Panie, depczą, a dziedzictwo Twoje


Trapią. Zabijają przychodniów i wdowy,
Mordują sieroty wciąż, ku hańbie swojej,


Mówiąc: "Nie wie o tym Pan Bóg Jakubowy!"
Zrozumiejcież głupcy, co lgniecie do złego,


Każdy z was w swym głupstwie grzesznie z Boga szydzi.
Czy Stworzyciel ucha nie słyszy wszystkiego?


A kto uformował oko, sam nie widzi?
Czy Ten, który stworzył ludy w swej mądrości,


Nie karci je wtedy, gdy gardzą karnością?
Czyż ludzi nie uczy On umiejętności?


Pan zna ludzkie myśli – wie, że są marnością.
Szczęśliwy jest, który ceni Twoje słowa,


Ten, co Twego prawa słuchać jest gotowy,
Bowiem w dniach trudności pokój on zachowa,


Nim złemu wykopią ciemny dół grobowy.
Bo Pan nie odrzuci ludu w swej miłości,


Oraz nie zaniecha dziedzictwa swojego,
Lecz wyrok powróci do sprawiedliwości,


Za nią pójdą wszyscy serca uprzejmego.
Kto przeciw złośnikom będzie mi ostoją?


Gdy mi złość chce szkodzić, któż się nad tym wzrusza?
Gdyby mi nie przyszedł Pan z pomocą swoją,


Spoczęłaby dawno w szeol moja dusza...
Gdy myślę: "Zachwiały już się nogi moje",


Zaraz w łasce Twojej silne wsparcie mają;
Gdy się w moim sercu mnożą niepokoje.


Duszę mą pociechy Twe uweselają.
Cóż z Tobą wspólnego ma sąd niegodziwy,


Który krzywdę płodzi pod pozorem prawa,
Co nastaje zdradnie na ludzi uczciwych


I na krew niewinną... lud smutkiem napawa?
Lecz Pan jest zaiste mocną twierdzą moją;


Bóg moją jest skałą – w Mim się serce chlubi!
 Obróci zło na tych, którzy złości broją,


On Pan nasz i Bóg nasz – On złoczyńców zgubi!
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Hymn. Pieśń Dawida.
Pójdźcie wraz, radośnie Panu zaśpiewajmy

I chwały z serc naszych Jemu oddawajmy !

Niech zabrzmią okrzyki i radosne pienia,

Mocarnej opoce naszego zbawienia !

Pośpieszajmy ochotni i rozradowani

Przed Jego oblicze, z dziękami, chwałami.

Wdzięcznie wykrzykujmy Mu radośnie w pieniach,

Bowiem godzien tego jest On, bez wątpienia !

Gdyż jest Bogiem wielkim Pan nasz tak nam drogi

Oraz Królem wielkim ponad wszystkie bogi!

W Jego to są ręku ziemi głębokości;

Jego są wspaniałe górskie wysokości.

Morze przeogromne, Jego jest własnością,

Bo On je uczynił swą wielką mądrością;

Jego jest własnością i ląd suchy – stały,


Bowiem Jego ręce go ukształtowały.
Pójdźcie, pokłońmy się, na twarz upadajmy!
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Przed Panem i Stwórcą kolana zginajmy!
Tak to nam przystoi uczynić, albowiem

On naszym jest Panem oraz naszym Bogiem;
A my lud pastwiska Jego stanowimy,

Jak owce spod ręki Jego wychodzimy.
Obyście zechcieli dziś słyszeć głos Jego:

"Nie zechciejcie serca zatwardzać waszego,
Jak gdyście w Meriba-Massa przebywali

Oraz na pustyni wraz obozowali,
Gdzie mnie poddawali wciąż próbie surowej

I mnie doświadczali wasi to ojcowie,
Choć przecież świadkami byli dzieła mego.

Więc przez lat czterdzieści do narodu tego
Żywiłem odrazę. I tak rzekłem do nich:

Lud ten błądzi sercem i nie zna dróg moich.
Więc w gniewie przysiągłem im z powodu tego:

Nie wejdą do kraju odpocznienia mego".
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Zaśpiewajcie pieśń nową, wznoście Panu pienia;

Niechaj Panu pieśń nową śpiewa cała ziemia!
Błogosławcie imieniu Pana niebieskiego;

Głoście co dzień radośnie o zbawieniu Jego!
Rozgłaszajcie wśród pogan Jego wielką chwałę,

Jego cuda, wśród licznych ludów ziemi całej!
Chwała Jego jest wielka, któżże ją wypowie?

Większą bojaźń On wzbudza, niż wszyscy bogowie.
Gdyż bogowie narodów są przecież nicością,

Pan zaś niebo uczynił swą umiejętnością!
Majestat i blask kroczą przed obliczem Pana;

Moc i piękność w świątyni Jego – niezrównana!
O plemiona narodów, hołd Panu oddajcie.

Oddajcie Panu chwały – Jego moc uznajcie!
Oddajcie cześć imieniu Pana, Boga swego;

Nieście dary i wstąpcie do przedsionków Jego!
W szatach świętych przed Panem na twarze padnijcie;

Przed Jego majestatem wszystkie ziemię drzyjcie!

Wieści, aż tak doniosłej, przed nikim nie tajcie:

"Pan króluje!"  Wśród pogan licznych powiadajcie;
 Że utwierdził krąg świata, by był niewzruszony,

I że będzie w prawości lud Przezeń sądzony!
Niech raduje się niebo i niech pląsa ziemia,

Niechaj morze zahuczy z tym, co je napełnia!
Niech pola i co wszystko na nich jest pląsają,

Niech wszystkie drzewa leśne radośnie śpiewają.
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Przed obliczem Jehowy, bo idzie wspaniały,

Bo nadchodzi, by sądzić ziemi okrąg cały.
Będzie sądził zaiste świat w sprawiedliwości,

A ludy niezliczone według swej wierności.
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Pan wszechmocny nasz króluje,


Niechaj ziemia się raduje;
Niechaj z mnogich wysep świata,


Pieśń radości w górę wzlata!
Ciemność i mgła wokół Niego;


Fundamentem tronu Jego –

Sprawiedliwość upragniona,


Z prawym sądem z jednoczona.
Przed obliczem Idącego


Ogień idzie – pomsta Jego –

I pożera wszystkich zgoła


Wrogów Jego dookoła!
Zaś błyskawic Jego strzały


Rozświecają wkrąg świat cały;
Ziemia widzi to zdumiona


I drży wielce przerażona.
Góry mocy już nie mają,


Niczym wosk się rozpływają
Przed obliczem Pana chwały,


Przed obliczem ziemi całej.
Niebiosa swój głos wynoszą,


Sprawiedliwość Jego głoszą,
A wsze ludy świata tego


Widzą wielką chwałę Jego.
Niech się wstydem okrywają,


Co posągom się kłaniają
I chlubią się bałwanami,


Które utworzyli sami.
Wszyscy przed Nim się kłaniajcie                                    Żyd. 1:6


Bogowie i hołd Mu dajcie !
Gdy to słyszy Syjon święty,


Radośnie jest tym przejęty.
Córki judzkie, o nasz Panie,


Radują się niesłychanie
Dla Twych sądów niepojętych,


Dla wyroków Twoich świętych.
Bo Ty, Panie, jesteś przecież


Najwyższym na całym świecie;
Tyś wywyższon, w swoim stanie,


Ponad wszystkich bogów, Panie!
Wy, co Pana tak wielbicie,


Co miłością Go darzycie,
Zła wszelkiego strzec się chciejcie


I je w nienawiści miejcie.
On w swej łasce niepojęty,



Zawsze strzeże dusz swych świętych;
Gdy im grozi złość zdradliwa,


Z rąk bezbożnych ich wyrywa.
Sprawiedliwemu światłości


Nasiano, a tym radości,
Którzy serca są prawego,


Gdyż się cieszą z światła Jego.
Cieszcie w Panu się uczciwi,


Radujcie się sprawiedliwi,
Chwalcie święte Jego imię –


Sława Jego nie przeminie!
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Nową Panu pieśń śpiewajcie –


Radość swoją wyrażajcie,
Godzien On jest chwały wszelkiej


Za wsze cuda Jego wielkie.
Zwycięstwo Mu zgotowała


Jego prawica wspaniała,
Jak też święte Jego ramię,


Bohaterskie – niezrównane!
Wspomniał, ku naszej radości,


Na łaskawość swą w przeszłości
Oraz na wierność miłemu


Domowi izraelskiemu.
Wszystkie krańce ziemi całej


Zobaczyły przewspaniałe
Zbawienie Boga naszego,


Pana Władcy Najwyższego!
Wykrzykuj uradowana


Cała ziemio, na cześć Pana;
Weselcie się i radujcie,


I chwały Mu wyśpiewujcie!
Wdzięcznie Mu na cytrze grajcie


I głośno przy tym śpiewajcie!
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W trąby, w rogi głośne dmijcie,



Króla Pana, grając, czcijcie!
Niech zaszumią morza tonie


I to, co ma w swoim łonie,
I okrąg świata całego


I mieszkańcy wszyscy jego!
Niechaj rzeki, duże, małe,


Klaszczą w dłonie, a wspaniałe
Góry niech się przyłączają


I ich radość podzielają,
Przed Panem, który nie błądzi,


Bowiem idzie ziemię sądzić!
On jest sędzią doskonałym,


Co osądzi świat ten cały,
Według swej sprawiedliwości,


A ludy według słuszności.
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Pan króluje przewspaniały,


Drżą narody ziemi całej;
Na cherubach swych zasiada;


Ziemia trzęsie się w posadach!
Wielki jest Pan królujący,


Na Syjonie mieszkający,
Wielce jest On wyniesiony


Ponad wszystek lud stworzony.
Niech Twe imię uwielbiają


Ci, co w Twej bojaźni trwają,
Gdyż Twe imię niepojęte,


Straszne jest i jakże święte!
Potężny jest Król rządzący,


Sprawiedliwość miłujący!
Tyś przez rządy swe łaskawe


Ustanowił to, co prawe.
Sąd i prawość, ku Twej chlubie,


Ty sprawujesz wciąż w Jakubie.
Wysławiajcie więc naszego


Pana Boga potężnego!
U podnóżka Mu padajcie;


On jest święty – cześć Mu dajcie!
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Mojżesz i Aaron znani,


Między Jego kapłanami,
A Samuel z grona tego,


Które czciło imię Jego,
Do Pana swój głos wznosili


I wysłuchiwani byli.
W słupie obłocznym przemawiał


Do nich i instrukcje dawał;
Strzegli świadectw świętych Jego


I praw, danych im przez Niego.
Sławcie przeto głosem waszym


Pana, co jest Bogiem naszym,
I na świętej górze Jego


Pokłońcie się – godzien tego!
Bo jest święty – pełen chwały,


Jahwe, Bóg nasz przewspaniały!

              PSALM 100
[image: image122.png]



Psalm dziękczynny.
Wykrzykuj rozradowana


Cała ziemio ku czci Pana!
Niech w radości i pokorze


Każdy służy Mu jak może.
Przed oblicze Jego śmiele


Przybywajcie wraz, z weselem!
Wiedzcie o tym, ż e Pan chwały,


Bogiem naszym jest wspaniałym,
Stwórcą wielkim, co jest w niebie;


On nas stworzył – nie my siebie!
Myśmy ludem Stwórcy Tego,


Owcami pastwiska Jego.
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Wejdźcie przeto w Jego bramy


Z wdzięcznymi dziękczynieniami.
W Jego przedsionki wspaniałe


Wnoście pienia oraz chwałę!
Wysławiajcie Pana swego,


Błogosławcie imię Jego!

Wielce dobry jest Pan z nieba,

Stąd Go zawsze wielbić trzeba;



Miłosierdzie Jego cenne
Wiecznotrwałe jest – niezmienne!


Jego wierność, bez wątpienia,
Trwa przez wszystkie pokolenia!
                        PSALM 101
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Psalm Dawida.

Łaskę i prawo pragnę wciąż opiewać,


Tobie, o Panie, psalmy pragnę śpiewać.
Strzec będę czujnie drogę życia mego,


O kiedyż przyjdziesz do sługi swojego?

W domu swym chodzę w serca niewinności,


Nie zwracam oczu ku niegodziwości;
Czyny odstępców wielce nienawidzę,


Nie przylgną do mnie, gdyż nimi się brzydzę
Z dala ode mnie bezecne jest serce,


Tego, co złe jest, tolerować nie chcę.
Z oczerniających wytracę każdego,


Nie ścierpię oczu – serca wyniosłego.
Ku wiernym w kraju oczy me patrzają,


Bo tylko tacy ze mną zamieszkają.
Kto nieskalaną drogą postępuje,


Służyć mi będzie – łaskę mą odczuje.
Nie będzie mieszkał w domu moim zdrajca,


W oczach się moich nie ostoi kłamca,
Każdego ranka będą zaś traceni


Przeze mnie wszyscy bezbożni na ziemi.
Aż wykorzenię z grodu Pana mego


Wszystkich złoczyńców – przeciwników Jego!
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Modlitwa utrapionego,

gdy znękany wypowiada skargę przed Panem.


Wysłuchaj modlitwy mojej, o mój Panie,


Niech dojdzie do Ciebie to moje wołanie!

Nie skrywaj przede mną oblicza swojego,


W dniu moich doświadczeń, w dniu ucisku mego.

Racz, Panie, nakłonić ku mnie swego ucha,


W dniu, w którym Cię wzywam, i śpiesznie wysłuchaj!


Albowiem dni moje niczym dym znikają,


Jak węgiel me kości żarem się spalają.

Uwiądłem jak trawa i wyschło me serce,


Chleb jeść zapomniałem – strapionym jest wielce...

Od głosu smutnego wzdychania mojego,


Przywarły me kości do ciała nędznego...

Jestem jak pelikan na suchej pustyni,


Jak puchacz, co siedzi, kędy są ruiny...
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Czuwam wciąż, o Panie, bezsenny, markotny.


Stałem się jak wróbel na dachu, samotny...

Co dzień mi wrogowie moi urągają,


Co dzień mnie naśmiewcy moi przeklinają.

Bowiem jak chleb jadam popiół usty swymi,


A napój mój mieszkam ze łzami gorzkimi.

Dla gniewu, którym się, Panie, zapaliłeś,


Bowiem, mnie podniósłszy, o ziemię rzuciłeś…

Dni moje, jak cień są wieczorny, niknący,


Jak trawa usycham smutny, bolejący…

Ty zaś trwasz na wieki, bez ograniczenia,


A pamięć Twa, Panie, poprzez pokolenia.
Ty powstaniesz wreszcie, skończysz z gniewem swoim,


I okażesz litość nad Syjonem Twoim,

Bo czas już, abyś się nad nim ulitował;


Nadeszła już pora, byś mi pofolgował...

Twoi słudzy jego kamienie kochają

I się nad ruiną jego użalają.
Zlękną się imienia Pańskiego poganie,

A ziemscy królowie chwały Twojej, Panie.
Gdy Pan odbuduje Syjon swój wspaniale

I gdy się ukaże w swojej świetnej chwale,   Kol. 3:4

Wysłucha modlitwy opuszczonych ludzi,

Nie wzgardzi ich prośbą, co radość ich wzbudzi.
Niechaj to zapiszą, co czyni Pan chwały,

Aby pokolenia przyszłe to wiedziały
I aby był godnie Pan niebios chwalony

Przez lud, który będzie w przyszłości stworzony.
Bo wejrzał ze swojej wysokości świętej

Na padół nasz ziemski Pan Bóg niepojęty,
By wysłuchać wzdychań ludzi uwięzionych

I uwolnić wszystkich na śmierć zasądzonych,
Aby na Syjonie imię Pańskie czczono,

A w Jeruzalemie chwały Mu wznoszono,
Gdy się razem ludy z królestwami wszemi,

Zgromadzą, by służyć Panu całej ziemi.


Osłabił żywotne siły moje w drodze,

Ukrócił dni moje, tak więc rzekłem w trwodze:
"Boże mój, przyjm modły me do uszu Twoich,

Nie chciej mnie zabierać w połowie dni moich.
Krótki jest zaiste czas mego istnienia,

Gdy zaś Twoje lata trwają w pokolenia!
Tyś z dawna założył ziemi fundamenty,

A niebiosa dziełem są rąk Twoich świętych.          Żyd. 1:10
One zginą, a Ty, na zawsze zostaniesz,

Wszystkie się jak szata zużyją, o Panie.              Mat.24:35
Jak szatę je zmienisz, Boże przewspaniały,                  Obj. 21:1

I ulegną zmianie, choć tak długo trwały.
Lecz Ty zawsze ten sam zostajesz, o Boże,

A lat Twoich kresu nikt zgłębić nie może!
Synowie tych, którzy w służbie Twojej trwają,

W swej ziemi bezpiecznie. Panie, zamieszkają,
A potomstwo dalsze, z ich dzieci zrodzone,

Na zawsze przed Tobą będzie utwierdzone!"
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 Zegary słoneczne
PSALM  103
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Psalm Dawida.
Błogosławże duszo moja Pana swego,

I całe me wnętrze, święte imię Jego!

Pana sław ma duszo – chciej się Jego trzymać,

I Jego dobrodziejstw racz nie zapominać!

On rad jest odpuszczać wszystkie winy twoje;

Wszystkie Twe choroby leczy w łasce swojej.

On to od zagłady życie twe ratuje;

Łaską i litością ciebie koronuje.

On twój wiek dojrzały dobrocią napawa,

W podobieństwie orła młodość twą odnawia.

Pan to sprawiedliwie wszystkie dzieła czyni,

Roztacza opiekę nad uciśnionymi.

On to Mojżeszowi drogi swe objawił,

Zaś przed Izraelem dziełami się wsławił.

Pan jest miłosierny, wielce litościwy –

Nieskory do gniewu On i dobrotliwy.

Pan się ustawicznie z nami nie prawuje;

Ma wieki urazy swej nie zachowuje.

Nie traktuje wedle popełnionych złości;


Nie odpłaca według naszych nieprawości.
Bowiem jak niebiosa Przezeń utworzone

Są wysoko ponad ziemią utwierdzone,
Tak łaskawość Jego jest wielka nad tymi,

Którzy się Go boją – są Mu posłusznymi.
A tak, jak daleko wschód światłem olśniony,

Od strony zachodniej został oddalony,
Tak daleko winy, przez nas popełnione,

Zostały przez Niego od nas oddalone.
A jak nad dziatkami ojciec się lituje,

Tak z tymi, co czczą Go, Pan rad postępuje.
Z czegośmy zlepieni, pamięta On stale;

Że prochem jesteśmy, wie On doskonale!
Jak trawa zaiste, tak są dni człowiecze,

Jak kwitnie kwiat polny, tak on kwitnie przecież…
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Gdy nań wiatr powieje, znika w dal porwany

I już przez swe miejsce nie jest oglądany...
Lecz łaskę wieczystą tacy otrzymają,

Co Pana się boją – czcią Go obdarzają.
Jego sprawiedliwość – dar nader wspaniały,

Dla synów i wnuków; dar to wiecznotrwały
Dla tych, którzy strzegą przymierza Pańskiego,

Pomni są, by pełnić przykazania Jego.
Pan wciąż na niebiosach wszechwładnie tronuje,

A swym panowaniem wszechświat obejmuje.
Błogosławcie Panu Jego aniołowie,

W mocy swej potężni cni bohaterowie,
Co Jego rozkazy realizujecie,

Głosowi słów Jego wciąż posłuch dajecie.
Wszystkie więc zastępy błogosławcie Pana –

Słudzy, którym łaska chwalić Go jest dana.
Wszystkie dzieła Jego, Pana wysławiajcie,

Chwały Mu należne – wciąż Mu oddawajcie
Tam wszędzie, gdzie sięga panowanie Jego!

Błogosław ma duszo godnie Pana swego!
                       PSALM 104
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Błogosław duszo moja Pana Najwyższego,

Niech radosny psalm wzlata aż do tronu Jego

I Jak wielki jesteś Panie, Boże niezrównany,

W chwałę swą i majestat wielki przyodziany,

Niby płaszczem spowity światłem przewspaniałym.  1 Tym. 6:16

Jak namiot rozciągnąłeś niebios strop niemały.
Nad wodami komnaty swoje powznosiłeś,

Zaś obłoki rydwanem swoim uczyniłeś.
Na wiatru szybkich skrzydłach przechadzasz się, Boże,

A choć wszystko, co zechcesz, sam uczynić możesz,
Wiatry czynisz, w myśl woli swej wysłannikami,

Ogień zaś i płomienie, swoimi sługami.
Ziemię na podwalinach jej ugruntowałeś;

By nigdy się nie chwiała – zadecydowałeś.
Jak szatą ją okryłeś tonią wód głębokich,

Stąd wody ponad szczyty sięgły gór wysokich.
Lecz uciekać musiały na Twoje gromienie;

Na głos grzmotu Twojego wpadły w przerażenie.
Góry zaś się podniosły, doliny zniżyły,

Do miejsc, które im dawno wyznaczone były.
Zakreśliłeś granice przeogromnym wodom,

Że ich żadnym sposobem przekroczyć nie mogą.
Ty swą mocą sprawiłeś, aby nie wracały

I ziemi, jak dawnego czasu, nie zalały.
Ty sprawiasz, że tryskają źródła strumieniami

I spływają obficie pomiędzy górami.
Z wód ich, w polu żyjące, korzysta stworzenie,

W nich także dzikie osły gaszą swe pragnienie.
Nad nimi różne ptaki niebieskie mieszkają

I między gałązkami głosy swe wydają.
Skraplasz góry spragnione, z wysokości swoich,

I nasyca się ziemia owocem dzieł Twoich.
Ty trawie rosnąć każesz dla bydła wszelkiego 

I roślinom dla potrzeb człowieka ziemskiego.
Ty wywodzisz, chleb z ziemi, tak cenny dlań wielce,

I wino, które jego uwesela serce,
Oliwę, od której się lśni jego oblicze,

I chleb, co podtrzymuje ziemskie jego życie.
Obficie są wyniosłe drzewa napojone –

Wielkie cedry Libanu, przez Pana sadzone.
Na nich ptaki przeróżne gniazda zakładają;

Bociany na cyprysach domy swoje mają.
Górskie są wysokości dla kozic wspaniałych,

A skały są schronieniem dla królików małych.
Ty, dla pór oznaczenia, księżyc uczyniłeś;

Że słońce zna swój zachód – Ty je pouczyłeś.
Gdy mroki rozprzestrzeniasz, ciemna noc nadchodzi,

Wtedy z kryjówek wszelki leśny zwierz wychodzi.

Rykiem się lwie szczenięta żeru domagają;

Od Boga, Stwórcy swego, pokarmu żądają.
Lecz kiedy słońce wzejdzie, ustępują one

I w swoich legowiskach kładą się zmęczone.
Człowiek idzie do pracy, gdy jest ranna pora,

Do trudu swego, który trwa aż do wieczora.
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Jak rozliczne są Twoje dzieła, o nasz Panie!

Tyś to wszystko uczynił mądrze – niezrównanie!
Ziemia dóbr Twych jest pełna, Wiekuisty Boże!


Jakże długie, szerokie i wielkie jest morze,
Gdzie się roi od istot bez liku, wspaniałych

Zwierząt najrozmaitszych, wielkich oraz małych.
Tam pływają okręty; wieloryb, którego

Stworzyłeś, aby sobie igrał w toni jego.
Wszystko to oczekuje na Ciebie, o Boże,

Byś udzielił pokarmu im w stosownej porze.
A gdy go im udzielasz, one go zbierają,

Gdy dłoń swoją otwierasz – sytości doznają.
Lecz gdy skryjesz oblicze swoje rozjaśnione,

Odczuwają niepokój i drżą przerażone.
Gdy im tchnienie odbierasz, giną z braku jego

I prędko powracają do prochu swojego.
Stwarzasz je przez ożywcze ducha swego tchnienie

I odnawiasz oblicze ziemi niestrudzenie.
Niech na wieki trwa chwała Pana potężnego,

Niech Go zawsze radują wielkie dzieła Jego!
Kiedy spojrzy z wysoka, drży z przestrachu, ziemia,

Kiedy dotknie gór wielkich, dymią z przerażenia
Będę śpiewał pókim żyw Panu, Najwyższemu,

Póki życia mi stanie, chcę grać Bogu memu.
Oby Panu przyjemna mowa moja była,

W Nim jedynie tkwi wielka mej radości siła!
Niechaj znikną grzesznicy z ziemi, spraw to, Panie,

Niechaj ludzi nieprawych nie będzie już na, niej!
Będę sławił wciąż Pana – On to ma ostoja,

Alleluja ! Błogosław Panu duszo moja!
                       PSALM 105
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Sławcie Pana i Jego imienia wzywajcie,

Czyny Jego wśród ludów licznych rozgłaszajcie!
Śpiewajcie Mu i grajcie – godzien On jest tego,

Rozpowszechniajcie wszędzie wszystkie cuda Jego!
Wam się Jego imieniem chlubić przysługuje,

Niech serce szukających Pana, się raduje! 
Do Pana i do mocy Jego się zwracajcie

I Jego bez ustanku oblicza szukajcie!
Pamiętajcie o cudach zdziałanych przez Niego,

O znakach i rozlicznych wyrokach ust Jego,
O wy, Abrahamowi liczni potomkowie –

Wy, Pańskiego wybrańca, Jakuba, synowie!
On, Jehowa jest Bogiem naszym przewspaniałym,

Jego prawa, wyroki, są na ziemi całej.
Pamięta o przymierzu – o swej obietnicy,

Która wielu tysięcy pokoleń dotyczy,
Którą On czasu swego dał Abrahamowi                             1 Moj. 12:1-7
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I potwierdził przysięgą swą Izaakowi.                              1 Moj.26:4
Jakubowi za prawo dał ją swoim słowem,

Izraelowi jako wieczystą umowę,                                  1 Moj. 28:13
Mówiąc: Tobie dam całą ziemię w Chanaanie,

Ona waszą dziedziczną własnością się stanie".
Kiedy jeszcze niewielki poczet stanowili

I jeszcze przychodniami w ziemi owej byli;
Gdy od ludu do ludu jeszcze wędrowali,

Narodów oraz królestw gośćmi się stawali,
Nikomu nie dozwolił krzywdzić ich po drodze                      1 Moj. 12:17

I z powodu nich nawet królów karcił srodze,
Mówiąc im: "Pomazańców moich nie tykajcie                    1 Kron. 16:22

I żadnych krzywd prorokom mym nie wyrządzajcie!"
I przywiódł głód na ziemię, w której zamieszkali;                 1 Moj.41:57

Sprawił, że zapas chleba swego postradali.
Posłał męża przed nimi, Józefa miłego,

W niewolę, przez swych niecnych braci sprzedanego.
Nogi jego w więzienne kajdany włożono,

Żelazem duszę jego wielce utrapiono,
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A gdy się przepowiednia jego wypełniła

I gdy go mowa Pańska usprawiedliwiła,
Król rozkazał zdjąć z niego pęta, w których chodził;

Ten, co rządził ludami, wnet go oswobodził.            1 Moj. 41:14,40
Ustanowił go nawet panem domu swego

I włodarzem całego dobytku własnego,
By szkolił książąt jego w swej umiejętności

Oraz jego starszyznę nauczał mądrości.
Wówczas przybył Izrael do egipskiej ziemi                         1 Moj. 46:5,6

I gościł w kraju Chama Jakub z dziećmi swymi.
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Tam rozmnożył Bóg lud swój wielce czasu tego;             2 Moj. 1:7

Uczynił go mocniejszym od ciemięzców jego.

Odmienił serce wrogów, że znienawidzili


Lud Jego i zdradziecko sług Jego gnębili.

Potem posłał Mojżesza, sługę Mu wiernego                2 Moj. 7:9,10

I Aarona, który był wybrańcem Jego.
Ci znaki okazali Jego między nimi


Oraz niesamowite cuda w Chama ziemi.
Zesłał gęste ciemności – noc czarna się stała,         2 Moj. 10:21,22


Ale na Jego słowo ludność nie zważała.
Sprawił, że się ich wody w krew pozamieniały,               2 Moj. 7:20


A ryby, które były w rzekach, pozdychały.
Ogromne się ilości żab z ziemi zrodziły,                           2 Moj. 8:6


Które i do królewskich komnat powłaziły.
Rzekł słowo i zbawiły się wielkie much chmary,             2 Moj. 8:17


We wszystkich ich granicach – gryzące komary.
Zamiast deszczu, grad zesłał im wszystkoniszczący      2 Moj. 9:23


I ogień na ich ziemię zesłał pałający.
Winorośle, figowce – potłukł niesłychanie,


Dokonał zniszczeń w kraju w całym drzewostanie.
Przywołał też szarańczę groźną słowy swymi               2 Moj. 10:13

I chrząszczy niezliczone mnóstwo razem z nimi.
Te rozliczną w ich ziemi zieleń pozżerały,

Wszelkie ich płody rolne pastwą ich się stały.
I pobił pierworodne doszczętnie w ich ziemi,              2 Moj. 12:29

Stąd pierwocin swej siły byli pozbawieni...
Ze srebrem, ich, i złotem wywiódł z kraju tego,           2 Moj. 12:35

I nie było wśród plemion ich człeka słabego.
Uradował się Egipt, gdy zeń wychodzili,                     2 Moj. 12:33

Albowiem zatrwożeni z powodu nich byli.
Obłok niczym zasłonę rozpostarł nad nimi                  2 Moj. 13:21

I ogień, by rozświetlał noc przed idącymi.
Przepiórki im sprowadził, gdy mięsa żądali,                2 Moj. 16:13

Chleba też Odeń z niebios do syta dostali.
Rozszczepił twardą skałę i wody trysnęły;                    2 Moj. 17:6

Rzeką po wysuszonej ziemi popłynęły.
Bo wspomniał na swe słowo z czasu pradawnego,

Które do Abrahama wyrzekł, sługi swego.
I wywiódł wśród wesela lud umiłowany;

Z okrzykami radości wiódł swoich wybranych.
Przezeń są im narodów obcych ziemie dane,

I wzięli własność ludów licznych w posiadanie,
Aby Jego przykazań świętych przestrzegali

I prawa Jego w życiu swym zachowywali.
Alleluja !
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Alleluja! Wielbijcie Pana niebieskiego,

Bo jest dobry, bo wieczna jest łaskawość Jego!
Kto wyrazi Jehowy dzieła przewspaniałe,

Kto jest zdolny wysłowić całą Jego chwałę?
Szczęśni są wszyscy, prawo Twe zachowujący

I sprawiedliwość czasu każdego czyniący.
Zechciej o nas pamiętać, wiekuisty Panie,

Albowiem w swoim ludzie masz upodobanie!

Nawiedźże mnie zbawieniem swym, Panie nad pany,

Abym szczęście oglądać mógł Twoich wybranych,
By radość ludu Twego była szczęściem moim,

Abym chlubić się wspólnie mógł z dziedzictwem Twoim.
Wraz z naszymi przodkami bardzo zgrzeszyliśmy;

Nieprawość popełniając, występnie żyliśmy.
Ojcowie nasi, Panie, przed czasy dawnymi                     2 Moj. 14:11,12

Nie zważali na cuda Twe w egipskiej ziemi.
O wielkiej łaskawości Twej nie pamiętali;

Bardzo się nad Czerwonym Morzem buntowali.
A jednak ich wybawił, przez wzgląd na swe imię,           2 Moj. 14:21-31

By objawić moc swoją, w trwogi ich godzinie.
Zgromił Morze Czerwone i suche się stało,

I przewiódł ich przez głębię, jak przez puszczę, cało
Zachował ich od ręki nienawidzącego,

Z przemocy przeciwnika wyrwał ich srogiego.
Wody straszne pokryły ich ciemiężycieli,

Nie pozostał z nich żaden – wszyscy poginęli...
Izraelici słowom Pana wiarę dali

I chwałę spontanicznie Jego wysławiali.                    2 Moj. 15:1-21
Wkrótce jednak o dziełach Jego zapomnieli,                    4 Moj. 11:4-34

Na Jego święte rady czekać już nie chcieli.
Zapłonęli gwałtowną żądzą na pustyni;

Drażnili na pustkowiu Boga słowy swymi.
Wtedy dał im to, czego tak bardzo żądali,

Tyle, że aż z przesytu się pochorowali.
Zazdrościli w obozie Mojżeszowi cnemu,                          4 Moj.16:1-35

Aaronowi także, świętemu Pańskiemu.
Rozstąpiwszy się ziemia połknęła Datana,
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I pochłonęła całą zgraję Abirama.          
I zapalił się ogień na ich zgromadzenie –
Całą zgraję bezecną strawiły płomienie...
Cielca sobie pod górą Horebu odlali;                        2 Moj. 32:1-14

Litemu bałwanowi nisko się kłaniali.
I zamienili chwałę Pana, Boga swego,

Na wizerunek wołu, trawę jedzącego...
Boga, swego wybawcę, rychło zapomnieli,

Którego wielkie czyny w Egipcie widzieli,
Cuda w kraju Chamowym, w utrapień ich porze,

I rzeczy, jakże straszne, nad Czerwonym Morzem.
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Przeto ich postanowił wytracić, zgniewany,


Gdyby nie sługa Mojżesz, mąż Jego wybrany.

Ten, stanął jak pośrednik w sprawie swoich braci


I odwrócił gniew Jego, by ich nie wytracił.

Wzgardzili ziemią miłą, gdy do niej przybyli,             4 Moj. 14:1-35


Albowiem sile Jego słów nie uwierzyli,

Ale w swoich namiotach niewdzięczni szemrali


I głosu Pana Boga swego nie słuchali.

Więc w przysiędze podniósł swą prawicę nad nimi,


Aby ich w gniewie swoim pobić na pustyni,

By rozmieść ich potomstwo wśród narodów ziemi,      3 Moj. 26:33


Aby po całym świecie byli rozproszeni.

Do Baal-Fegora się potem przywiązali                       4 Moj. 25:1-13


I z ofiar poświęconych umarłym jadali.

Przywiedli Go do gniewu postępkami swymi,


Dlatego się zaraza wszczęła między nimi.

Aż wystąpił Finees i pomsty swej czynem


Wstrzymał plagę, co przyszła, by skarać ich winę.

Pomsta owa za prawy czyn była uznana,


Po wszystkie pokolenia – na wieki, przez Pana.

Potem u wód Meriba znów Go rozgniewali                4 Moj. 20:1-13


I przyczyną nieszczęścia Mojżesza się stali,

Bo rozdrażnili ducha jego na pustyni


I słowa nierozważne wyrzekł usty swymi...

Nieposłuszni też bardzo słowu Pana byli,                        5 Moj. 7:2


Gdyż pogan, jak rozkazał im, nie wytępili,

Lecz z obcoplemieńcami sami się zmieszali                   Sędz. 1:21


Oraz postępowanie ich naśladowali.                   2 Król. 16:3

Służyli ich bałwanom, co życia nie miały,


Które się im pułapką niebezpieczną stały.          Sędz. 2:1-3

Krew swych synów i córek czartom oddawali,               2 Król. 16:3


Krew niewinną swych dzieci, niecni, wylewali...

Ku czci się chananejskieh bożków krew ta lała,


Tak, że do obrzydzenia ziemię krew skalała...

Wielce się uczynkami swymi splugawili


I przez liczne występki swe cudzołożyli.

I zapłonął gniew Pański na grzeszny lud Jego,           Sędz.2:14-18


Tak, iż poczuł odrazę do dziedzictwa swego.

I wydał ich w moc pogan, a zapanowali


Nad nimi ci, co złością względem nich pałali.

I gnębili wrogowie ich, jak tylko chcieli,


Że się pod ich przemocą wciąż korzyć musieli.
Choć często ich wybawiał, niepoprawni byli,


Bowiem Go zamysłami swymi znów drażnili.


I marnieli przez winy swe, w udręce ducha,


Lecz kiedy Doń wołali, błagań ich wysłuchał.


I wspomniał na przymierze swe z dawnej przeszłości, 5 Moj. 30:1-3


I użalił się w swojej wielkiej łaskawości.
Sprawił, że miłosierdzia w niedoli doznali 

U tych wszystkich, którzy ich w niewolę pojmali.
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Wybawże nas, o Panie, Boże niezrównany,


Zgromadź spośród narodów lud Tobie oddany,
Abyśmy wysławiali imię Twoje święte


I dumni byli z chwały Twojej niepojętej!
Wielce jest Izraela Bóg błogosławiony,


Od wieków aż na wieki – po czas nieskończony!
Jego wielka łaskawość jest niewyczerpana,


Niechaj wszystek lud powie: Amen! Chwalcie Pana!
                        PSALM 107
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Wysławiajcie Pana chwały,


On w dobroci swej wspaniały!
Miłosierdzie Jego znane,


Wieczne jest – niewyczerpane!
Niech tak mówią zachwyceni,


Ci, przez Pana odkupieni,
Których wyrwał czasu swego


Z rąk ciemięzcy okrutnego,
Którzy Przezeń zgromadzeni


Są ze wszystkich krańców ziemi.
Wiódł strapiony lud ze wschodu,


Wiódł go również i z zachodu,
Z północy wywiódł każdego


I z południa dalekiego.
Po pustyni się błąkali,


Po pustkowiach się tułali,
Drogi wciąż nie natrafiając,


Do miast, gdzie ludzie mieszkają,
Kiedy trwało to błądzenie,


Głód cierpieli i pragnienie;
Dusza ich już sił nie miała,


Ze zmęczenia omdlewała.
Gdy ucisku doznawali


I do Pana w głos wołali,
On, tak czuły na cierpienia,


Wybawił ich z utrapienia.
Cieszyć się więc z tego mogą,


Że ich wywiódł prostą drogą,
Bo doszli, z pomocą Jego,


Do miasta zamieszkałego.
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Niech oddają przeto chwałę


Panu, za łaski wspaniałe
I za cuda niesłychane,


Synom ludzkim okazane.
Bo napoił umęczoną


Duszę, napoju spragnioną,
A tego, co był zgłodniały,



Dobrem napełnił wspaniałym!
Którzy siedzą uwięzieni,


W gęstym mroku pogrążeni,
Światłości nie oglądają,


W cieniu śmierci przebywają...
Nędzą, której winni sami,


I żelazem są spętani.
Albowiem się sprzeciwili

Słowom Bożym i wzgardzili
Radą cenną Najwyższego,


Na gniew zasłużywszy Jego.
 Oburzony na nich wielce


Trudem poniżył ich serce;
A choć mocno się potknęli,


Znikąd pomocy nie mieli.
Gdy ucisku dość zaznali,


W trwodze do Pana wołali,
 A On, czuły na cierpienia,


Wybawił ich z utrapienia.
Wyprowadził ich z ciemności –


Z cienia śmierci, ku wolności.
Oswobodził lud stroskany,


Pokruszywszy ich kajdany.
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Niech oddają przeto chwałę


Panu, za łaski wspaniałe
I za cuda niesłychane,


Synom ludzkim okazane!
Bo On – w mocy niezrównany,


Połamał spiżowe bramy
I pokruszył, z mocy znane,


Rygle z żelaza kowane.
Szaleni dla przewrotności


Drogi swej i nieprawości,
W których ustawicznie trwają,
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Stąd trudności doświadczają.
Dusza ich, w swym szale wielkim,


Brzydzi sobie pokarm wszelki,
Przeto w sobie sił nie mają,


Do bram śmierci się zbliżają.
Gdy się ucisk mnoży wszelki,


Wołają Doń głosem wielkim,
I wybawia zrozpaczonych,


W bólu wielkim pogrążonych.
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Zsyła słowo swe – uzdrawia


I od zguby ich wybawia.
Niech oddają przeto chwałę


Panu, za łaski wspaniałe
I za cuda niesłychane,


Synom ludzkim okazane!
Niech ofiary Mu składają


Dziękczynne i rozgłaszają
Z wesołością niezrównane


Dzieła Przezeń dokonane!
Którzy na statki wsiadają


I na morze wypływają,
By uprawiać handel wszelki


Na przestrzeniach wodnych wielkich.
Ci widują Pańskie czyny –


Cuda Jego wśród głębiny.
Rzekł, i wzniecił wiatr niemały,


Który spiętrzył morskie wały.
Stąd pod niebo aż wzlatują,


To znów w głębię wód zstępują.
Od grozy ich dusza cała


Przerażona jest – omdlała.
Na wsze strony są miotani.


Chwieją się tak, jak pijani.
Gdy ich życia kres przychodzi,


Cała mądrość ich zawodzi.
Lecz do Pana gdy wołają,


Że im fale zagrażają,
On, tak czuły na cierpienia,


Wybawia ich z utrapienia.
Burzy ucisza nawałę,


Tak, że milkną morskie fale,
Wtedy oni, wszyscy społem,


Radują się ich spokojem.
Przezeń są też wprowadzani


Do upragnionej przystani.
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Niech oddają przeto chwałę


Panu, za łaski wspaniałe
I za cuda niesłychane


Synom ludzkim okazane!
Niechaj sławią Pana swego

W zgromadzeniu ludu Jego
I na radzie, gdzie siadają


Starcy, niech Go uwielbiają!
Rzeki zamienia w pustynię,


A wód źródła w suchą ziemię;
Ziemię żyzną – wyborową,


Zmienia w słoną i jałową,
Dla tych, którzy w niej mieszkają,


Którzy wiecznie w złości trwają,
W jeziora zmienia pustynię,


A w kraj źródeł suchą ziemię.
I osadza tam łaknących,


W biedzie wciąż pozostających,
By się tam zadomowili
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I gród sobie założyli.
 Ci tam pola obsiewają


I winnice zasadzają,
Zbiory piękne uzyskują.


Gdyż ich prace owocują,
I błogosławieństwo mają,


Że się wielce rozmnażają.
I dał bydła im niemało,


By im nic nie brakowało.
Inna rzecz się potem dzieje,


Że wciąż liczba ich maleje,
Że marnieją w utrapieniu,


Nędzy wielkiej i zmartwieniu
Lecz Ten, co na zło się gniewa,


Wzgardę na władców wylewa
I sprawia, gdy zawinili,


By po bezdrożach błądzili,
Podnosi znów ubogiego


Z niedoli i nędzy jego,
Łaską jego ród obdarza,


Bo jak trzodę go rozmnaża.
Gdy to prawi obserwują,


Wielce z tego się radują.
Zaś nieprawość każdej duszy,


Zatkać usta swoje musi.
Kto ma mądrość przed oczyma,


Niechajże się tego trzyma;
Niech rozważa w pobożności


Dzieła Pańskiej łaskawości.
                       PSALM 108
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Pieśń. Psalm Dawida.
Gotowe serce moje jest, o Boże,

Śpiewać i grać Ci, o każdej chce porze.
Zbudź się ma chwało i harfo dźwięcząca,

Niech się obudzi jutrzenka drzemiąca!
Będę Cię sławił, Pana Boga mego,

Pośród narodów świata ogromnego,
I będę śpiewał na. Twoją cześć, Panie,

Wśród wszystkich ludów, dopóki sił stanie.
Bo wielka łaska jest Twa i potęga,

Ona aż niebios wysokich dosięga.
Aż po obłoki sięga wierność Twoja –

To jest pociecha – to jest ma ostoja!
O Boże, wznieś się nad niebios sklepienie,

A chwała Twoja ponad całą ziemię!

By wyzwolenia ci zakosztowali,

Którzy miłymi Twoimi się stali –
Wspomóż prawicą swoją nas, o Panie,

Usłysz i miej wzgląd na moje błaganie!
Jakże nam wielką radość Bóg uczynił,

Gdy tak przemówił ze swojej świątyni:
"Sychem podzielę, radując się szczerze,

I całą Sukkot dolinę pomierzę.
Do mnie należy Gilead niemały,

Moim jest także Manases wspaniały.
Efraim, hełmem mej głowy jest lśniącym,

Juda zaś berłem w mym ręku będącym.
Misą do mycia jest Moab mi drogi,

Ma Edom rzucę sandał mojej nogi,
I Filistei też nie pofolguję –

Niechybnie nad nią też zatriumfuję".
Kto mnie do miasta – warowni wieść będzie?

Zaś do Edomu, któż to mnie zawiedzie?
Któż naszym wodzem w tej walce być może?

Czy nie Ty, któryś odrzucił nas, Boże?
Czy nie wyruszysz, o Panie, pytamy,

Do boju tego z naszymi wojskami?
Udziel nam wsparcia przeciwko wrogowi,

Bo pomoc ludzka nic tu nie stanowi...
Z Bogiem zwycięstwo walne odniesiemy;

On zdepcze wrogów, co widzieć będziemy!
                       PSALM 109
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Boże, którego chwalę, wiekuisty Panie,

Nie chciejże trwać w milczeniu na moje wołanie!
Bo się usta otwarły niecne i zdradliwe;

Przeciwko ranie wciąż mówią języki kłamliwe.
Słowami nienawiści zewsząd osaczają

I bez żadnej przyczyny na mnie napadają.
Oskarżają zaciekle mnie za miłość moją,


Chociaż za nich zanoszę wciąż modlitwę swoją.
Za me dobro złem oni mi tylko oddają,

Nienawiścią za miłość moją odpłacają...
Wyznaczże mu na wroga męża bezbożnego

Oraz oskarżyciela po prawicy jego!
Niech wyjdzie jak przestępca w osądu godzinę;

Niechaj jego modlitwa zamieni się w winę!
Niechaj będą dni krótkie jego życia złego,

A inny niechaj weźmie po nim urząd jego.                   Dz.Ap. 1:20 Sierotami niechże się dzieci jego staną,

A żona takowego wdową zatroskaną!
Niechaj jego synowie szczęścia nie zaznają,

Niechajże, żebrząc chleba, wiecznie się tułają;
Niechaj będzie potomstwo, przezeń, zostawione,

Ze swoich spustoszonych domów wypędzone!
Niechaj lichwiarz zagrabi wszystko, co jest jego;

Niechaj obcy rozchwycą dobytek takiego;
Niechajże nie dochowa mu nikt życzliwości

 I niechaj nie okaże sierotom litości.
Niechajże złe potomstwo jego całe zginie,

A w drugim pokoleniu marne jego imię!
Niechaj Pan winę ojców pamięta takiego;

Niech nie będzie zgładzony i grzech matki jego!
Niechże będą na zawsze przed Panem zhańbieni

I niechajże wytępi pamięć o nich z ziemi!
Albowiem w swojej złości nie pamiętał wcale,

Ażeby miłosierdzie świadczyć drugim stale,
Ale trapił biedaka i nieszczęśliwego

Oraz zabić człowieka chciał utrapionego...
Umiłował przekleństwo – niechajże nań spadnie!

Nie chciał błogosławieństwa – niech je straci snadnie! Przekleństwem się okrywał, jak płaszczem, dlatego

Niechaj wsiąknie jak woda we wnętrzności jego!
Niech ono jak oliwa wejdzie w jego kości,

Skoro w życiu nie pojął tak cennej mądrości!
Niech mu będzie jak szata do przyodziewania

 I jak pas do ciągłego się opasywania!
Niechaj, przez to przekleństwo, odbiorą ci zatem –

Zasłużoną od Pana za grzech swój zapłatę –
Wszyscy, którzy kłamliwie tak mnie oskarżają

Oraz przeciw mej duszy tajnie się zmawiają.
Lecz Ty, o Panie Boże dobra wszelakiego,

Bądźże ze mną, proszę Cię, dla imienia Twego.
A że Twe miłosierdzie dobre jest, o Panie,

Wybawże mnie, na względzie mając me wołanie!
Bom nędzny jest i biedny, a moje zbiedzone

Serce w moich wnętrznościach jest bardzo zranione!
Jak cień, co się nachyla, niknę sił nie mając,

Jak szarańczę, twór lichy, stale mnie strząsają...
Kolana mi się chwieją, postem osłabione,

A i ciało me wyschło, tłuszczu pozbawione.
Pośmiewiskiem się stałem pomiędzy wszystkimi;

Gdy mnie widzą, kiwają głowami swoimi...
Wspomóż mnie, Panie Boże, wielce pragnę tego,

Racz ocalić mnie wedle miłosierdzia Twego.
Aby wreszcie poznali ręki Twej działanie,

Że Ty to dokonałeś mocą swoją, Panie!
Ty racz mi błogosławić, choć mnie przeklinają;

Niechże się przeciwnicy wstydem okrywają,
A Twój sługa, skoroś go zechciał poratować,

Wielce się z tego cieszyć będzie i radować!
Niechaj się przeciwnicy w hańbę okrywają,

Niechaj wstydem jak płaszczem się przyodziewają !
Pana będę wysławiać, wszej chwały godnego,

Na ustach moich zawsze będzie chwała Jego.
Wciąż z wielkim dziękczynieniem będę Przedeń śpieszyć; 
Wychwalać Go w pośrodku licznej będę rzeszy,
Że stanął po prawicy człowieka biednego,

By go zbawić od zdradnych sędziów duszy jego!

                       PSALM 110
[image: image137.png]Méaoja/&x /K‘/t‘é/ff%%/l'/ Wﬁvn/en&




Psalm Dawida.
Tak Pan powiedział do Pana mego:

"Siądź po prawicy, boś godzien tego,
Aż wrogów Twoich, w stosownej porze,

Jako podnóżek stóp Twych położę!"
Berło Twej mocy, Pan da Ci, który

Stał się mieszkańcem Syjońskiej góry.
Da ci zlecenie z pałaców swoich:

"Panuj wszechwładnie wśród wrogów Twoich!"
A lud Twój cały w świętej ozdobie,

W dniu Twej potęgi posłuch da Tobie.
Płód się z żywota Twego rozrodzi,

Jak cenna rosa, gdy świt nadchodzi.
Pan też nie będzie wcale żałował,

Że takie wyrzekł przysięgi słowa:
"Tyś wieczny kapłan wedle dawnego

Porządku Melchizedekowego".
Pan, który jest po prawicy Twojej,

Porazi królów w dniu pomsty swojej.
W drodze pić będzie strumienia wodę,

Dlatego wzniesie wzwyż swoją głowę.

                       PSALM 111
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Alleluja!
Całym sercem głoszę chwały Panu swemu,


W radzie sprawiedliwych i na zgromadzeniu.
Wielkie sprawy Pańskie w podziw wprowadzają;


Godne są rozważań tych, co je kochają.
Świetność i wspaniałość – to Jego działanie,


Sprawiedliwość Jego trwa zaś nieprzerwanie,
Upamiętnił swoje, jakże cudne sprawy;


Miłosierny jest Pan i wielce łaskawy.
Tym, co się Go boją, daje pokarm, wszelki,


O swoim przymierzu pamięta na wieki.
Potęgę swych czynów ludowi okazał,


Kiedy im dziedzictwo pogan przejąć kazał.
Prawda i sąd – dzieła Jego rąk bezcenne,


Wszystkie przykazania Jego – nieodmienne;
Na wieki, na zawsze są ugruntowane;


W prawdzie i słuszności przez Niego nadane,
Zesłał odkupienie ludowi swojemu,


W niewoli okrutnej uciemiężonemu.
Przykazał na wieki strzec przymierza swego;


A lękiem napawa święte imię Jego.
Bojaźń Pańska jest to początek mądrości;


Ci wszyscy rozumni są, bez wątpliwości,
Którzy się kierują nią zawsze i wszędzie.


Chwała Jego istnieć po wsze czasy będzie.
                                PSALM 112
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Alleluja! Szczęsny mąż ten, co się boi Pana,


Go się wielce rozmiłował w Jego przykazaniach!
Możne będzie po wszej ziemi takiego nasienie;


Błogosławieństw wielkich dozna prawych pokolenie.
W domu jego jest dostatek i dobrobyt wszelki,


Sprawiedliwość zaś takiego będzie trwać na wieki.
Nawet w najgęstszych ciemnościach światło lśni dla prawych,


Miłosierny, sprawiedliwy jest Bóg i łaskawy.
Dobrze wiedzie się mężowi, który się lituje,


Pożycza i w swych się sprawach prawością kieruje,
Bo się nigdy nie zachwieje człek z dobroci znany;


Sprawiedliwy mąż nie będzie nigdy zapomniany.
Nieprzyjaznych wieści lękać nie będzie się wcale,


Jego serce jest stateczne, Panu ufa stale.
Serce jego jest spokojne, wcale się nie boi,


Aż upadek ujrzy wielki nieprzyjaciół swoich.
Hojnie biednych on obdarza z dostatku swojego,


Przeto będzie trwać na wieki sprawiedliwość jego.
Róg jego – jego potęga ze sławą urośnie,


Widząc to bezbożnik będzie gniewał się zazdrośnie
I zębami swymi zgrzytał, na koniec zmarnieje...


Wniwecz się obrócą wszystkie bezbożnych nadzieje.
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Alleluja! Chwalcie słudzy Pana swego,


Godnie wysławiajcie święte imię Jego!
Niechaj będzie ono wciąż błogosławione,


Teraz i po wszystkie wieki nieskończone!
Tam, gdzie słońce wschodzi i kędy zapada,


Godne jest to imię, by je opowiadać!
Wyższy jest Pan ponad ludy ziemi całej,


Chwała Jego sięga, nad niebo wspaniałe.
Któż jest jak Jehowa, Bóg nasz wszechpotężny,



Co na wysokościach mieszka niedosiężnych?
Choć jest tak wysoko, jednak ma pragnienie


Zniżyć się, by spojrzeć na niebo i ziemię. 
Podnosi nędzarza z prochu zdeptanego,


A z gnoju, wywyższa człeka ubogiego,
Aby go posadzić między książętami,


By razem był z ludu Jego wybrańcami.
Sprawia, że niepłodna w domu matką bywa,


Że się ze swych dziatek raduje szczęśliwa.
Alleluja !
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Gdy Izrael wychodził z kraju egipskiego,


Dom Jakuba od ludu języka obcego,
Natenczas Juda stał się Jego poświęceniem,


A Izrael szczególnym królewskim plemieniem.
Gdy to morze ujrzało, uciekło strwożone,


Bystry Jordan popłynął zaś w odwrotną stronę!
Jak barany, tak góry potężne skakały,


Pagórki jak jagnięta – cud to był niemały!
Czemuś morze uciekło, czyś było strwożone?


O Jordanie, w odwrotną czemuś płynął stronę?
Czemuście jak barany skakały wspaniałe


Góry, a wy pagórki jak jagnięta małe?
Drzyj ziemio przed obliczem Boga potężnego,


Przed Tym, który jest Bogiem Jakuba miłego.
On zamienia w jezioro wód twardą opokę;


Z krzemienia zaś wywodzi strumienie głębokie.
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Nie nam daj chwałę, nie nam, o nasz Panie,


Niech się imieniu Twemu ona stanie,
Dla łaski Twojej, jakże dla nas cennej



I dla wierności Twojej nieodmiennej!
Czemu poganie tak to mówić mają:


"Gdzieżże jest Bóg ich, któremu ufają?"
Nasz Bóg jest w niebie, niezmiennie świadczymy,


Jak postanowił, tak wszystko uczynił.
Ich bożyszczami srebro jest i złoto;


Bezmyślnych ludzi ręki są robotą.
Choć mają usta, lecz nie rozmawiają,


Nic też nie widzą, chociaż oczy mają.
Nie słyszą wcale, chociaż mają uszy;


Nozdrzy ich żaden zapach nie poruszy.
Choć mają ręce pięknie wyrzeźbione,


 Dotknąć niczego nie są zdolne one.
Życia żadnego bałwany nie mają


I głosu gardłem swoim nie wydają.
Oby się tacy, jak są one, stali


Ci, co bożyszcza owe wykonali
I wszyscy, którzy wielce pobłądzili,
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Że całą ufność swą w nich położyli.
O Izraelu, ufaj Panu swemu,


On jest pomocą i tarczą każdemu!
W Panu swym ufaj domie Aaronowy,


On zesłać pomoc zawsze jest gotowy!
Czciciele Pańscy, Panu zaufajcie,


On jest pomocą, o tym pamiętajcie!
Pamięta o nas Pan zawsze i wszędzie


I błogosławić bezustannie będzie;
Ubłogosławi dom Izraelowy,


Łaską obdarzy dom Aaronowy.
I bogobojnym łaskaw będzie wszelkim,


Zarówno małym, jak też ludziom wielkim.
Pan, co jest wielce łaskaw dla dusz naszych,



Niechaj rozmnoży was i synów waszych!

Bądźcie przez Pana ubłogosławieni,


Który jest Stwórcą nieba oraz ziemi!
Niebo jest niebem Najwyższego Pana,


Lecz ziemię całą dał synom Adama.
Ci, którzy życie swoje zakończyli,


Nie będą Pana zaiste chwalili.
Nie będą chwalić i ci, bez wątpienia,


Którzy zstępują do miejsca milczenia.
Lecz my, co z Jego łaski wciąż żyjemy,


Odtąd na wieki sławić Go będziemy!
Alleluja !
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Rozmiłowałem się w dobroci Pana,


Bowiem wysłuchał głos mego błagania.
Nakłonił bowiem ku mnie ucha swego


W dniach, w których tęsknie wołałem do Niego.
Boleści śmierci już mnie oplatały,


Trwogi szeolu mnie opanowały.
Ucisk i boleść na mnie się zwaliły


I sił żywotnych całkiem pozbawiły...
Wtedy Pańskiego imienia wezwałem:


"Ratuj mą duszę, o Panie!" – wołałem. 

Pan jest łaskawy, wielce sprawiedliwy;


On Bogiem naszym, jakże litościwym! (...)
Prostaczków bowiem strzeże niestrudzenie;


Gdym był bezsilny – zesłał mi zbawienie...
Wróć duszo moja do spokoju swego,


Bo dobroczyńcę w Panu masz możnego.
Zaiste wielką dobroć okazałeś,


Gdy duszę moją od śmierci wyrwałeś.
Tyś łzy z mych oczu otarł w łasce swojej


I od upadku chronił nogi moje.
Będę więc chodził, gdy łaska mi dana,


W ziemi żyjących, przed obliczem Pana. 
Wierzyłem, nawet gdym mówił strapiony:


"Och! Jakże jestem unieszczęśliwiony!"

Gdy w zatrwożeniu ducha swego trwałem:


"Kłamcą jest wszelki człowiek" – powiedziałem,

Cóż tedy oddać mogę Panu swemu


Za wszelkie dobro, z wdzięczności ku Niemu?

Podniosę kielich mojego zbawienia


I będę wzywał Pańskiego imienia.

Spełnię me śluby wobec Pana mego,


Zaraz, przed całym wiernym ludem Jego.
Droga jest wielce przed Pana oczami


Śmierć świętych Jego, co Mu są oddani.

Jam jest Twym sługą, o Panie nad pany,


Syn służebnicy Twojej Ci oddany.

 Ty moje pęta snadnie rozerwałeś,


Czym wdzięczność w sercu mym spowodowałeś.

Spełnię me śluby wobec Pana mego,


Zaraz, przed całym wiernym ludem Jego.

Do sieni Pańskich pójdę z dary swymi;


W Jeruzalemie uczczę Pana nimi!
Alleluja !
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Chwalcie Pana głosy swymi


Wsze narody całej ziemi!
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Wysławiajcie Pana swego


Wszystkie ludy – godzien tego!
Bowiem łaska Jego święta


Nad nami jest rozciągnięta,
Prawda Jego zaś wspaniała –


Jest niezmienna, wiecznotrwała!
Alleluja !
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Chwalcie Pana, w dobroci swej niezrównanego,


Bo na wieki trwa wielkie miłosierdzie Jego!
Niechaj powie Izrael, lud wybrany Pana,


Że na wieki trwa łaska Jego niezrównana!
Niech powie Aarona dom tak wyróżniony,


Że trwa Jego łaskawość po czas nieskończony!
Niech bojących się Pana mówią ludu masy,


Że Jego miłosierdzie trwa po wieczne czasy!
W mym ucisku wołałem do Pana dobrego,


A On głos mój wysłuchał i wywiódł ze złego.
Pan jest ze mną, nie lękam się w ucisku porze,


Bo cóż człowiek śmiertelny uczynić mi może?
Pan jest mym pomocnikiem – zawsze przy mnie stoi,


Przeto będę oglądać hańbę wrogów moich.
Lepiej szukać schronienia u Pana możnego,


Niż obdarzać ufnością człeka ułomnego.
Lepiej szukać schronienia u Pana, z pewnością,


Niż polegać na możnych, którzy są marnością...
Wszystkie mnie ludy wrogie zewsząd otoczyły;


W imię Pańskie je starłem, choć potężne były.
Częstokroć przez narody osaczany byłem,


Lecz je w Pańskim imieniu snadnie wygubiłem.
Opadły mnie jak roje pszczół gniewnych, gryzących,


Ale zgasły, jak ogień z cierni buchający.
Przemożne imię Pańskie mocy mi dodało;


Z imieniem tym do boju wystąpiłem śmiało.
Popchnięto mnie potężnie, bym runął na ziemię,


Lecz Pan mnie poratował – On moim wybawieniem!
Pan mą mocą i pieśnią – rzec to mogę śmiele,


On to się stał potężnym mym Wybawicielem!
Krzyk triumfu, zwycięstwa, który radość budzi,


Brzmi potężnie w namiotach sprawiedliwych ludzi:
"Potężna jest prawica Pańska i wspaniała,


Albowiem ona wielkich zwycięstw dokonała.
Można Pańska prawica wysoko wzniesiona;                znak zwycięstwa


Moc swoją przeogromną okazuje ona".
Nie umrę, ale będę żył uszczęśliwiony


I czyny opowiadał Pańskie na wsze strony.
Pan surowo mnie karcił, bo jest sprawiedliwy,


Lecz na śmierć mnie nie wydał, gdyż jest dobrotliwy,
Bramy sprawiedliwości – bramy przewspaniałe,


Otwórzcie mi, bym wszedłszy, oddał Panu chwałę!
Oto jest brama Pańska, ci wejść przez nią mają,


Którzy w sprawiedliwości Jego się kochają.
Tu dziękować Ci będę, że mnie wysłuchałeś,


Że mym Wybawicielem przemożnym się stałeś.
Kamień przez budowniczych z wzgardą odrzucony,           Dz.Ap. 4:11


Tenże głową węgielną został uczyniony.
Zaiste to się stało od Pana samego;                                     Mat. 21:42


A jest to rzecz przedziwna w oczach, z nas, każdego
Oto jest dzień, który nam sam nasz Pan zgotował,


Słusznym jest, by zeń każdy cieszył się – radował! Ciebie, Panie, prosimy, racz wspomóc w potrzebie!


Racz poszczęścić nam, Panie, upraszamy Ciebie!
Szczęśliwy ten, kto idzie w imię Pana swego;


Błogosławimy hojnie wam z domu Pańskiego.
Pan nasz jest Bogiem naszym – On, w swej łaskawości,


Oświecił nas swym światłem i wywiódł z ciemności.
Ochoczo z barankami ku ofierze dążcie,


Sznurami je do rogów ołtarza przywiążcie.
Pragnę Tobie dziękować, Boże mój wspaniały,


Ty Bogiem moim jesteś, godnym wszelkiej chwały. Chwalcie Pana, w dobroci swej niezrównanego,


Bo na wieki trwa wielkie miłosierdzie Jego!
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Szczęśliwi są, których droga życia nieskalana,


Którzy postępują ściśle według słowa Pana.
Szczęśliwi, którzy upomnień Jego przestrzegają,


Którzy całym sercem swoim pilnie Go szukają
I którzy nie czynią w życiu żadnych nieprawości,


Lecz drogami Jego chodzą w serca uczciwości,
Nie na próżno dałeś, Panie, swoje przykazania,


Lecz dla dobra je znających – dla ich przestrzegania,
Oby proste były wszystkie drogi życia mego,


Żebym tylko mógł przestrzegać praw Zakonu Twego.
Wtedy wstydzić się nie będę, po wszystkie dni swoje,

Gdy pilnować będę wszystkie przykazania Twoje.
Będę Ci dziękował w prawdzie i w serca szczerości,


Gdy nauczę się wyroków Twej sprawiedliwości.
Ustaw Twoich strzec ja będę ile sił mi stanie,


Lecz mię nigdy nie opuszczaj – to jest me błaganie!
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Jak młodzieniec ma oczyścić ścieżkę życia swego? –


Gdy się zachowywać będzie według słowa Twego.
Ze wszystkiego serca, mego Ciebie poszukuję;


Nie daj zboczyć od praw Twoich, które w sercu czuję.
W sercu swoim Twe wyroki przechowuję sobie,


Abym grzechu ja, popełnić nie mógł przeciw Tobie,
Niech będzie błogosławione imię Twoje, Panie!


Naucz mię, by mi ustawy Twoje były znane.
Staram się, aby tematem głównym dla ust moich


Było rozgłaszanie wszystkich wyroków ust Twoich.
Drogi świadectw Twoich radość wielką dają, Boże!


Z nią się radość z bogactw wielkich porównać nie może.

Rozmyślanie o przykazach Twych kontynuuję,


Jak i drogom Twym uważnie też się przypatruję.
W przykazaniach Twoich zawsze mam upodobanie;


Nigdy ich nie zapominam – wciąż wspominam na nie.
Okaż dobroć słudze Twemu, w swej dobrotliwości,


Abym żył i wciąż przestrzegał słów Twojej mądrości.
Otwórz oczy moje, Panie, wielce pragnę tego,


Bym cudowność mógł oglądać Zakonu Twojego.
Jestem gościem tu na ziemi – mało jest dni moich;


Nie ukrywaj więc przede mną cennych ustaw Twoich.
Dusza moja jest omdlała – tak jest utrudzona,


Bo każdego czasu pragnie Twoich sądów ona.
Wytraciłeś pysznych ludzi – jakże są przeklęci,


Bowiem błądzą od przykazań, bluźnią Zakon święty.
Oddal hańbę więc ode mnie i pogardę wszelką,


Bowiem strzegę świadectw Twoich z gorliwością wielką.
Choć książęta zło przeciw mnie knują w radach swoich,


Wszakże sługa Twój rozmyśla o ustawach Twoich.
Rozkoszuję się zaiste Twymi ustawami,


Bo są one najlepszymi mymi doradcami.
Dusza moja już przylgnęła do prochu ziemnego;


Przywróćże mi życie, Boże, według słowa Twego.
Los mój Tobie oznajmiłem – Ty mię wsłuchałeś;


Poucz mię o Twych ustawach, jak to obiecałeś.
Pozwól mi zrozumieć drogę postanowień Twoich,


Bym rozważał Twoje cuda stale w myślach swoich.
Rozpłynęła się ma dusza – dość mam smutku swego,


Podźwignij mnie z tego stanu, według słowa Twego.

Od dróg kłamstwa, duszę moją, raczże uwarować,


A Zakonem Twoim świętym racz mnie obdarować.

Drogę prawdy Twojej świętej jedynie uczciłem,


A Twe sądy sprawiedliwe przed się położyłem.

Mocno trwam przy Twych ustawach, Boże niezmierzony;


Nie dopuszczaj, abym kiedy mógł być zawstydzony.

Prostą drogą Twych przykazań natychmiast pobieżę,


Gdy rozszerzysz serce moje – w co niezmiennie wierzę.


Naucz mnie, o Panie Boże, drogi ustaw swoich,


A ja będę je przestrzegał do końca dni moich.
Daj mi rozum, bym strzec umiał wciąż Zakonu Twego,


Bym go wciąż przestrzegał wiernie i z serca całego.

Prowadźże mnie prostą ścieżką Twych przykazań, Panie,


Bo w niej tylko jest jedynie me upodobanie.

Nakłoń serce me do świadectw Twoich przestrzegania,


A nie do chciwości niskiej i zysku szukania.

Odwróć oczy moje, by na marność nie patrzyły;


Na Twej drodze, daj mi z łaski, nowe życia siły.

Spełnij słudze Twemu, Panie, obietnicę swoją,


Daną tym, którzy się Ciebie ustawicznie boją!

Oddal pohańbienie moje, którego się boję,


Bowiem dobre ponad wszystko są wyroki Twoje!
Oto tęsknię do przykazań Twych, w serca skrytości;


Zapewnij mi życie według Twej sprawiedliwości.
Niechaj spłynie na mnie wielka łaska Twoja, Panie,


I zbawienie, według słowa Twego niech się stanie,

Bym mógł dać odpowiedź takim, co mi urągają,


Bo Twe słowa zaufaniem wciąż mnie napawają.

Nie odejmuj nigdy słowa prawdy od ust moich,


Bo pokładam swą nadzieję zawsze w prawach Twoich.

Strzec zakonu Twego będę – świętego bezsprzecznie –


Aż po wszystkie czasy moje – aż po wieki wieczne.

Ustawicznie kroczyć pragnę ja przestronną drogą,


Bo Twych szukam postanowień, które zbawić mogą.

O świadectwach Twych chcę mówić w królów obecności,


A nie doznam nigdy wstydu, ani zelżywości,
Bo się wielce rozkoszuję nakazami Twymi;


W nich się bardzo rozkochałem i cieszę się nimi.
Wznoszę dłonie swe ku górze do przykazań Twoich;


Twe ustawy wciąż przedmiotem są rozmyślań moich.
Wspomnij, Panie, na swe słowo, dane słudze Twemu,


Przez które nadzieję dałeś – zawsze ufam jemu.
To jedyna ma pociecha jest w niedoli mojej,


Bo me życie jest li tylko w obietnicy Twojej.
Chociaż szydzą ze mnie ludzie serca zuchwałego,


Ale ja się nie uchylam od Zakonu Twego.
O odwiecznych wciąż pamiętam. Panie, prawach Twoich


I doznaję pocieszenia w utrapieniach moich.
Płonę gniewem na tych, którzy w bezbożności trwają,


Którzy Twoje, w bezmyślności, Prawo porzucają.
Pieśniami się dla mnie stały słowa Prawa Twego;


Nimi cieszę się na miejscu pielgrzymstwa mojego.
I w nocy wspominam sobie na Twe imię, Panie!


By strzec stale Twego Prawa – to jest me staranie.
Oto, co na mnie wciąż leży do życia skończenia:


Ustawicznie zachowywać Twe postanowienia!
Rzekłem: Panie! ma to cząstka – to jest moim działem,


By przestrzegać słowo Twoje, które rozpoznałem.
Z serca mego błagam Ciebie – z całej duszy mojej:


Zmiłuj się nade mną, według obietnicy Twojej.
Wciąż rozważam drogi moje – wciąż wracam do wspomnień,


I zawracam stopy moje do Twoich napomnień.
Zawsze śpieszę się do tego, bez chwili zwlekania,


By przestrzegać bez nagany Twoje przykazania.
Sidła bezbożników zewsząd już mnie osaczają,


Lecz przepisy Prawa Twego u mnie posłuch mają.
O północy wstaję, by zanosić modły swoje,


Dziękując, że sprawiedliwe wszystkie sądy Twoje.
Jestem przyjacielem wszystkich, co się Ciebie boją,


Przestrzegają ustaw Twoich i dobrze w nich stoją.
Pełna ziemia jest, o Panie, Twojej łaskawości;


Nauczże mnie ustaw Twoich, w Twej dobrotliwości.
Wielkie dobro wyświadczyłeś słudze swemu, Panie,


Według słowa swego – w nim jest całe me ufanie.
Naucz mnie trafnego sądu i umiejętności,


Bowiem wierzę przykazaniom, w umysłu szczerości.
Pierwej, niżem się uniżył, błądziłem, z pewnością,


Ale teraz zachowuję słowo Twe z pilnością.
Ty dobrami darzysz wielu – jesteś z dobra znany,


A więc poucz mnie dobrymi Twymi ustawami.
Pyszni zewsząd omotują mnie kłamstwami swymi;


Ja się w sercu rozkoszuję ustawami Twymi.
Serce ich zatyło w sadło i dobra nie czuje,


Ja się zaś w Zakonie Twoim wielce rozkoszuję.
Ku dobremu stało się, żem doznał poniżenia,


Abym nabył w Twych ustawach więcej zrozumienia.
Prawo Twoich ust jest lepsze, rzec to mogę śmiele,


Aniżeli złota, srebra, sztuk tysięcy wiele.
Twoje ręce uczyniły mnie i kształtowały,


Daj mi rozum, abym poznał Zakon Twój wspaniały.
Wielce się, bojący Ciebie, będą radowali,


Bo mą ufność w Twoje słowo będą oglądali.
Wiem, o Panie! – sprawiedliwe są wyroki Twoje,


Bowiem słuszne było całkiem utrapienie moje.
Niech więc łaska Twoja stanie się pociechą moją,


Bowiem sługa Twój pamięta obietnicę Twoją.
Niechaj zstąpi na mnie, Panie, miłosierdzie Twoje,


Bowiem Zakon Twój, największe to kochanie moje.
Hańba pysznym, którzy fałszem mnie tak obciążają!


Przykazania Twe rozważam, bowiem wdzięk swój mają!
Niech się zwrócą ku mnie wszyscy, Ciebie się bojący,


Ci, co znają Twe nakazy i w nichże trwający.
Niech mój umysł w Twych ustawach będzie uzdolniony,


Abym czasem, ich nie znając, nie był zawstydzony.
Dusza moja tęskni stale do zbawienia Twego,


Bowiem w Tobie jest nadzieja cała serca mego.
Oczy moje wypatrują obietnicy Twojej,


Kiedy zechcesz mię pocieszyć, w wielkiej łasce swojej?
Chociaż jestem, niczym w dymie naczynie skórzane,


Wszak przeze mnie Twe ustawy nie są zapomniane.

Wiele jeszcze słudze Twemu życia dni zostało?


Kiedy skarzesz prześladowców, których mam niemało?

Zuchwalcy przede mną doły liczne wykopują,


Ci, którzy się do Zakonu Twego nie stosują.

Prawdą Twoje jest, o Boże, każde przykazanie;


Niesłusznie mnie prześladują! – Pomóż mi, o Panie!

Omalże już nie zgładzili mnie z oblicza ziemi,


Lecz Twych praw nie odstąpiłem – cieszę się wciąż nimi.

Według miłosierdzia Twego zapewnij mi życie,


Ja zaś strzec będę rozkazów ust Twych należycie.
Słowo Twoje, o nasz Panie, wieczne jest i cenne;


Niewzruszone jak niebiosa, które są niezmienne.
Od narodu do narodu prawda niewzruszona;


Utwierdziłeś słowem ziemię i istnieje ona.
Według rozrządzenia Twego do tej pory trwają


Wszystkie dzieła i w Twej służbie cenny udział mają.
Gdybym się nie rozmiłował, Boże, w Prawie Twoim,


Już bym dawno temu zginął w poniżeniu moim.
Nie zapomnę postanowień, które strzec kazałeś,


Bo mię przez nie przy żywocie dotąd zachowałeś.
Ja należę już do Ciebie – wybaw mię z trudności,


Szukam bowiem Twych przykazań w serca uczciwości.
Niezbożnicy wciąż czyhają, by mię zatracili,


A ja świadectw Twych przestrzegam, zawsze – w każdej chwili. Wszelka rzecz ma koniec pewny – widziałem to, ale


Przykazanie Twe jest wieczne – nie ma granic wcale!
O, jak bardzo ja miłuję, Panie, Prawo Twoje!


Nad nim skupiam dnia każdego rozmyślanie moje.
Ponad nieprzyjaciół moich mędrszym jestem, Panie,


Bo przed sobą ustawicznie mam Twe przykazanie.
Ponad wszystkich mistrzów moich mądrzejszy się stałem,


Bo świadectwa Twoje, Panie, stale studiowałem.
Jam od starców roztropniejszy, co lat dużo mają,


Bo przestrzegam Twych – przykazań, które rozum dają.
Od złej ścieżki powstrzymuję zawsze nogi swoje,


Abym strzec mógł należycie wszystkie słowa Twoje.
Od Twych sądów (jakże mądrych) ja nie odstępuję,


Bowiem Twoje pouczenia stale otrzymuję.
Jakże miłe podniebieniu memu słowa Twoje;


Słodsze nawet są od miodu – mówią usta moje.
Z Twych przykazań, Boże prawy, rozumu nabyłem;


Wszystkie ścieżki nieprawości złe znienawidziłem.
Słowo Twoje jest pochodnią, nogom mym świecącą,


A światłością ścieżkom moim, iść pozwalającą.
Przysiągłem i postanawiam w serdecznej szczerości,


Że przestrzegać będę sądów Twej sprawiedliwości.
Jakże jestem utrapiony, nad miarę, o Panie!


Ożyw mię, niech się to według słowa Twego stanie.
Raczże przyjąć dobrowolne ofiary ust moich


I naucz mię, Panie Boże, prawych sądów Twoich.
Dusza moja w ustawicznym bywa zagrożeniu,


Ale ja baczenie daję Zakonowi Twemu.
Sidła na mnie bezbożnicy zastawili swoje,


Ale ja przy Twym Zakonie zawsze wiernie stoję.
Twe świadectwa są mi działem dziedzictwa wiecznego;


One zawsze są rozkoszą wielką serca mego.
Nakłaniam ja serce swoje do Twych ustaw, Panie,


Bym je stale wykonywał póki życia stanie.
Nienawidzę wielce ludzi serca dwojakiego,


Ale Zakon Twój miłuję – mam respekt dla niego!
Ty obrońcą moim jesteś oraz tarczą moją;


Wyczekuję Twego słowa – ono mą ostoją.
Odstąpcie ode mnie wszyscy serca złośliwego,


Bo przestrzegać przykazania pragnę Boga mego.
Utwierdźże mię według słowa Twego, bym żył, Panie!


Nie zawstydzaj mnie, gdyż w Tobie całe me ufanie.
Podtrzymaj mię mocą swoją, abym był zbawiony,


Bowiem w Twe ustawy zawsze pragnę być wpatrzony.
Gardzisz tymi, którzy od Twych ustaw odstępują,


Bo kłamliwe są ich myśli – zdradę tylko knują.
Za żużel uważasz wszystkich bezbożnych na ziemi,


Dlategom tak zachwycony świadectwami Twymi.
Ciało moje drży z bojaźni przed Tobą w pokorze,


Bowiem lękam się Twych sądów sprawiedliwych, Boże!
Prawo Twe i sprawiedliwość czynię sercem całym;


Mie wydawaj mnie ciemięzcom moim zagorzałym.
Wstawże się za sługą Twoim – dla dobra to jego!



By mię hardzi nie zgnębili – ukróć zuchwałego!
Za zbawieniem Twoim patrząc, słabną oczy moje


I za zawsze sprawiedliwym głosem mowy Twojej.
Postąpże ze sługą Twoim według serca swego


I naucz mnie ustaw Twoich dla pożytku mego.
Jestem sługą Twoim, Panie, daj mi zrozumienie,


Żebym poznał Twe rozkazy – Twoje napomnienie.
Przyszedł czas, byś do działania przystąpił, o Panie!


Bowiem Zakon Twój wzruszono – niech się pomsta stanie!
Miłuję Twe przykazania, bo mi są cenniejsze,


Aniżeli złoto, niźli złoto najprzedniejsze.
Dlatego uznaję wszystkie ustawy prawdziwe;


Nienawidzę wszelkie ścieżki i drogi kłamliwe.
Jakże cenne Twe świadectwa – w nich tkwi mądrość Twoja,


Dlatego je chce przestrzegać chętna dusza moja!
Jakże cenny słów początek wykładu Twojego,


Bo rozumnym nawet czyni prostaczka małego.
Otwieram ja usta swoje i dyszę z pragnienia,


Albowiem przykazań Twoich pragnę zrozumienia.
Wejrzyj na mnie i okaż mi zmiłowanie swoje,


Bo tak czynisz miłującym sławne imię Twoje!
Drogi moje utwierdź w słowie Twym i w swej mądrości


I nie daj nade mną władzy żadnej przewrotności!
Wybaw mię, ach wybaw, od ucisku człowieczego,


A strzec będę ustaw Twoich i rad będę z tego.
Racz rozjaśnić swe oblicze przed Twym sługą, Panie,


I naucz mnie ustaw swoich – cenne one dla mnie.
Łez strumienie, mówię szczerze, płyną z oczu moich,


Dla tych, co nie przestrzegają Zakonu słów Twoich.
Sprawiedliwy jesteś, Panie! – wielceś sprawiedliwy!


I we wszystkich sądach Twoich, jakżeś jest prawdziwy!
Sprawiedliwieś ustanowił swoje przykazania;


W nich najczystsza bowiem prawda przez Ciebie jest dana,
Trawi mnie żarliwość moja – jestem rozgniewany,


Że przez wrogów moich Zakon Twój jest zapomniany.
Doskonale doświadczone są Twe słowa, Panie!


Więc je sługa Twój ocenia – w nich jego kochanie!
Nędzny jestem i wzgardzony pośród wrogów moich,


Lecz nie zapominam wcale o ustawach Twoich.
Sprawiedliwość Twoja wieczną jest sprawiedliwością,


A Twe Prawo czystą prawdą jest, z całą pewnością.
Utrapienia mnie przygniotły – troski się panoszą,


Ale Twoje przykazania są moją rozkoszą.
Wieczystą sprawiedliwością są ustawy Twoje;


Daj mi rozum, bym je pojął – w nich jest życie moje.
Ślę wołanie z serca swego, wysłuchaj mnie, Panie!


Pragnę pełnić Twe ustawy dopóki sił stanie.
Do Ciebie swój głos podnoszę – spraw mi wybawienie,


A strzec będę Twych napomnień – takie me pragnienie.
Nawet przed świtem powstaję i o pomoc błagam,


Bowiem w Twojej obietnicy nadzieję pokładam.
Oczy moje budzą się przed nocnymi strażami,


Abym tylko mógł rozmyślać nad Twymi słowami.
Wysłuchaj, w swej łaskawości, Panie, głosu mego


I zachowaj mnie przy życiu, według sądu Twego.
Przybliżają się złośliwi prześladowcy moi,


Lecz z nich każdy od Zakonu Twego z dala stoi.
Blisko się znajdujesz, Panie! Tyś moją ochroną,


Twoje wszystkie przykazania prawdą niewzruszoną.
O Twych to świadectwach wiedzieć dawno mi jest dane,


Że na wieki są przez Ciebie już ugruntowane.
Wejrzyj na me poniżenie – zbaw z nieszczęścia mego,


Bowiem ja nie zapomniałem Zakonu Twojego!
Stań przy sprawie mojej, Panie – Tyś obrońcą moim,


I obdarz ranie cennym życiem, zgodnie z Słowem Twoim.
Twe zbawienie jest daleko od ludzi nieprawych,


Albowiem nie dbają wcale o Twoje ustawy.
Liczne są Twe zmiłowania – oceniam je, Panie!


Niechże i mnie, z Twych wyroków, życie będzie dane!
Jakże wielu prześladowców jest i wrogów moich,


Wszakże ja się nie uchylam od przykazań Twoich.
Wstręt odczuwam, gdy odstępców widzą oczy moje,


Bowiem oni ignorują święte słowa Twoje.
Że miłuję Twe ustawy, raczże zauważyć,


Panie, w Twojej łaskawości, racz mię życiem darzyć.
Prawda treścią Twego słowa jest, Boże prawdziwy,


I na wieki trwa Twój każdy wyrok sprawiedliwy.
Ścigają mnie bez przyczyny możni świata tego,


Lecz się lękam w sercu moim tylko słowa Twego.
Jakże z Twojej obietnicy wielce się raduję,


Jak ten, co nadzwyczaj wielkie korzyści znajduje.
Kłamstwa wielce nienawidzę – wstręt czuję do niego,


Ale nadzwyczaj miłuję treść Zakonu Twego.
Siedem razy na dzień wznoszę Tobie chwały moje,


Bowiem sprawiedliwe wszystkie są wyroki Twoje.
Pokój wielki dajesz tym, co Zakon Twój kochają,


Bowiem tacy obrażenia w życiu nie doznają.
Oczekuję wybawienia Twego, o nasz Panie,


I spełniam Twe przykazania, które nam są dane.
Strzeże dusza moja świadectw – Twoje one przecież;


Wielce je umiłowałem, ponad wszystko w świecie.
Twych przykazań oraz świadectw me serce się trzyma,


Gdyż me drogi nie są tajne przed Twymi oczyma.
Dopuść przed oblicze Twoje prośbę moją, Panie,


Niech mi będzie zrozumienie Twego słowa dane.
Niechaj przyjdzie modlitewna prośba ma do Ciebie,


Według obietnicy Twojej, ocal mnie w potrzebie.
Pieśni chwały wnet popłyną ku Tobie z warg moich,


Bowiem, Panie, nauczyłeś mnie przykazań Twoich.
Język mój Twe obietnice sławić chce gorliwie,


Bowiem wszystkie przykazania Twe są sprawiedliwe.
Niechaj będzie ręka Twoja ku pomocy mojej,


Bo wybranym celem moim – przykazania Twoje.
Tęsknię do zbawienia Twego, a przy tym, o Panie,


Twoje Prawo – Zakon święty, jest moim kochaniem.
Niechaj żyje dusza moja i niech chwali Ciebie;


Niech wyroki Twe wspierają mnie w każdej potrzebie.
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Jam jak owca jest zgubiona – szukaj sługi swego,


Bowiem ja nie zapominam Zakonu Twojego!
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Pieśń stopni.
Do Pana wołałem w utrapieniu ducha,


A On głosu mego łaskawie wysłuchał.
O Panie łaskawy, z dobroci swej znany,


Wyzwól duszę moją, bom jest zatroskany.
Od ust mnie kłamliwych obroń człeka złego


Oraz od języka chroń mnie zdradzieckiego.
Cóż ci się dostanie, gdy tak czynić będziesz


Języku zdradziecki i cóż ci przybędzie?
Słowa twe jak ostre strzały mocarzowe


I jak rozżarzone węgle jałowcowe!
Biada mi, żem gościem Meszechu wrogiego,    Czuję się jak na obczyźnie


Że mieszkam w namiotach Kedaru obcego.
Ma dusza strapiona, na krzywdę wrażliwa,


Zbyt długo wśród wrogów pokoju przebywa. 
Jam jest za pokojem, bom jest człek spokojny,


Lecz gdy mówię o nim – oni prą do wojny...
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Pieśń stopni.
Oczy moje stęsknione
Ku górom są zwrócone,                                      Góry Syjonu
Bo skądże w strapień porze,
Pomoc mi nadejść może ?
Od Pana pomoc moja,
On bowiem ma ostoja –
Stworzyciel przewspaniały
Nieba i ziemi całej!

Nie dopuści na drodze
Potknąć się twojej nodze.
Nie zdrzemie się, wierz szczerze,
Ten, który ciebie strzeże.
Oto nie śpi, nie drzemie,
Ten, który ma baczenie
Na Izraela swego –
Jest bowiem stróżem jego.
Pan, który cię miłuje,
Wciąż przy tobie stróżuje,
Pan cieniem, w łasce swojej,
Jest po prawicy twojej:
By cię za dnia gorące
Nie poraziło słońce,
Ani w nocy świecący                           Mat. 17:15
Księżyc, szkodzić mogący.
Pan cię ochraniać wszędzie
Od zła wszelkiego będzie;
W ogromnej łasce swojej
Strzec będzie duszy twojej.
Pan będzie strzec każdego
Wyjścia i przyjścia twego;
Udzieli ci opieki
Już teraz i na wieki.
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Pieśń stopni Dawida.
Cieszę się, że wieść mi jest przekazana:

"Pójdziemy ochotnie do domu Pana!"
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Choć są nogi nasze zdrożone, ale

Stanęły w twych bramach, o Jeruzalem!
Jeruzalem jako miasto wzniesione,

W jedną zwartą całość jest zespolone.
Do niego pielgrzymom łaska wejść dana,

Aby tam w myśl prawa czcić imię Pana!
Wszakże trony sądu tam ustawiono;

Tam domu Dawida trony wzniesiono.
Głosy modlitewne do Pana wznoście

I dla Jeruzalem o pokój proście!
Niechajże bezpieczni zawsze się czują

Ci, którzy swym sercem ciebie miłują!
Niechaj pokój w basztach twych obfituje,

A spokój w pałacach twych niech panuje!
Dla braci, jako też przyjaciół moich,

Życzę ci, by pokój był w murach twoich.
Przez wzgląd na dom Pana, Boga naszego,


Będę poszukiwał dobra twojego.
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Pieśń stopni.
Oczy me w udręce podnoszę do Ciebie,

Który na wysokim zamieszkujesz niebie.
Oto jak sług oczy, potrzebą zmuszone,

Ku ręce ich panów hojnych są zwrócone,
Jak oczy służącej, które się zwracają

Ku ręce jej pani – łask się spodziewając,
Tak i my ku Panu Bogu spoglądamy,

Aż się w łasce swojej zmiłuje nad nami.
Zmiłuj się, o Panie, bośmy umęczeni

I wzgardą ogromną bardzo nasyceni! (...)
Dusza nasza wielce nią jest nasycona;

Drwin wszelkich, pośmiewisk nie może znieść ona
Szydzą z nas ci, co są w sobie zadufani;

Wzgarda ludzi pysznych duszę naszą rani...
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Pieśń stopni Dawida.
O, gdyby z nami nie był wspaniały


Pan – niech to przyzna Izrael cały –
Gdyby nie przybył i nie ocalił,


Gdy nam przeciwni ludzie powstali
 Żywcem by wtedy nas pochłonęli,




Gdy gniewem strasznym na nas zionęli;
Wody by wielkie nas zalewały,


Pogrążyłby nas potok niemały.
Nad naszą duszą, co jest nad siły,


Wody gwałtowne by przechodziły! (...) 
Niechże Pan będzie błogosławiony,


Który w obronie stał uciśnionych,
Żeśmy się łupem zębów nie stali


Tych, co na życie nasze czyhali.
Jak ptak się nasza dusza wyrwała


Z sidła ptaszników – wolność zyskała.
Sidło zdradliwe się potargało,


A my na wolność uszliśmy cało.
W imieniu Pana jest wspomożenie,


Który uczynił niebo i ziemię!
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Pieśń stopni.
Którzy w Panu ufność mają,


Jak góra się Syjon stają;
Nie chwieją się, tak jak ona


Góra wieczna, niewzruszona!
Jak góry, co wiecznie trwają –


Jeruzalem otaczają,
Tak Pan wokół sług swych wszędzie


Teraz i na wieki będzie.
Nie dozwoli, by zuchwali


Nad prawymi panowali,
Aby prawi, w trudnej chwili,


Rąk bezprawiem nie splamili...
Dobrze czyń, o Panie Boże,


Dobrym w każdej życia porze,
I tym nie szczędź dobra swego,


Którzy serca są prawego.
Lecz tych, co zło obierają,


Na drogi kręte zbaczają,
Niech odprawi Pan nad Pany


Wraz z wszystkimi złoczyńcami.
Zaś pokoju Pana wiele


Niech będzie nad Izraelem!
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Pieśń stopni.
Gdy Pan wywiódł zniewolonych,


Z Syjonu uprowadzonych,
W tak radosnej dla nas chwili


Zdało się, jakbyśmy śnili.
Usta nasze, z tej radości,


Śmiech napełnił szczęśliwości.
Języki się rozwiązały


I radości upust dały.
Wśród narodów w owym czasie


Tak mówiono w sprawie naszej:
"Pan dokonał wielkiej rzeczy


Dla nich teraz – trudno przeczyć".
Wielkich rzeczy, niesłychanych.


Pan dokonał wówczas z nami. 
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Wolność myśmy uzyskali,
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Z czegośmy się radowali!
Nawróć nas z niewoli, Panie,


Ty to sprawić jesteś w stanie.
Odmień los nasz – prosim Ciebie,


Tak, jak strumienie w Negebie.
Ci, którzy ze łzami siali,                     Jan 16:20


Będą z radością zbierali!
Kto wychodzi z płaczem w pole,
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Zasiewając ziarnem role,
Ten z radosnym już nastrojem


Wróci niosąc snopy swoje.
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Pieśń stopni; Salomona.
Jeżeli Jehowa domu nie zbuduje,


Próżno go zbudować człowiek usiłuje.
Gdy miasta nie strzeże Pan wszystkowidzący,


Daremnie stróż czuwa je dozorujący...
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Na próżno zaiste przed świtem wstajecie,


By siedzieć do późna – chleb swój w troskach jecie...
To samo on daje miłemu swojemu,


Choćby spał beztrosko, bo sprzyja takiemu...
Oto dziatki cennym darem są od Pana –


Przez owoc żywota nagroda jest dana!
Do strzał w ręku męża są upodobnieni


Synowie, co byli za młodu zrodzeni.
Szczęśliwy zaiste mąż ten, który nimi


Napełnił swój kołczan, co mu zaszczyt czyni!
Wstydzić się nie będzie, gdy stanie u bramy,  Brama-miejsce rozpraw sądowych


Aby się rozprawiał ze swymi wrogami.
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Pieśń stopni.
Szczęsny jest ten, co boi się Pana nad pany,


Który w życiu swym kroczy wciąż Jego drogami!
Z pracy rąk swych jeść będziesz za żywota swego,


Szczęścia też zaznasz wiele i bytu dobrego.
Żona twa jak szczep będzie płodnej winorośli


W zacisznym wnętrzu domu twojej posiadłości,
Zaś dzieci, jak gałązki drzewa oliwnego,


Kiedy wspólnie zasiądą wokół stołu twego.
Tak oto mąż ten będzie ubłogosławiony,


Który Pańską bojaźnią jest przyozdobiony.
Niech Pan wielce łaskawy błogosławi ciebie


Ze Syjońskiej swej góry w każdej twej potrzebie,
Abyś widzieć pomyślność mógł na oczy swoje


Miasta Jeruzalemu po wszystkie dni twoje.
Byś oglądać mógł dzieci synów twoich wiele


Oraz pokój trwający wciąż nad Izraelem!
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Pieśń stopni.
Wielce mnie od młodości dręczyli wrogowie –

Niechaj teraz Izrael sam o tym opowie.
Wielce mnie od młodości wrogowie dręczyli,

Wszakże mnie nie przemogli, choć tak mocni byli.
Chociaż po moim grzbiecie oracze orali

I, niecni, długie bruzdy wyżłobić zdołali,
 Ale Pan prawy, chociaż było ich bez liku,

Poprzecinał powrozy owych bezbożników.        Powrozy - jarzma niewoli
Niech będą pohańbieni, niech się wycofają

Ci wszyscy, którzy Syjon w nienawiści mają!
Niech będą, jak na dachu młoda trawa licha,

Która, zanim wyrośnie, więdnie i usycha;
Którą żeńca swej garści napełnić nie może,

Ani swego naręcza ten, co snopy wiąże!
I nie powiedzą nigdy mimo przechodzący

Pozdrowienia, jak każe zwyczaj panujący:
"Niechaj Pan błogosławi trudowi waszemu!''

Albo: "Błogosławimy wam w Pańskim imieniu!"
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Pieśń stopni.
Boże, który mieszkasz na wysokim niebie,


Z głębi mej niedoli wzywam, Panie, Ciebie!
Niech będą uważne, Panie, uszy Twoje,


Na jakże błagalny głos modlitwy mojej! (...)
Jeśli zechcesz zważać na występki, Panie,


Któż wtedy przed Tobą ostać się jest w stanie?
Ale jest u Ciebie grzechów przebaczenie,


Abyś był w bojaźni czczony nieskończenie.
W Panu ma nadzieję dusza ma stęskniona –


Wciąż na słowo Jego oczekuje ona.
Dusza moja tęsknie oczekuje Pana,


Tęskniej nawet niźli czujna straż świtania;
Bardziej niźli stróże poranka jasnego.


Czekaj Izraelu na Pana swojego,
Bowiem są u Pana łaski znamienite


Oraz odkupienie u Niego obfite.
On to sam odkupi, w swojej łaskawości,


Izraela z wszelkich jego nieprawości.
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Pieśń stopni Dawida.
Panie, powiedzieć Tobie jest miło,


Że serce moje harde nie było,
A oczy moje przez żywot cały,


Nigdy się, Panie, nie wywyższały.
Nie gonię za tym, co jest zbyt wielkie,


Lub co przerasta me siły wszelkie.
Zaiste w sercu się uciszyłem;


Duszę mą całkiem uspokoiłem...
Jak dziecię małe zadowolone,


Od piersi matki swej odstawione,
Tak jest ma dusza uspokojona –


W Tobie swój pokój znalazła ona...
O Izraelu – ludu wybrany,


Miejże nadzieję w Panu nad pany,
A doznasz miłej Jego opieki


Teraz, jako też po wszystkie wieki!
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Pieśń stopni.
Racz wspomnieć, o Panie, na Dawida cnego


I na wszystkie liczne utrapienia jego!
On to przysiągł Panu, skrupuł w sercu czując;


Ślubował Jakuba Mocarzowi, mówiąc:
"Nie chcę do przybytku wejść domu mojego,


Nie skorzystam także z łoża wygodnego,
Nie zezwolę oczom moim, aby spały,


I powiekom, aby w drzemkę zapadały,
Dopóki nie znajdę miejsca stosownego


Dla Pana – Mocarza Jakuba mężnego".
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Kiriat-Jearim
Oto już w Efracie o niej słyszeliśmy,                      1 Sam. 7:1; 2 Sam. 6:2


Na polach Jaaru ją odnaleźliśmy.
Nuże, do przybytków Jego się udajmy!



I się u podnóżka Jego stóp kłaniajmy.
Pójdź, Panie, ku miejscu swego odpocznienia


Z arką Twej potęgi, godną uwielbienia!
Twoi zaś kapłani, co w Twej służbie trwają,


Niechaj w sprawiedliwość się przyoblekają,
A Twoi czciciele niechaj się radują


I pieśni pochwalne z serca wyśpiewują!
Przez wzgląd na Dawida – sługę Ci wiernego,


Nie odrzucaj, Panie, pomazańca Twego! 
Złożył Pan przysięgę kiedyś Dawidowi


I nie cofnie tego, co raz postanowił:
"Jednego z potomków żywota twojego


Osadzę na tronie twoim czasu swego!
Jeżeli strzec będą wciąż synowie twoi


Przymierza mojego oraz świadectw moich,
Których ich nauczę, w swej dobrotliwości,


Wtedy i synowie ich, w dalszej przyszłości,
Będą zasiadali na stolicy twojej


Aż na wieki wieków, dzięki łasce mojej".
Bowiem Pan w Syjonie ma upodobanie


I go właśnie wybrał sobie na mieszkanie:
"Miejsce to jest wiecznym moim odpocznieniem,


Tu zamieszkam, zgodnie ze swoim pragnieniem,
Żywność jego będę błogosławił hojnie,


Biedni chleb do syta jeść będą spokojnie,
Zaś mego Syjonu ród kapłański cały


Oblokę zbawieniem moim przewspaniałym.
Tam wzbudzę potężną siłę Dawidowi,


Zgotuję pochodnię memu mesjaszowi.
Nieprzyjaciół jego wstydem przyodzieję,


Lecz nad nim korona jego zajaśnieje!"
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Pieśń stopni Dawida.
O jak dobrze, miło – wszyscy się radują –


Gdy bracia ze sobą zgodnie zamieszkują!
Jest to jak olejek najwyższej jakości


Wylany na głowę w wielkiej obfitości,                    Mat. 3:16
Co spływa na brodę, w czas pomazywania                    Dz.Ap. 2:1-4


Aarona sługi na arcykapłana.
Z niej zaś dalej spływa, w dół, na przebogaty


Kraj arcykapłańskiej jego świętej szaty.        2 Moj. 28:33-35
Jest to też jak rosa ożywcza Hermonu,



Co góry, spadając, nawilża Syjonu.
Tam błogosławieństwo zsyła Pan obficie


Oraz hojnie wiecznym obdarza On życiem.
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Pieśń stopni.
Oto wszyscy wierni służebnicy Pana,


Wy, którym jest służba w domu Jego dana,
Którzy ją pełnicie w nim czasu nocnego,


Chwalcie ustawicznie Pana czcigodnego!
Ku świątnicy ręce wasze wyciągajcie



I należną Panu chwałę oddawajcie!
"Niech ci błogosławi z Syjonu Pan chwały,


Ten, co stworzył niebo i glob ziemski cały!" Odpowiedź kapłanów
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Alleluja!
Chwalcie imię Pańskie wy, co Mu służycie,


Którzy w domu Jego służbę swą pełnicie

W przedsionkach naszego Boga przewspaniałych!


Chwalcie Jego imię – godne ono chwały!
Dobry jest Pan wielce, więc Go wysławiajcie;


Wdzięczne ma On imię – wdzięcznie Mu więc grajcie
Gdyż Pan wybrał sobie Jakuba wiernego


I na własność swoją Izraela cnego.
Wiem, że Pan jest wielki – fakt to oczywisty;


Władca nasz wspaniały jest nad bogów wszystkich.
Pan co chce to czyni na niebiosach wielkich,


Na ziemi i morzu, i w głębinach wszelkich.
On sprawia, że z krańców ziemi występują



Opary i w chmury liczne się formują.
Błyskawice tworzy On dla deszczów cennych,


Wichry ze swych skarbców dobywa tajemnych.
Pobił pierworodne kraju egipskiego,


Tak z ludzi, jak z bydła, nie szczędząc żadnego.
Mocą swoją zesłał znaki niebywałe


W twej, Egipcie, ziemi i cuda wspaniałe,
Które faraona trapiły czas długi;


Dotknęły też one wszystkie jego sługi.
Pobił wiele ludów, królów – przeciwników:


Sechona, co królem był Amorejczyków,
I Oga, co możnym królem był Baszanu,


A także królestwa wszystkie Kanaanu.
Ziemię ich ludowi w dziedzictwo dał swemu;


W dziedzictwo ludowi dał izraelskiemu.
Wieczna, Panie, chwała jest Twego imienia,


Pamięć Twoja, Panie, po wsze pokolenia.
Bowiem Pan nad ludem swym sąd wykonuje


I się nad sługami swoimi lituje.
Bożyszcza narodów to srebro i złoto;


One są jedynie ludzkich rąk robotą.
Chociaż mają usta, słów nie wymawiają;


Nic także nie widzą, chociaż oczy mają.
Uszy mają, ale nie słyszą niczego,


A w ich ustach tchnienia nie ma najmniejszego.
Niech będą jak one ci, co je stwarzają,


I którzy w nich swoją ufność pokładają.
Domie Izraela i Aaronowy,


Błogosławcie Panu podniosłymi słowy.
Domie też Lewiego, chwal Go należycie,


I wy chwalcie Pana, co się Go boicie!
Niech będzie z Syjonu Pan błogosławiony,


Który w Jeruzalem mieszka ulubionym!
Alleluja ! 
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Wysławiajcie Jehowę z dobroci znanego,


Bo na wieki trwa wielkie miłosierdzie Jego!
Wysławiajcie wielkiego Boga nad bogami,


Bo Jego miłosierdzie wieczne jest nad nami!
Wysławiajcie radośnie wciąż Pana nad pany,


Bo zasób Jego łaski jest niewyczerpany!
Tego, który swą mocą czyni cuda wszelkie,


Bo na wieki trwa Jego miłosierdzie wielkie!
Tego, który utworzył niebo w swej mądrości,


Bo nie przeminą wieki Jego łaskawości!
Tego, który utwierdził ziemię nad wodami,


Bo Jego miłosierdzie wieczne jest nad nami!
Tego, który na niebie stworzył świateł blaski,


Bo nigdy nie ustanie dobroć Jego łaski!
Stworzył słońce wspaniałe, we dnie panujące,


Bo Jego miłosierdzie jest nieustające!
Stworzył księżyc i gwiazdy, by rządziły w nocy,


Bo wiecznie Jego łaska pozostaje w mocy!
Który Egipt poraził w pierworodnych jego,


Bo nie wyznaczył łasce swej kresu żadnego!
Spośród nich izraelski wywiódł lud wybrany,


Bo w wiecznym miłosierdziu swym jest niezrównany!
Mocną ręką swą jak też ramieniem wzniesionym,


Bo Jego łaska działa po czas nieskończony!
Na dwie części podzielił On Morze Czerwone,


Bo wieki Jego łaski nie są ukrócone!
I naród Izraela prowadził wśród niego,


Bo końca nie ma wcale miłosierdziu Jego!
I rzucił faraona z jego wojskiem w morze,


Bo nic Jego litości ukrócić nie może!
Poprowadził swój naród przez dziką pustynię,


Bo Jego miłosierdzie nigdy nie przeminie!
Poraził królów wielkich, broniąc ludu swego,


Bo na wieki trwać będzie miłosierdzie Jego!
I możnych królów pobił przed obliczem swoim,


Bo Jego miłosierdzie aż na wieki stoi!

Króla Amorejczykow zabił On, Sichona,


Bo wieczna Jego łaska jest i niezmierzona!
Zabił króla Baszanu, potężnego Oga,


Bo końca nie ma wcale miłosierdziu Boga!
I dał całą ich ziemię w dziedzictwo wspaniałe,


Bo Jego dobrodziejstwo trwa po wieki całe!
W dziedzictwo słudze swemu dał Izraelowi,


Bo Jego łaska wielka wieczny dział stanowi!
Który o nas pamiętał w poniżeniu naszym,


Bo Jego miłosierdzie trwa po wieczne czasy!
I nas z rąk naszych wrogów snadnie wyrwać raczył,


Bo swemu miłosierdziu granic nie wyznaczył!
Pokarm wszelkiemu ciału hojną ręką daje,


Bo Jego miłosierdzie nigdy nie ustaje!
Wysławiajcie Jehowę, Boga niebieskiego,


Bo na wieki trwa wielkie miłosierdzie Jego!
                        PSALM 137
[image: image165.png]



Nad rzekami Babilonu  smętnie  siedzieliśmy; [image: image166.jpg]



Babilon


Wspominając tęsknie Syjon rzewnie płakaliśmy...

Na wierzbach tamtego kraju, kiedyś pięknie brzmiące, 



Porozwieszaliśmy harfy ... jak i my milczące...
Bowiem ludzie ci, którzy nas w niewolę pojmali,


Od nas, w obcej nam krainie, słów pieśni żądali! (...)
A radości chcieli od nas ci, co nas trapili –


"Zaśpiewajcie nam pieśń jakąś Syjonu" – mówili...
Jakże mamy w smutku naszym i tak utrapieni,


Pieśń Jehowy im zaśpiewać na obcej nam ziemi?
Jeśli kiedy w moim sercu pójdziesz w zapomnienie,


Niechaj uschnie ma prawica, o Jeruzalemie!
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Jeruzalem
Niechaj przylgnie za to język mój do podniebienia,


Jeśli nie będę pamiętał o tobie w marzeniach;
Jeśli nie będę wynosił chwały tak zacnego


Jeruzalem, nad najwyższą radość życia mego!
Popamiętaj, o Jehowo, synom Edomowym                             Abd. 8:15


Dzień Jeruzalemu Twego, kiedy to w dniu owym,
Gdy wrogowie się do środka jego już dostali,


"Burzcie je – burzcie do posad!"– zaciekle wołali...
O ty, córko babilońska – ty pustoszycielko!


Szczęsny będzie ten, co pomści krzywdę naszą wielką.
Błogosławieństwo zaiste będzie miał niemałe,


Kto pochwyci i roztrzaska dzieci twe o skałę.       Izaj. 13:16
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Psalm Dawida.
Chcę Cię sławić, Panie, słowy serdecznymi,


Uczczę Cię pieśniami przed bogi możnymi;
 Wnet ku kościołowi skłonię się Twojemu,


Ku Boga świętemu i miłosiernemu!
Wielce wywyższyłeś imię Twoje święte,


Twe święte wyroki, cudne – niepojęte.
Tyżeś to wysłuchał mnie w litości swojej


I Ty pomnożyłeś siłę duszy mojej.
Sławić będą wszyscy Cię królowie ziemi,


Gdy możnie przemówisz ustami swoimi.
Wnet dozna uznania Pańska droga wszelka,


Gdyż Jemu należy moc i chwała wielka.
Pan wielce wywyższon – nie ma mu równego,


Lecz widzi pokornych z nieba wysokiego.
Widzi On pyszałka, gdy szydzi z człowieka,


Choć mieszka wysoko – widzi go z daleka.
Jeślibym ucisku doznał i cierpienia,


Zachowasz me życie, dla Twego imienia.
A gdy się gniew wrogów przeciw mnie objawi,


Wnet mi Twa prawica wybawienie sprawi.
Kiedy jest w ucisku dusza ma strwożona,


Pan za mnie w dobroci wszystkiego dokona,
Jehowo, wieczne jest łaski Twej działanie,


Nie porzucaj dzieła rąk Twoich, o Panie!
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
O Panie wielki! Wiekuisty Boże!


Przed Tobą we mnie skryć się nic nie może!
Moje siedzenie oraz me wstawanie


I moje myśli z daleka znasz, Panie...
Widzisz gdy chodzę, gdy leżę zmęczony;


Ty jesteś wszystkich moich dróg świadomy.
Nim na języku część słowa zagości,


Ty je już, Panie, znasz dobrze w całości.
Z tyłu i z przodu już mnie osaczyłeś


I rękę na mnie swoją położyłeś.
Przedziwna wiedza zaiste jest Twoja;


Zbyt wzniosła, by ją pojęła myśl moja ...
W jakąż się przed Twym duchem udam stronę?


A gdzie przed Twoim obliczem się schronię?
Wstąpię do nieba – jesteś tam, o Boże;


Spocznę w szeolu – jesteś tam w tej porze.
Gdyby mi skrzydła dała ranna zorza,


Gdybym na krańcach zamieszkać chciał morza,
Tam też Twa ręka by mnie prowadziła


I Twej prawicy dosięgłaby siła...
Gdybym powiedział w swojej naiwności:


"Niech mnie zakryją przed Tobą ciemności".
Lecz i noc światłem wokół mnie jest, Boże,


Gdyż ciemność skryć mnie przed Tobą nie może...
Przed Tobą noc jest jak dzień jaśniejący,


Ciemność jak światłość, o Wszystkowidzący!
Ty bowiem nerki moje kształtowałeś;


W łonie mej matki misternie utkałeś...
Sławię Cię przeto swoim sercem całym,


Że tak przedziwnie stworzony zostałem...
Cudne są dzieła rąk Twych, stwierdzić muszę,


A przy tym moją znasz dogłębnie duszę.
Żadna kość moja, o Panie jedyny,


Nie była skryta przed oczyma Twymi,
Chociaż w ukryciu stworzony zostałem –


W głębinach ziemi się zawiązywałem...
Wszystkowidzące, Panie, oczy Twoje


Widziały naprzód, wszystkie czyny moje.
Wszystkie dni przyszłe, przez Cię przewidziane,


W Twej księdze, Panie, były zapisane,
Kiedy żadnego z nich jeszcze nie było;


Wielki jesteś, Boże, stwierdzić trzeba z siłą!
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O jakże drogie są myśli Twe, Boże,


I jak ich dużo – któż zgłębić je może?
Kiedy je liczę, świadom jestem tego,


Że jest ich więcej niż piasku morskiego!
Chcąc wszystkie zgłębić – trud zadaję sobie;


Gdy się obudzę , jeszczem jest przy Tobie1).
Obyś chciał, Boże, Stwórco dzieła tego2),


Zgładzić nareszcie człeka nieprawego!
Niechże ode mnie precz ci odstępują.


Co krwi są żądni, którzy zdrady knują!
Którzy ze złością o Tobie mawiają


I przeciw Tobie bezbożnie powstają...
Czy wszystkich, Panie, Cię nienawidzących


I wszystkich przeciw Tobie powstających,
Nie mam ja w wielkiej nienawiści, Panie?


Czy mnie nie gniewa ich postępowanie?
Głęboko takich, Panie, nienawidzę,


Są mi wrogami – takimi się brzydzę! (...)
Badaj mnie, Boże – weź na próby swoje –


Doświadcz me serce – poznaj myśli moje!
Zobacz, czy drogą postępuję wsteczną,


A racz mnie drogą prowadzić odwieczną!


1) Człowiek wszystkiego nie przeniknie, choćby się trudził dniem
     i nocą.

2) Źli psują harmonię stworzenia Bożego.
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Przewodnikowi chóru. Psalm Dawida.
Wybaw mnie, Panie, od człowieka złego;


Od okrutników ustrzeż mnie, biednego!
Od tych, co w sercu zło wciąż obmyślają


I dnia każdego utarczki wszczynają...
Język ich ostry, jak język wężowy,


A pod wargami, jad straszny żmijowy.
Raczże wysłuchać to moje wołanie;


Od rąk bezbożnych uchowaj mnie, Panie!
Od ludzi, co się w bezprawiu kochają


I jak me kroki zachwiać obmyślają! (...)
Hardzi się ludzie na mnie nastawili,         



Powrozy na mnie i sidła ukryli.
Sieci przy drodze na mnie rozciągają,


Potrzaski, niecni, na mnie zakładają...
"Tyś Bogiem moim" – rzekłem więc do Pana –


"Wysłuchaj głosu mojego błagania!
O Panie, mocy zbawienia mojego,


Ty mi pomocą jesteś dnia każdego,
Do modłów moich uszy swoje skłaniasz


I głowę moją w dzień walki osłaniasz...
Nie spełniaj, Panie, żądań nikczemnego,


Nie chciej wspomagać złych zamysłów jego.
Spraw, aby głów swych ci nie podnosili,


Którzy zdradziecko tak mnie osaczyli.
Za tyle cierpień i słów dokuczliwych,


Niech ich pogrąży złość warg ich zdradliwych!
Niech spadną na nich węgle rozżarzone,


Karą stosowną niech będą im one.
W przepaść głęboką niech będą wtrąceni,


By nie powstali, lecz byli zgładzeni!
Oszczerca, który Boga się nie boi,


Niechaj na ziemi żyw się nie ostoi,
Zaś mąż okrutny – bezprawiem splamiony,


Niech padnie własną złością ułowiony"...
Wiem, że uczyni Pan sąd ubogiemu


I odda słuszność mężowi biednemu.
Twe imię sławić sprawiedliwi będą,


Prawi przed Twoim obliczem zasiędą.
                                PSALM 141
[image: image170.png]x%wo a

d

slych




Psalm Dawida.
Wzywam Cię, o Panie, śpiesz do mnie w potrzebie,


Raczże mnie wysłuchać, gdy wołam do Ciebie!
Niechajże się wznosi ku Tobie, o Panie,


Jak wonne kadzidło, to moje błaganie,
A rąk mych błagalne wzniesienie, o Boże,


Jak wdzięczna ofiara w wieczorowej porze.
Postaw straż, o Panie, przed ustami mymi


I chroń drzwi warg moich przed wpływami złymi.
Nie dopuść, aby się skłoniło me serce


Do złego, o Panie, pragnę tego wielce!
Nie pragnę zadawać się ze złoczyńcami,


Ni karmić się z nimi ich smakołykami.
Gdy mnie sprawiedliwy bije, że aż boli,


Łaska to jest dla mnie i akt dobrej woli.
A gdy mnie on swoim napomina słowem,


Jest to jak wyborny olejek na głowę,
Przed którym nie będę chronić mojej głowy;


Za to dobro jam jest modlić się gotowy.
Kiedy ich sędziowie bezprawiem zmazani,


Rzuceniem o skałę będą pokarani,
Będą przypominać nieprawości swoje –


Pojmą, jak łagodne były słowa moje.
Podobnie, jak ziemię ktoś kraje i orze –


Kości nasze także, w utrapienia porze,
Siły pozbawione, wnet się rozlatują


Aż do ust szeolu, które śmierć zwiastują.
Ale ja do Ciebie wznoszę oczy swoje;


Tobie ufam, Panie, nie gub duszy mojej!
Ustrzeż mnie od sideł, na mnie zastawionych,


I od matni ludzi złością poplamionych...
Niech wpadną w swe sidła ci, co grzeszą wiecznie,


Ja zaś niechaj przejdę koło nich bezpiecznie!
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Pieśń pouczająca Dawida – gdy przebywał w  jaskini.   1 Sam. 22:1
Głos mój, wołając, do Pana wznoszę,


Głosem błagalnym o łaskę proszę.
Wylewam troskę przed twarzą Jego,


Nie kryjąc przed Nim strapienia mego.
Duch mój jest we mnie omdlewający,


Ty znasz mą ścieżkę – Wszystkowidzący!
Na mojej drodze, gdy gniewni byli,


Sidła na nogi me zastawili...
Patrzę na prawo i widzę, Panie,


Że nie ma kto by chciał zważać na mnie...
Nie ma ucieczki dla mnie biednego –


Kto by dbał o mnie – nie ma takiego...
Tyś mą nadzieją jest, powiedziałem;


W ziemi żyjących Tyś moim działem.
O usłysz płacz mój, zważ na błaganie,


Bowiem znędzniałem bardzo, o Panie!
Od wrogów moich spraw wybawienie,


Bo są silniejsi oni ode mnie.
Wywiedź mą duszę z więzienia tego,


Bym chwałę sławił imienia Twego.
Otoczą zewsząd, mnie sprawiedliwi,


Gdy obdarujesz mnie, Boże żywy!
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Psalm Dawida.
Wysłuchaj mojej modlitwy, Panie,


Nakłońże ucha na me błaganie.
Przez wierność Twoją, Boże litości,


Wysłuchaj mnie w swej sprawiedliwości!
Na sąd nie wzywaj sługi Twojego,


Bowiem człowieka nie ma żadnego
Pośród żyjących, Boże jedyny,


By był przed Tobą bez żadnej winy.
Gdyż nieprzyjaciel mnie prześladuje;


Na proch mnie zmiażdżyć wciąż usiłuje...
Zmusza mnie, abym mieszkał w ciemności,


Jak ci, co zmarli w dawnej przeszłości.
Duch mój omdlewa – słabnie me ciało,


W moich wnętrznościach serce struchlało...
Myśli ku dawnym czasom kieruję


I Twoje dzieła rozpamiętuję.
Snując o dziełach Twych rozważanie,


Ku Tobie ręce wyciągam, Panie...
Tak Ciebie pragnie dusza stęskniona,


Jak z nieba deszczu ziemia spragniona...
Raczże mnie rychło wysłuchać, Panie


Bo duch omdlewa – sił mi nie stanie.
Wiecznie pragnienia doznaję tego,


Byś nie krył, Panie, oblicza swego...
Bym się podobnym nie stał do ludzi


W grób wstępujących... co grozę budzi...
Udzielże rano mi łaski Twojej,


W Tobie ma ufność – zbawienie moje!
Którą iść drogą – poucz mnie, proszę,


Bo swą ku Tobie duszę podnoszę.
Ratuj od wrogów moich mnie, Panie,


Tyś mą ucieczką – Tyś me ufanie!

Naucz mnie pełnić Twą wolę, Boże;



Ty to uczynić, o Panie, możesz!
Duch Twój tak dobry – przewodnik główny,


Niech mnie po ziemi prowadzi równej.
Przez wzgląd na imię Twoje, o Panie,


Racz mnie zachować – ziść me błaganie!
Dla Twojej wielkiej sprawiedliwości,


Wywiedź mą duszę z wszelkich trudności!
W swym miłosierdziu, Panie wspaniały,


Wygubże wrogów mych zagorzałych!
I wszystkich, którzy dręczą mnie stale,


Bom jest Twój sługa – wiesz doskonale! (...)
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Psalm Dawida.

Błogosławiony Pan – Opoka moja,


To w życiu moim jedyna ostoja!
On moje ręce do walki zaprawia


Oraz me palce, gdy bitwa wre krwawa!
On – łaska moja, siły wspierająca,


On – twierdza mocna, ochronę dająca.
On mą osłoną i wybawicielem,


Któremu dobra zawdzięczam tak wiele...
On tarczą mi się i ucieczką staje;


On to mej władzy narody poddaje.
Czymże jest człowiek – Twe, Panie, stworzenie,


Że masz na niego tak wielkie baczenie?
Kim syn człowieczy, że aż tak o niego


Masz wiele starań – powiedzże dlaczego? (...)
Jak tchnienie wiatru człowiek jest żyjący,


Dni jego są jak cień przemijający.
Raczże okazać swoje rozgniewanie,


Nachyl niebiosa i zstąp z nich, o Panie!
Dotknij gór mocnych, aby zadymiły –


Puść błyskawice, by ich przeraziły.
Rozprosz ich, Panie, wypuść swoje strzały,


By się w popłochu ich szyki zmieszały.
Okaż mi dowód Twojej łaskawości –


Wyciągnij rękę swoją z wysokości;
Wybaw mnie, ratuj, z wód wielkich, straszliwych,


Z rąk cudzoziemców – narodów zdradliwych,
Z ust których kłamstwo jedynie wypływa,


A ich prawica – prawica fałszywa.
Boże potężny, godzien wszelkiej chwały,


Tobie zaśpiewam nowy hymn wspaniały!
Z dziesięciostrunnej harfy wydobędę


Najczystsze tony – na lutni grać będę
Tobie, o Panie, który gdy powstajesz,


Walne zwycięstwo królom w boju dajesz,
Któryś też sługę uratował Twego,


Dawida króla, od miecza srogiego.
Wybaw mnie – ratuj, Panie dobrotliwy,


Z rąk cudzoziemców – narodów zdradliwych,
Z ust których kłamstwo jedynie wypływa,


A ich prawica – prawica fałszywa.
Daj synom naszym wzrost, jak roślinności,


Co się rozrasta bujnie w swej młodości.
Zaś córki nasze, niech będą jak znane


Słupy świątynne pięknie wyciosane. 
Spichlerze nasze – spraw to, o nasz Panie –


Niech mają wszelkie płody na żądanie.
Spraw, aby owiec płodnych w szczęsne czasy,


Bez liku było na pastwiskach naszych!
Niech nasze woły dobrze się sprawiają,


Niech będą tłuste i pożytek dają.
Niechaj nie będzie, po wszystkie już czasy,


Szkód, strat, narzekań, na ulicach naszych.
Błogosławiony lud, bez wątpliwości,


Który takowej doznał pomyślności.
Szczęśliwy lud ten, co za Boga swego


Uznaje tylko Jahwe Wszechmocnego!
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Pieśń pochwalna Dawida.
O Boże mój, Królu, Ciebie chcę wysławiać,


Tobie swe serdeczne chwały chcę oddawać;
Błogosławić będę imieniu Twojemu,


Aż na wieki wieków, wielce chwalebnemu!
Ciebie dnia każdego pragnę błogosławić


I po wszystkie wieki imię Twoje sławić.
Pan nasz jest potężny i wielce wsławiony,


A w swojej wielkości jest On niezgłębiony!
Wiek wiekowi dzieła Twoje oznajmuje,


Wieści o potędze Twojej przekazuje.
One sławią chwałę majestatu Twego


I wielką potęgę dzieła cudownego.
O Twych czynach groźnych wciąż będą mówiły


I wiecznie o Twojej wielkości głosiły.
Pamięć Twej dobroci wciąż będą wskrzeszały,


O prawości Twojej wciąż będą śpiewały.
Pan jest dobrotliwy, że aż podziw budzi,


Oraz miłosierny względem wszystkich ludzi.
Nierychły jest także do gniewu wszelkiego,


Łaskawy jest wielce dla człeka każdego.
Pan swoją dobrocią wiecznie się kieruje


Względem stworzeń swoich, bowiem je miłuje.
Wielkie miłosierdzie Stwórcy tak dobrego


Ma w swoim zasięgu wszystkie dzieła Jego.
Niechaj Cię, o Panie, wszystkie dzieła sławią,


Oraz święci Twoi niech Ci błogosławią.
Dostojność królestwa niech opowiadają


I potęgę Twoją niechaj opiewają,
Aby rozpoznali ludzie świata tego


Moc Twoją i świetność królestwa Twojego!
Bo królestwo Twoje, wszechpotężny Panie,


Trwać po wieki wieków będzie nieprzerwanie.
Możne panowanie Twoje, bez wątpienia,


Trwać po wszystkie ziemskie będzie pokolenia.
Tych, co upadają, Pan sam podtrzymuje


I wszystkich ku ziemi zgiętych rad prostuje.
W Tobie oczy wszystkich nadzieję swą mają,


Albowiem od Ciebie pokarmu żądają,
A Ty hojnie dajesz, Panie litościwy,


Każdemu pokarmu o czasie właściwym.
Otwierasz swą rękę, a z niej, dobry Boże,


Wszystko to, co żyje, nasycić się może.

Pan zawsze na wszystkich drogach swych jest prawy


I w swych wszystkich dziełach wielce jest łaskawy,
Bliski jest Pan wszystkim, którzy Go wzywają –


Wszystkim tym, co szczerze do Niego wołają.
On to bogobojnych wypełnia życzenia;


Na ich prośby chętnie udziela zbawienia.
W opiece ma wszystkich, którzy Go miłują,


Ale tych wygubi, co w złem się lubują...
Niechaj usta moje głoszą Pańską chwałę,


Za wszystkie rozliczne dobra przewspaniałe,

I niech wszelkie ciało, stworzone przez Niego,


Błogosławi wiecznie święte imię JegoI
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Alleluja! Chwalże Pana


Duszo ma rozradowana!
Będę chwalił Pana swego


Dokąd starczy życia mego.
Będę śpiewał Bogu memu


Póki żyję – nie innemu!
Swej ufności – pamiętajcie –


W książętach nie pokładajcie,
Ni w człowieku, bowiem nie ma


W nim żadnego wybawienia.
Gdy opuszcza go duch jego                                          Kazn. 12:7


I do prochu wraca swego,
W tymże dniu – to oczywiste –


Giną jego myśli wszystkie.
Błogosławiony, którego


Wspiera Bóg Jakuba cnego,
Którego nadzieja żywa


W Bogu jego wciąż spoczywa.
On to stworzył górny cały


Strop niebieski przewspaniały.
Stworzył ziemię i mórz tonie,


Z wszystkim, co w swym mają łonie.
Miłośnikiem prawdy wielkim


Jest, bo strzeże jej na wieki.
Daje prawo uciśnionym,


Chleb użycza wygłodzonym.
Pan wyzwala uwięzionych,


Leczy oczy niewidomych.
W swej dobroci niepojęty,


Prostuje ku ziemi zgiętych.
Ludzi prawych kocha szczerze,


Przychodniów w obronę bierze.



Biedne sieroty i wdowy



Zawsze wspomóc jest gotowy.
Lecz bezbożnych ignoruje –



Na bezdroża ich kieruje.
Na wieki królować wszędzie,


O Syjonie, Bóg twój będzie;
Rządzić będzie niestrudzenie


Z pokolenia w pokolenie!
Alleluja !
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Alleluja!
Dobrze jest słodko śpiewać Panu chwalebnemu,


Wdzięczna pochwała miła jest Bogu naszemu.
Pan miasto Jeruzalem buduje, odmładza,


Wygnańców Izraela do domów zgromadza.
On uzdrawia litośnie na duchu złamanych


I wszelkie ich bolesne opatruje rany.
On oznacza gwiazd, liczbę na niebios sklepieniu


I wszystkie, choć są liczne, woła po imieniu.
Jakże wielki jest Pan nasz i moc wielka Jego,


Nie masz miary mądrości Boga, tak wielkiego!
Pan pokornych podnosi – litość ma nad nimi,


Ale ludzi bezbożnych zniża aż do ziemi.
Pieśń dziękczynną więc Panu wdzięcznie zaśpiewajcie;


Pięknie Bogu naszemu na harfie zagrajcie,
Jemu, który pokrywa niebiosa chmurami,


Aby ziemię spragnioną skraplały deszczami.
On to sprawia, iż góry trawy wypuszczają,


Że na nich dla człowieka zioła wyrastają.        Psalm 104:14
On bydłu wszelakiemu daje pokarm jego


I kruczętom, gdy głodne wołają do Niego
Nie w sile mocnych koni jest Jego kochanie,


Ani w męskich goleniach ma upodobanie.
Bogobojni się Panu wielce podobają


I którzy miłosierdziu Jego wciąż ufają.
Chwal Pana Jeruzalem – godzien On jest tego,


O, Syjonie wysławiaj wdzięcznie Boga swego!
Bo On bram twych zawory umocnił w potrzebie;


Pobłogosławił synom twoim pośród ciebie.
On stworzył, o Syjonie, pokój w twych granicach


I cię najwyborniejszą pszenicą nasyca.
On rozkaz swój na ziemię śle z wyżyny nieba;


Słowo Jego mknąc szybko dociera gdzie trzeba.
On spuszcza śnieg bielutki, do wełny podobny,


Kiedy zechce rozsiewa szron jak popiół drobny.
Grad ciska, jak okruchy chleba niebieskiego;


Któż z ludzi się przed mrozem może ostać Jego?
Gdy pośle słowo swoje, roztopy nastają,


Kiedy dmucha swym wiatrem wnet wody spływają.
Obwieścił swe wspaniałe słowo Jakubowi,


Ustawy i wyroki swe Izraelowi.
Nie zaszczycił w ten sposób narodu żadnego,


Dlatego nie poznały cennych sądów Jego.
Alleluja !
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Alleluja !
Chwalcie Pana na niebiosach,


Chwalcie Go na wysokościach!
Aniołowie wysławiajcie


Pana swego – cześć Mu dajcie!
Zastępy Jego wspaniałe


Oddajcie Mu słuszną chwałę!
Chwalże słońce Pana swego,


Chwal księżycu imię Jego
I wszystkie gwiazdy świecące,


Bytem swym się radujące!

I wy, o najwyższe nieba


Wiedzcie, że Go chwalić trzeba!
Wody chwalcie Go stworzone,


Ponad niebem utwierdzone!
Niechaj sławią imię swego


Stwórcy, Boga Najwyższego,
Bo rozkazał, by powstały,


I utworzone zostały!
Na zawsze, na wieki one


Przez Niego były stworzone,
Jego ład zaś ustalony,


Nigdy nie będzie wzruszony.
Chwalcie Pana z ziemi wielkiej


Smoki i głębiny wszelkie!
Ogniu, gradzie, śniegu Jego


I mgło, chwalcie Pana swego!
Chwal Go wichrze szalejący,


Jego rozkaz spełniający!
Góry chwalcie Go wspaniałe


I pagórki wszystkie małe,
Drzewa owocowe wszelkie,


Jak też wszystkie cedry wielkie!
Bydło i zwierz różnoraki,


Płazy i skrzydlate ptaki!
I królowie ziemi całej


I w niej ludy zamieszkałe,
Władcy nad narody wszemi


I wszyscy sędziowie ziemi!
Młodzieńcy wraz z dziewicami,


Starzy na równi z chłopcami,
Niechaj chwalą imię swego


Stwórcy, Boga jedynego
I Bowiem wzniosłe jest jedynie


Niezrównane Jego imię!
Jego majestat wspaniały


Nad ziemią i niebem całym!
Wywyższył róg ludu swego,


Sławę wszystkich wiernych Jego,
Synów Izraela wszystkich –


Ludu, który jest Mu bliski.
Alleluja!
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Alleluja!
Śpiewajcie pieśń nową Panu przemożnemu,


Niech brzmi chwała Jego w świętych zgromadzeniu!
Ciesz się Izraelu ze Stwórcy swojego,


Synowie Syjonu z Króla potężnego!
Chwalcie Jego imię, radośnie pląsajcie,


Wdzięcznie Mu na bębnie i na harfie grajcie!
Albowiem Pan lud swój ogromnie miłuje,


Pokornych zbawieniem rad obdarowuje.
Radować się będą święci w Bożej chwale


I śpiewać wesoło na swych łożach stale!
Chwałę Bożą w ustach będą mieli oni,


A miecz obosieczny dzierżyć będą w dłoni.
By nad poganami pomstę wykonali


I kary narodom słuszne wymierzali,
By ich niecnych królów wiązali pętami,


A książąt w żelazne zakuli kajdany,
Czyniąc im to według prawa spisanego.


Taka to jest chwała wszystkich świętych Jego!
Alleluja!
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Alleluja !
Chwalcie Boga w świątyni, bowiem godzien tego,


Chwalcie Go na ogromnym nieboskłonie Jego!
Chwalcie Go dla potężnych dzieł Przezeń czynionych,


Chwalcie Go za majestat Jego niezmierzony!

Chwalcie Go na donośnych trąbach pięknie brzmiących,


Na harfach oraz cytrach, chwalcie Go, dźwięczących!
Chwalcie bębnem donośnym i pląsami Pana,


Chwalcie Go tak na strunach, jak też na organach!
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Chwalcie Go na cymbałach – głośno na nich grajcie,


Na cymbałach dźwięczących Pana wychwalajcie!
Wszystko to, co oddycha dzięki łasce Jego,


Na wszelki sposób niechaj chwali Pana swego!
Alleluja!
604

